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Butelka jak bomba Ktokolwiek 
wie... • Względne cechy podo­
bieństwa Podziemna armia

Każdemu według zdolności

Ukazuje 3tę od 16 lutego 1945

Spotkania • Wystawy • Koncerty

Rozpoczęły się obchody
62 rocznicy Wielkiego Października

(< W kraju rozpoczęły się obcho 
dy 62 rocznicy Wielkiej Socjali 
stycznej Rewolucji Październi 

' kowej, która wpłynęła decydu- 
I ją co na obraz postępowych 
przekształceń zachodzących w 
święcie. Wielki Październik stał 
się sztandarem sprawiedliwoś­
ci społecznej, pokoju i wolności 
ludów.

62 rocznicę Wielkiego Paź­
dziernika obchodzimy w 35 roku 
Polski Ludowej, która powsta­
ła w zespoleniu sprawy ntie- 
podległości ze sprawą rewolu­
cji społecznej. Sojusz, przy­
jaźń i współpraca z ZSRR — 
pierwszym krajem socjalistycz­
nym na święcie — etanowią de­
cydujący czynnik niepodle­
głego bytu, bezpieczeństwa i 
rozwoju naszej ojczyzny. Kon- 
sekwentnie pokojowa polityka 
ZSRR, radzieckie propc^ycje 
zmierzające do dalszego odprę­
żenia międzynarodowego, znaj 
dują pełne poparcie naszego 
narodu.

Rocznicowe akademie w ZSRR
Naród radziecki przygotowu­

je oię do uroczystego powitania 
rocznicy Wielkiej SocjaliMycz- 
nej Rewolucji Październikowej. 
.Wraz z nim rocznicę głównego 
wydarzenia 20 wieku obchodzą 
narody krajów wspólnoty socja 
Mstyczuej i postępowi ludzie 
wszystkich kontynentów.

W całym Związku Radziec­
kim rozpoczęły się już rocznico 
■we akademie i spotkania, orga. 
nizowane są wystawy, wyświe­
tlane filmy, Wznawiane spekta 
kle teatralne poświęcane temu 
historycznemu wydarzeniu. Od
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Te doniosłe zagadnienia znaj 
dują swoje odbicie w treściach 
organizowanych w zajadach 
pracy, szkołach i uczelniach, 
spotkań, wieczornic i koncer­
tów.

Centralnym akcentem obcho­
dów 62 rocznicy Wielkiego Paź 
dziernika w naszym kraju, bę­
dzie uroczysty koncert zorgani­
zowany 6 bm. -w Sali Kcngreso 
wej w Warszawie przez Ogólno 
polski i Stołeczny Komitet FJN 
oraz ZG TPPR. 7 listopada 
złożone zostaną w Warszawie 
wieńce przy Grobie Nieznane­
go Żołnierza, Mauzoleum Żoł­
nierzy Armii Radzieckiej oraz 
przy bramie straceń Cytadeli 
Warszawskiej.

W różnych regionach kraju w 
miejscach upamiętniających 
walkę żołnierzy radzieckich, na 
mogiłach żołnierzy poległych w 
bojach o wyzwolenie naszej 
ojczyzny, przy pomnikach bra- 

świętny wygląd przybierają 
miasta, osiedla i wsie.

Ze wszystkich krańców Związ 
ku Radzieckiego napływają 
meldunki o wykonaniu , zobo­
wiązań podjętych dla uczczenia 
rocznicy Wielkiego Październi­
ka, o osiągnięci ach ogólnokra­
jowego socjalistycznego współ­
zawodnictwa pracy, przedtermi 
nowej realizacji zadań czterech 
lat dziesiątej 5-latki.

Pracownicy przemysłu, roz­
wijając socjalistyczne współza­
wodnictwo na cześć Październi 
ka, zapewnili dalszy wzrost pro 

terstwa broni, społeczeństwo 
polskie składać będzie kwiaty.

Na terenie kraju organizo^wa 
ne są interesujące imprezy. I 
tak np. w Katowickim Salonie 
Wydawniczym „Pegaz” otwar­
ta zostanie wystawa książki ra­
dzieckiej. Podobna wystawa 
czynna będzie w Bibliotece 
Głównej Uniwersytetu im. A. 
Mickiewicza w Poznaniu. W 
Muzeum Historii Ruchu Robot 
niczego w Łodzi otwarta zosta­
nie ekspozycja np, „Rewolucja 
1905—1907 r. w sztuce”. Młodzi 
łódzcy naukowcy z Uniwersy­
tetu Łódzkiego zapowiedzieli 
sesję na temat Wielkiego Paź­
dziernika. W Gdańsku zorgani­
zowane zostaną seminarium fil 
mowę pn. „Lenin — wódz rewo 
lucji” oraz festiwal muzyki ro­
syjskiej i radzieckiej'szkół mu­
zycznych Polski północnej. W 
Gdyni zapowiedziano wystawę 
fotograficzna on. „Wielka rewo 
lueja”. (PAP) 

dukoji. W ciągu 9 miesięcy bp. 
w ZSRR wyprodukowano 904 
mld kWh energii elektrycznej, 
wydobyto 540 min ton węgla, 
299 mld metrów sześc. gazu. W 
porównaniu z analogicznym 
okresem reku ubiegłego pro­
dukcja przemysłowa wzrosła w 
ZSRR o 3,4 proc.

Dobrze pracują rolnicy, koń 
cząc w niełatwych warunkach 
jesienne zbiory. Tak rp. gospo­
darstwa północnego Kazachsta 
nu przekroczyły plany sprzeda­
ży zboża państwu. Podobne mel 
ćunki napłynęły z innych rejo 
nów Kraóu Rad. (PAP) .

Wyd. AB Cena 1 zł

Na zd;ę:iu: podczas zwiedzania wystawy.
Fot. — R. Królak

W Gnieźnie otwarto 
wystawę darów plastycznych
W Muzeum w Gnieźnie otwar 

to w piątek, 2 bm., niezwykłą 
•wystawę — „Czyn obywatelski 
wielkopolskich artystów piasty 
ków w 35-lecie Polski Ludo­
wej .

W nawiązaniu do idei Mię­
dzynarodowego Roku Dziecka, 
z inicjatywy Zarządu Okręgu 
Związku Polskich Artystów 
Plastyków w Poznaniu 169 wiel 
kopolskich twórców ofiarowa- 
!o społeczeństwu przeszło 300 
swoich dziel: obrazy, grafiki, 
małe formy rzeźbiarskie, tkani 
ny artystyczne, medale, projek 
ty scenograficzne. Łączna war­
tość ofiarowanych prac wynosi 
2,5 miliona złotych. Z dzieł tych 
utworzonych zostanie 20 galerii 
w szkołach, bibliotekach i do­
mach kultury województwa

Trwa akcja ratownicza 

poznańskiego (szczególnie wzru 
szająca jest galeria małych 
form rzeźbiarskich dla Zakładu 
Dzieci Niewidomych w Owiń- 
skach). Inicjatywa poznańska 
jest na taką skalę — wydarze­
niem bez precedensu Polsce.

• W otwarciu wystawy w Mu­
zeum w Gnieźnie, której komisa 
rzem artystycznym jest polno- 
mocnik poznańskiego okręgu 
ZPAP do spraw tego społeczne 
go Czynu, artysta plastyk Ju­
liusz Kowalski, uczestniczyli 
twórcy oraz przedstawiciele 
placówek, które otrzymaj^ 
dzieła plastyczne. Obecni byli: 
I sekretarz KW-PZPR Jerzy Za 
sada. sekretarz KW PZPR Ma­
ria Rynkiewicz, wojewoda po­
znański Stanisław Cozaś, przed

H. Jabłoński 

stawiefele władz gnieźnień­
skich z I sekretarzem KM 
PZPR w Gnieźnie Kazimie­
rzem Jankowskim.

Prezes Zarządu Okręgti 
ZPAP w Poznaniu, Zbigniew 
Bednarowicz, na ręce I sekre­
tarza KW-i^ZPR przekazał sym 
bolicznie społeczeństwu dzieła 
ofiarowane przez wielkopol­
skich plastyków. W swoim wy­
stąpieniu I sekretarz KW po­
dziękował serdecznie artystom 
za ich obywatelską postawę.

Po otwarciu i zwiedzeniu 
wystawy odbyło się Spotkanie 
władz polityczno-administra­
cyjnych z Zarządem Okręgu 
ZPAP na temat problemów i za 
mierzeń środowiska plastyczne 
go. (bran)

Oświadczenie
Posiedzenie Rady Bezpieczeństwa

Potępienie agresji RPA 
przeciwko Angoli

1 bm. w Nowym Jorku odby­
ło się posiedzenie Rady Bezpie 
czeństwa, która rozpoczęła roz 
ważanie skargi Angoli w związ 
ku z kolejnymi aktami agresji 
dokonanymi w południowej częś 
ci jej terytorium przez rasisto­
wską RPA. 28 października 
Wojska desantowe napastnika 
zaatakowały 3 stolice prowincji 
południowych: Alexandre. Mo- 
camedes i Lubango. zabijając 
18 osób cywilnych i 2 żołnierzy 
angolańskich oraz dokonując 
wielu aktów sabotażowych.

Przedstawiając skargę swego 
kraju, stały przedstawiciel An­
goli w ONZ, amb. Elisio de Fi- 
guereido stwierdził, że Angola 
jest celem powtarzających się 
ataków. przeprowadzanych 
przez RPA począwszy c-d 1975 
roku. Pretoria przygotowuje 

bowiem totalną wojnę przeciw 
ko Namibii i jej ruchowi Wy­
zwoleńczemu SWAPO, przeciw 
ko możliwości wprowadzenia 
rządów większościowych w 
Zimbabwe, czyli przeciwko 
czarnej Afryce i jej planom 
wyzwolenia całego kontynentu.

W pierwszym dniu debaty 
przemawiali również: przedsta 
wiciel Liberii (w imieniu 49 
państw afrykańskich), Kuby (w 
imieniu 95 państw niezaangażo 
wanych) oraz Brazylii, Związ­
ku Radzieckiego i Portugalii. 
Wszyscy mówcy potępiali akty 
niesprowokowanej agresji RPA 
przeciwko Angoli i pooarli po­
stulat zastosowania wobec agre 
sora sankcji na podstawie roz­
działu VTT Karty Narodów Zjed 
noczonych. (PAP)

W KRĘGU 
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RODZIMY /
— to tytuł nowego cyklu pu­
blikacji „GŁOSU WIELKOPOL 
SKIEGO". W poprzedzającej 
VIII Zjazd PZPR ogólnonarodo­
wej dyskusji nad przeobraże­
niami lal siedemdziesiątych I 
określaniem wspólnej codzien 
ności w nadchodzących latach 
— problemy polskich rodzin 
zajmą wiele miejsca. Bo doty­
czą one każdego z nas.

wW KRĘGU RODZINY" — 
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w kopalni „Silesia"
Trwa nadal niezwykle trud­

na i skomplikowana akcja ra­
townicza w kopalni „Silesia” w 
Czechowicach - Dziedzicach, 
zmierzająca do ugaszenia poża 
ru i dotarcia-do zagrożonych 
na dole górników. Uczestniczą 
w niej najbardziej doświadczo­
ne zastępy ratownicze oraz spe 
cjaliści.
/ W kopalni, równolegle z pro­
wadzoną aktywną akcją poża­
rową, najlepsze brygady chod­
nikowe przemysłu węglowego 
rozpoczęły drążenie szybkościo 
wymi metodami wyrobisk, pro­
wadzonych z dwóch kierunków 
ku strefie zagrożenia. Podjęto 
również wiercenie z powierzch 
ni otworu* o szerokiej średnicy.

PAP

powrócił do Polski
Po zakończeniu oficjalnej wi 

zyty w Meksyku i Kostaryce 
przewodniczący Rady Państwa 
Henryk Jabłoński powrócił 
wczoraj w godzinach południo­
wych do kraju.

Na warszawskim lotnisku 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa witali członkowie najwyż 
szych władz partyjnych i pań­
stwowych z premierem Piotrem 
Jaroszewiczem. (PAP)

J. Arafat w Lizbonie
Do stolicy Portugalii przybył 

przywódca Organizacji Wyzwolenia 
Palestyny. Jaser Arafat, by wziąć 
udział w światowej konferencji so 
lidarności z narodem arabskim i 
sprawą palestyńską. Arafat przy­
był do Lizbony z Algieru, gdzie 
brał udział w obchodach 25-lecia 
powstania zbrojnego, które dopro­
wadziło do niepodległości tego kra 
ju. (PAP)

Wietnamskiej 
Agencji Informacyjnej 
Wietnamska Agencja informacyj­

na VNA opublikowała następujące 
oświadczenie:

Niedawno kilka zachodnich a- 
gencji prasowych poinformowało, 
jakoby wojska wietnamskie z tery 
torium Kamnuczy „ostrzelały reje 
ny Tajlandii, powodując ofiary 
wśród miejscowej ludności”.

VNA została upoważniona do e- 
świadczenia, że powyższa wiado­
mość jest wymysłem mającym na 
celu szkalowanie Wietnamu i za­
trucie stosunków między WM • 
Tajlandią.

Amerykańska Agencja prasowa 
AP nadała 31 października hr. i 
Waszyngtonu wiadomość, iż Wiet­
nam „podczas konfliktu z Kampu- 
czą stosował gazy paraliżujące sy­
stem nerwowy, a także środki tru 
jące”.
«VNA odrzuca te wyraźnie sfabry 

kowane wymysły. Jest oczywiste, 
że owa wiadomość jest ordynar­
nym kłamstwem, wymierzonym 
przeciwko Wietnamowi — stwier­
dza agencja. (PAP)

Z okazji 62 rocznicy Rewolucji Paźdzlerakcwej „Glos Wiel­
kopolski" wspólnie z poznańskim Zarządem Wojewódzkim 
TPPR, „Domem Książki” w Poznaniu ogłaszają konkurs czytel­
niczy pn.

„Czy znasz literaturę radziecką”
Warunki konkursu zamieszczamy na stronę 5.
Na zwycięzców konkursu czekają liczne nagrody. Kuratorium 

Oświaty i Wychowania w Poznaniu -dla szkoły z województwa 
pczn.ińskiego, której uczniowie nadeśią najliczniej rozwiązania 
konkursowe, ufurdbwało nagrodę specjalną.'

Manifestacja młodzieży
Sęki młodych dziewcząt i chłop 

ców z p|akatami i transparentami 
wzywającymi młodzież japońską 
do zaktywizowania walki o prze­
prowadzenie w kraju postępo­
wych reform socjalnych i zagro­
dzenia drogi siłom reakcji i mi- 
litaryzmu wyszło na ulice Tokio 
oraz zgromadziło się na placach 
tego miasta.

Karmienie niemowląt
Eksperci medyczni Organizacji 

Narodów Zjednoczonych opraco­
wali cokument w sprawie karmią 
nia niemowląt, który wzywa dc 

położenia kresu ułatwieniom i 
rozwojowi sprzedaży wszelkich 
sztucznie preparowanych substan­
cji zastępujących pokarm natural 
ny. Eksperci podkreślają, że 
właściwa polityka powinna pole­
gać na propagowaniu karmienia 
piersią jako jedynego naturalnego 
sposobu dostarczania pokarmu 
niemowlętom z korzyścią dla ich 
zdrowia.

Inflacja we Włoszech
Inflacja we Włoszech według 

ocen rządu osiągnie w przyszłym 
roku 17 procent (w br. ok. 18 pro 
cent). Informację tej treści podał 
rłeski min’ster flnarsów Reri- 
glio na konferencji poświęconej 

perspektywom ekonomicznym kra 
ju na rok przyszły, która odbyła 
się w Aosta na północy kraju. 
Uczestnicy konferencji twierdzili, 
że deficyt budżetowy Włoch- w 
reku przyszłym wzrośnie o około 
1200 mld Itrów (ponad 1,5 mld do 
larów), a jednocześnie nie ma 
szans na powstrzymanie wzrostu 
bezrobocia.

Wspólne manewry

Wspólne hiszpańsko-amerykań-j 
skie manewry morskie z udziałem 
ponad 15 000 marynarzy, żołnierzy 
piechoty morskiej i pilotów lot­
nictwa morskiego odbywają się 
w rjonie Majorki. Manewry pod 

kryptonimem ,,Crisex” trwać bę­
dą 10 dni. Wojskowe koła hisz­
pańskie i amerykańskie zaprzecza 
ją, jakoby obecne manewry mia­
ły związek z ewentualnym przy­
stąpieniem Hiszpanii do NATO.

J
Wstrząsy W Grecji

W piątek w północno-zaehodkim 
rejonie Grecji zanotowano wstrzą 
sy podziemne o sile 4.8 stopnia, 
według 9-stopniowcj skali Richte­
ra. Ich epicentrum znajdowała 
się w odległości około 350 km na 
północny zachód od Aten, w wy 
niku trwających 5 sekund wstrzą 
sów w czterech wioskach zostały 
uszkodzone domy.
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Irytująco brzmią infor 
macje, które trafiły 

ostątnio na łamy prasy, że 
„zima atakuje”, lub „my 
jej atak — odpieramy”. Pry 
mitywizm tego zmilitaryzo­
wanego języka jest zara­
zem prymitywnym sposo­
bem myślenia. Bo przecież 
zima najwyżej może nastą 
pić wcześniej, niż zwykle, 
może się jeszcze srożyć, bar 
dziej niż rok temu — i tyl 
ko tyle. Wiadomo, że przyj 
dzie mróz i śnieg, trzeba 
więc się zwyczajnie do tej 
aury dostosować, przysposo 
bić.

Gdy kwiecistość słowa 
każę komuś mówić o „na­
głym ataku zimy” (przecież 
już listopad), to wyziera z 
tego stylu chęć ukrycia 
swej lub cudzej nieporad­
ności, nieudolności. Stąd 
już łatwo o usprawiedliwia 
nie, bo przecie wszelki atak 
jest — nagły, a napadnięty 
przeważnie bywa — zasko­
czony, po czym ledwie się 
potrafi bronić...

Zabieliły się nam w tym 
roku nieco wcześniej pola i 
dachy domów w miastach. 
Ale możę to i dobrze, że 
śnieg spadł rychlej, niż za­
zwyczaj. Dostatecznie bo­
wiem wcześnie przestrzegł, 
żeby rozejrzeć się za sprzę 
tern do usuwania skutków 
mrozu czy gołoledzi. Jest 
jeszcze pora — i dał tę 
szansę ospałym właśnie 
„nrzedwczesny” śnieg — 
iżby uszczelnić okna, drzwi, 
zgromadzić piasek, przej­
rzeć szufle i Pługi. To re­
fleksja dla zapominalskich, 
trudno bowiem polecać me 
todę kopania studni, gdy 
już jest pożar, czyli remon 
towanie pługów, kiedy 
śnieg zalega na ulicach.

Ten pierwszy obecnie 
śnieg ostrzegł chyba i auto 
rów uproszczonych wiado­
mości. aby nie pisali i nie 
mówili, że znów nas zasko 
czyta zima...
----- ;........  ZS"'

Na rynku czytelniczym RFN

Książka - dokument 
o Majdanku

Na rynku czytelniczym RFN 
ukazała się książka polskiego 
lekarza — pisarza, Zacheusza 
Pawlaka z Radomia pt. „Prze­
żyłem”. Jest to pierwsze nie­
mieckojęzyczne wydanie książ 
ki — dokumentu z byłego obo 
zu koncentracyjnego na Maj­
danku. Autor, więzień nr 8308 
tej niemieckiej kaźni śmierci, 
"pBał wstrząsające przeżycia 

tortur w radomskim gesta­
po oraz za drutami Majdan­
ka, dokąd został zesłany w 
1943 roku i dzielił los innych 
ofiar przez ponad rok.

Książka ukazała. się w ofi­
cynie wydawniczej Hoffmann 
und Camppe w Hamburgu, w 
tłumaczeniu Georga P!eha z 
przedmową Gerharda M^uza.

PAP
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KRONIKA DNIA
WYCHOWAWCZA ROLA LITERATURY

W Pałacu Kazimierzowskim Uniwersytetu Warszawskiego — ddwnej 
szkole rycerskiej — odbywa się dziś seminarium literacko-naukowe 
•>n. „Inspiracje żołnierskieywe współczesnej literaturze dla dzieci 
i młodzieży”. Podczas seminarium — zorganizowanego z okazji Mię­
dzynarodowego Roku Dziecka przez Instytut Literatury Polskiej Uni­
wersytetu Warszawskiego Oddział Warszawski Związku Literatów 
Polskich i Główny Zarząd Polityczny Wojska Polskiego — poruszane 
są zagadnienia związane z rolą literatury w patriotycznym wychowa- 
"iu młodego pokolenia. (PAP)

SZKOLENIE SPOŁECZNYCH KOMISJI POJEDNAWCZYCH
Doskonaleniu metod i form pracy społecznych komisji pojednaw­

czych w woj. poznańskim poświęcone było szkolenie przewodniczą­
cych SKP zorganizowane prz^ współudziale Prokuratury Wojewódz­
kiej, Sądu Wojewódzkiego oraz WK FJN. Główne, przedyskutowane 
w czasie spotkania problemy to rozszerzenie działalności SKP na 
wsi, ich współpraca z organami ścigania i wymiaru sprawiedliwości, 
a także współdziałanie z samorządami mieszkańców. (Sf)

Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR

Realizacja reformy 
systemu edukacji narodowej

Szybki rozwój nauki, techni­
ki i gospodarki we współczes­
nym świecie wymaga szczegól­
nej troski o stałe doskonalenie 
systemu oświatowego. Taki cel 
przyświecał inicjatorom refor­
my systemu edukacji narodo­
wej, rozpoczętej w naszym kra 
ju w roku szkolnym 1978—1979, 
a nawiązującej do najpiękniej­
szych tradycji polskiego szkolni 
ctwa. Zapewnienie możliwoś­
ci ukończenia powszechnej szko 
ły średniej wszystkim młodym 
obywatelom naszego kraju — to 
spełnienie marzeń wielu poko­
leń walczących o dostęp do nau­
ki dla całej młodzieży.

O wysokiej randze, jaką przy 
wiązuje się w naszym kraju do 
spraw oświaty świadczy fakt, że 
problemy te były 30 bm. przed­
miotem obrad Biura Polityczne­
go KC PZPR. Na posiedzeniu 
oceniono pozytywnie dotychcza 
sowy dorobek w tej dziedzinie 
i omówiono najważniejsze za­
dania, jakie stoją obecnie przed 
szkolnictwem w realizacji tak 
ważnych dla całego społeczeń­
stwa i jego przyszłości zamie­
rzeń.

Zapoczątkowanie reformy o- 
‘światowej poprzedziły kilkulet 
nie przygotowania związane z 
zapewnieniem niezbędnych wa 
runków organizacyjnych, ka­
drowych, lokalowych. Niepod­
ważalnym dorobkiem tego okre 
su stało się niemal pełne upo­
wszechnienie wychowania 
przedszkolnego dla dzieci sześ­
cioletnich — jako niezbędnego 
warunku przygotowania ich do 
podjęcia nauki w szkole. Wzrósł 
również (do ponad 49 procent) 
ogólny odsetek dzieci objętych 
wychowaniem przedszkolnym. 
Utrzymanie dotychczasowej dy 
na miki rozwoju cieci przed­
szkoli i oddziałów przedszkol­
nych wymaca iednak przyrostu 
Co 89 OńO mie^c rocż
nie".-Jest to "zadanie bafdźo^rfid 
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Obecnie reforma nauczania 
objęte są klasy I i II, a bieżący

’ A. Natusch 
prezydentem Boliwii

Nowy rząd Boliwii, który do­
szedł do władzy po czwartkowym 
zamachu stanu w tym kraju ogło 
sił w piątek rano stan wyjątkowy 
o-raz zawiesił działalność parla­
mentu. Poinformował o tym w La 
Pa.z sekretarz prasowy nowego ure 
zydenta, pułkownika Alberto Na- 
tuscha.

W nocy z czwartku na piątek 
płk Natusch ogłosił utworzenie no 
wego gabinetu wojskowo-cywilne- 
go. Na czele rządu stanu stanął 
przywódca płk Natusch, który ob 
jął stanowisko prezydenta. W 
skład gabinetu weszło 5 wojsko­
wych oraz 8 portyków cywilnych. 
Z rządu prezydenta Waltera Gue- 
vary Arze do nowego gabinetu 
wszedł jedynie gen. Julio Herrera. 
dotychczasowy minister obrony, 
który został mianowany mini­
strem przemysłu i handlu. (PAP} 

rok szkolny jest okresem przy­
gotowań do wprowadzenia no­
wego programu w klasach III — 
co zakończy pierwszy etap re­
formy początkowego nauczania. 
Dotychczasowe doświadczenia 
potwierdziły celowość wprawa 
dzonych zmian w programie, o 
czym świadczą pozytywne wy­
niki w przyswajaniu wiedzy 
przez najmłodszych uczniów. 
Wdrażanie reformy napotyka 
jednak na wiele trudności; są 
kłopoty z zatrudnieniem nau­
czycieli uczących w klasach I i 
II oraz skompletowaniem wypo 
sażenia szkół w sprzęt i pomo­
ce naukowe, dostosowane do po 
trzeb nowego programu. Doty­
czy to zwłaszcza punktów filial 
nych zbiorczych szkół gmin­
nych.

W ostatnich latach nastąpiła 
wyraźna poprawa sieci i struk 
tury organizacyjnej szkół pod 
stawowych. Bezprecedensową 
sprawą jest tworzenie zbior­
czych szkół gminnych gwaran­

tujących uczniom mieszkającym 
na wsi znacznie lepsze warun­
ki do nauki (wykształcona ka­
dra, nowoczesne wyposażenie). 
Dotychczas proces ten objął 83 
procent kzkół, jednak tempo 
tworzenia dalszych placówek 
tego typu uzależnione jest w du­
żej mierze od budowy nowych 
i modernizacji istniejących 
obiektów oraz możliwości dowo 
żenią uczniów.

Realizując zasadę jednolitoś­
ci procesów dydaktycznego i 
wychowawczego nauczyciele 
dążą do dalszego doskonalenia 
pracy ideowo - wychowawczej i 
światopoglądowej w szkołach. 
Nowoczesna szkoda'ma bowiem 
nie tylko kształcić młodzież, roz 
wijać jej uzdolnienia i zaintere 
sowania, przygotowywać do 
zawodu, ale również wychować 
przyszłych obywateli kraiu mi- 

’iującyOh swą ojczyznę. Szkoła-1
— zgodnie z deklaracją ONZ, ministracji szkolnej, instancji 
której projekt ooracowała Pol- związkowych, jak też miejsco- 
ska — ma wychowywać mło- .wych władz. (PAP)
----------- —- - - - —-

Iran

W Tabrizie zastrzelono 
przedstawiciela R. Chomeiniego

Niezidentyfikowani zama­
chowcy zastrzelili w czwartek 
wieczorem w Tabrizie ajatolla 
ha Tabatabaia, osobistego 
przedstawiciela ajatollaha Cho 
meintego w tym mieście — sto 
licy prowincji Azerbejdżan 
Wschodni, której ludność mówi 
głównie 'językiem tureckim. 
Agencja Reutera zwraca uwa­
gę, że ajatollah Tabatabai o- 
statnio krytycznie wypowiadał 
się na temat dzJałalnośc-- korni 
tetów rewolucyjnych w Tabri­
zie.

W Kurdystanie Srań^kim na 
dal panuje napięcie. W czwar­

Rozpoczęcie zdjęć 
do serialu

„Królowa Bona“
Zaczynają się zdjęcia do no 

Wego serialu telewizyjnego 
„Królowa Bona” realizowanego 
w Łódzkiej Wytwórni Filmów 
Fabularnych. Serial, który bę 
dzie się składał z dziewięciu 
odcinków reżyseruje Janusz 
Majewski. Role trtułową kreu 
je Aleksandra Śląska.

Pierwsze sceny kręcone bę­
dą na zamku w Dębnie' koło 
Tarnowa. Następne — w hali 
zdjęciowej Łódzkiej WFF, 
gdzie buduje się już odpowied 
nie komnaty wawelskie. (PAP) 

dzież w duchu pokoju i przy­
jaźni między narodami.

Ważnym warunkiem pomyśl­
nej realizacji reformy oświato­
wej jest przygotowanie kadr. 
Z 375 000 zatrudnionych nau­
czycieli — ponad połowa legity 
muje się dziś wyższym wy- 
ksiztałceniem. Jest to efekt wiel 
kiego wysiłku, jaki podjęło w 
ostatnich latach nasze szkolni­
ctwo, kierując na studia dla pra 
cu j ą cy ch kilk ud ziesi ęciotys i ęcz_ 
ną rzeszę nauczycieli. Mimo 
znacznego wzrostu liczby peda­
gogów o wyższych kwalifika­
cjach zawodowych, nadal — 

-zwłaszcza na wsi. i w małych 
miasteczkach — występną kio 
poty z zapewnieniem pełnej 
obsady nauczycielskiej. Inną 
przyczynę występujących trud 
ności stanowią inwestycje. We­
dług oceny Ministerstwa Oświa 
ty i Wychowania zaspokojenie 
potrzeb szkolnictwa wymaga bu 
dowy około 600 obiektów dla 
zbiorczych szkól gminnych oraz 
gruntownej przebudowy wielu 
istniejących obiektów. Plan in­
westycyjny na lata 1976—1980 
zakłada budowę 141 obiektów 
przeznaczonych dla zbiorczych 
szkół gminnych. Obecne możli 
wości realizacyjne ocenia się na 
około 100 budynków.

Oceniając pozytywnie dotych 
czasowy dorobek w dziedzinie 
reformy systemu edukacji na­
rodowej, Biuro Polityczne KC 
PZPR podkreśliło konieczność 
kontynuowania wysiłków nad 
realizacją tych ważnych żarnie 
rżeń oraz potrzebę dalszego do­
skonalenia pracy dydaktyczno- 
wychowawczej w szkołach.' Wy­
rażając uznanie dla wielotysię­
cznej rzeszy nauczycieli, wyko 
nujących swe zadania często w 
trudnych warunkach, wskazy­
wano na konieczinośćzwiększej 
trosk; o ich sytuację socjalno- 
bytową; zarówno ze stronyąd- 

tek zorganizowano tam zasadz 
kę na konw’ój wojskowy. Zgi­
nęło 12 żołnierzy oraz dowo­
dzący konwojem pułkownik. 
Wiadomość o zasadzce zbiegła 
się z informacją o przybyciu 
do Kurdystanu kolejnej misji 
rządowej, która miała w Maha 
badzie rozpocząć rozmowy z 
przedstawicielami Kurdów. 
Przedstawiciele Kurdyjskiej 
Part:,- Demokratycznej zaprze­
czyli, by organizacja ta miała 
jakikolwiek związek z zasadz­
ką, a według wstępnych wyni 
ków śledztwa nana^tnicy nie 
byli Kurdami. (PAP)

telefony 
donoszą /
• Na terenie gminy Stęszew w 

pobliżu Poznania doszło z wmy 
nieprawidłowo jadącego kierowcy 
„Zaporożca” do zderzenia się je­
go pojazdu z „Warszawą”, 4 osoby 
odniosły ciężkie obrażenia, 2 lżej 
sze, a 2 zwolniono po opatrunku 
do domów. Uszkodzenia przy no 
jazdach szacuje się na około 
10(1 000 zł.

O W Łubiance Nowej w woj. 
pilskim spłonęła w jednym z in­
dywidualnych gospodarstw drew­
niana stodoła ze zbiorami. Straty 
szacuje się na około 200 000 zł.
• Na terenie budowy fermy dro 

biu w Sycowie w woj. kaliskim, 
spłonął barak należący do miej­
scowego Przedsiębiorstwa Budow­
nictwa Rolniczego. Straty szacu 
je sie na około 80 000 zł.
• U zbiegu ulic Dożynkowej 1 

Szybowników w Lesznie, kierow­
ca „Fiata” 126p zajechał drogę

Na forum ONZ

’ Projekt rezolucji 
w sprawie rozbrojenia
Do wzmożenia wysiłków w 

celu opanowania wyścigu zbro 
jeń oraz na rzecz rozbrojenia 
wzywa wszystkie kraje projekt 
rezolucji wniesionej przez NRD 
do pierwszego Komitetu Zgro­
madzenia Ogólnego NZ.

W dokumencie z niepokojem 
ziwraca się uwagę, iż podczas 
rozmów w sprawie wielu palą­
cych problemów dotyczących 
ograniczenia zbrojeń, jak też 
kwestii rozbrojenia obserwuje 
sie bardzo powolny postęp. Nie 
osiągnięto jeszcze żadnych kon 
krotnych rezultatów, zaś termo 
wy na temat niektórych próbie 
mów zostały nawet zawieszone. 
Projekt rezolucji NRD 'wzywa 
do ich wznowienia, a także do 
podjęcia nowych rozmów w 
sprawie tych problemów, co do 
których zostały przedstawione 
konkretne pronozycje.

Obrady Międzynarodówki Socjalistycznej

Solidarność z afrykańskimi 
rucliami narodowowyzwoleńczymi

W miejscowości Estoril koło 
Lizbony zakończyły się dwu­
dniowe obrady ' przywódców 
partii socjalistycznych i socjal­
demokratycznych,’ zrzeszonych 
w Międzynarodówce Socjalisty 
cznej.

Biuro Międzynarodówki So­
cjalistycznej postuluje ostre 
sankcje przeciwko RPA, zwłasz­
cza zaś eksportu tony 
naftowej do tego kraju oraz do­
pływu kapitałów inwestycyj­
nych. MS wyraża solidarność z 
wszystkimi afrykańskimi rucha 
mi narodowowyzwoleńczymi i 
apeluje do wszystkich państw 
świata o wzmożenie pomocy gos 
pcdarczej, szczególnie dla tzw. 
państw frontowych, leżących w 
zasięgu agresji RPA i Rodezji.

Tylko „pięćdziesiątką" 
przez mosty i wiadukty

Brygady Zarządu Dróg i Mo 
stów w Poznaniu zaczęły 2 ,bm. 
ustawiać w mieście znaki, ogra 
niczające prędkość na mostach 
i wiaduktach. Jeśli ich długość 
przekracza 50 metrów i nie po­
siadają barier sprężystych — 
obowiązuje maksymalna pręd­
kość 50 km na godzinę. Ta de­
cyzja Wydziału Komunikacji 
Urzędu Miejskiego powinna 
przyczynić się do poprawienia 
bezpieczeństwa ruchu drogowe 
go, gdyż w okresie jesienno-zi

Rozłam w konferencji londyńskiej
Nad toczącą się od 8 tygodni w 

Londynie konferencją w sprawie 
przyszłości Rodezji ponownie za­
wisła groźba zerwania w związku 
z zajęciem przez W. Brytanię 
sztywnego stanowiska i wyraźnym 
f a wor ’7owan i em mar ion e tk owe j 
ekiny biskuna Muzorewy. W czwar 
tek delsgacja Patriotycznego Fron 
tu Zimbabwe zagroziła opuszcze­

„Syrenie”, na skutek czego do­
szło do zderzenia się obu pojaz­
dów. Uszkodzenia przy samocho­
dzie szacuje się na około 40 000 zł
• W Ligocie (Kaliskie) w indy­

widualnym gospodarstwie rolnym 
spalił się dach na budynku oraz 
tegoroczne zbiory. Straty wyno­
szą około 40 000 zł. Prawdonodob 
nie pożar powstał na skutek sa- 
mozanalenia się siana.
• W miejscowości „Mazury” w 

pobliżu Ostrowa, jadący nieostroż 
nie „Zukiem” nie zachował nale­
żytych środków ostrożności, w 
związku z czym samochód jego 
Wpadł w poślizg i wjechał do ro­
wu. Pasażerka odniosła obraże­
nia i została przewieziona do śzpl 
tala.
• U zbiegu ulic Leszczyńskiej 

oraz Żwirki 1 Wigury w Lesznie, 
odniósł ciężkie obrażenia pijany 
mężczyzna. Został on potrącony 
przez ciężarówkę.
• Wymuszenie pierwszeństwa 

przez kierowcę „Wartburga”, do­
prowadziło w Więckowicach w. 
woj. poznańskim do zderzenia sie 
z „Zaporożcem”. Finał — 2 osoby 
ranne i straty w wysokości 40 000 
złotych, (b)

Jak wiadomo, państwa za­
chodnie dotychczas nie odpo­
wiedziały na szereg konkret­
nych inicjatyw. Chodzi w szcze­
gólności o propozycje krajów 
socjalistycznych roz,poczęci a 
rozmów na temat zaprzestania 
opracowywania i produkcji no­
wych rodzajów broni masowej 
zagłady i nowych systemów ta­
kiej broni. Z winy USA zostały 
przerwane radziecko - amery­
kańskie rozmowy w sprawie 
ograniczenia działalności mili­
tarnej na Oceanie Indyjskim. 
Kraje zachodnie nie odpowie­
działy także na propozycje 
ZSRR i innych państw socjali­
stycznych w sprawie zmniejszę 
ni a budżetów wojskowych.

Do pilnego rozpatrzenia tych 
i innych ■ważnych problemów 
współczesności wzywa projekt 
rezolucji NRD. (PAP)

Biuro MS odmówiło przyzna 
nóa Organizacji Wyzwolenia Pa 
lectyny statutu obserwatora, po 
stanawiajac jedynie utrzymy­
wać kontakty informacyjne z tą 
organizacją. Decyzja ta została 
przyjęta z niezadowoleniem 
przez przewodniczącego MS, 
Willy Brandta i wiceprzewodni 
czącego — kanclerza Austrii, 
Bruno Kreisky’ego.

Członkowie Biura MS jedno 
myślnie uchwalili rezolucje 
rozbrojeniowe, w której doma 
gają się szybkiej ratyfikacji 
przez Senat USA radziecko - 
amerykańskiego układu SALT 
II i rozpoczęcia rokowań nad 
układem SALT III. (PAP) 

mowym nadmierna prędkość na 
mostach i wiaduktach (zazwy­
czaj ich nawierzchnia różnj się 
od warunków na drogach) by­
ła dotychczas przyczyną wielu 
wypadków.

Podobne ograniczenia wpro­
wadzone zostaną w Poznań- 
skiem oraz w innych rejonach 
Wielkopolski, a terminy obowią 
zywania tej zmiany określą wy 
działy komunikacji urzędów 
wojewódzkich, (bop)

niem stołu konferencyjnego jeśli 
W. Brytania trwać będzie przy 
swych dotychczasowych propoz- - 
ciach, odrzuconych przez patrio­
tów. Jeden z przedstawicieli dele­
gacji Zimbabwe oświadczył, że nie 
przyjechała ona do Londynu 
strona nokona^a i nie Dozwoli na 
rzucić sobie aktu kapitulacji.

PAP

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
duże, miejscami opady śniegu lub 
marznącej mżawki powodującej 
gołoledź, zamglenia 1 mgły.

Temperatura maksymalna od 
minus t do minus 3 stopni, mini­
malna od minus 3 do minus 5 stop 
ni. Wiatry słabe i umiarkowane 
południowo-wschodnie i wschod­
nie. drogi śliskie.

Wczoraj o godzinie IB zano­
towano nastęnujace temperatury: 
w Poznaniu i Kaliszu minus 1 
stopień, w Koninie 0 stopni, w 
Lesznie plus i stoe^ń, w Pile 
minus 2 stopnie; ciśnienie 1011 
hPa czyli 759 mm.

Dzisiejszy serwis Informocyjny 
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Rozpoczynamy nowy cykl publikacji
Ten wspólny tytuł, ta wi­

nieta, będą pojawiać się 
na łamach ,,Głosu” przez 

dłuższy czas. „W kręgu rodzi 
ny” — to wspólny mianow­
nik artykułów, reportaży, wy 
wiadów, felietonów, w któ­
rych chcemy omawiać różno­
rodne sprawy związane <z na­
szą codziennością.

Sprawy rodziny to krąg pro 
blemów rozległy. A zarazem 
specyficzny. Ro 
dżina to nieraz r——— 
kilka, niekiedy 

kilkanaście, o- 
sób związanych 
z sobą domem, 

powszednimi
kłopotami, u- 
czuciami mi­
łości i przy- 

wiązaniami.
Ale zakres za­
gadnień ro­
dzinnych ogar 
nia zarazem 1—________ 
wiele dziedzin 
życia — z polityką, gospodar 
ką i kulturą włącznie.

Z rodziny jednostka wy­
nosi umiejętności najprost­
sze i naj pierwsze. Tu stawia 
się nieporadne kroki, uczy wy 
mawiania słów — mama, 
Bom... Tu też współkształtuje 
się, nie tylko wstępnie, osobo­
wość człowieka, jego charak­
ter, sposób patrzenia na rze­
czywistość i stosunek do niej.

Przemiany polityczne, ekono 
miczne, socjalne — w pryzma 
cie życia rodziny zyskują 
swój najprostszy i przez to 
najbardziej dotykalny kształt. 
Tu tłumaczy się je na język 
konkretów zrozumiałych dla 
każdego. Na przykład.„dosta­
tek” — przekłada się na posia 
danie telewizora, lodówki, prał 
ki... Rozwój usług — rozumia 
ny jest jako szansa zwiększe­
nia ilości czasu, który matka, 
czy żona, mogłaby spędzić ina 
czej, jako możliwość odciąże­
nia od niektórych zajęć. Ha­
sło: przyspieszenie w budow­
nictwie" "mieszkaniowym — to 
dla wielu rodzin skojarzenie z 
własnym pokojem o dużym, 
jasnym oknie.

Wszystko co dotyczy rodzi­
ny, jakiejkolwiek — obserwo­
wane jest przez opinię społecz 
ną z uwagą, z zainteresowa­
niem. Po prostu szukamy w 
losach innych, podobnych ro­
dzin potwierdzenia działań, 
trosk, radości, odbicia rozte­
rek. Dobrze jest wiedzieć jak 
z różnymi przeciwnościami ra 
dzą sobie inni. Oceniamy, po 
równujemy, nieraz wyciągamy 
wnioski.

Dlatego też chcemy zwrócić 
vńęcej uwagi na sprawy z ro­
dzinnego kręgu. A pisząc o 
różnorodnych stronach życia, 
jaśniejszych i zacienionych, za 
mierzalny stworzyć zróżnico­
wany, pulsujący nurtem co­

dzienności obraz spraw współ 
czesnego familijnego grona.

Od lat, dość systematycznie, 
z okazji i bez niej, na łamach 
„Głosu” pojawiały się artyku­
ły dotyczące tej problematyki. 
Pijaliśmy o rodzinach mło­
dych, na dorobku, szanowa­
nych, na emeryturze, o rodach 
wielopokoleniowych i samot­
nie borykających się z wycho 
waniem dzieci matkach. O 
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wielkich miłościach i obojęt­
ności. To prawda, ludzie tak 
jak 20, 50 i więcej lat temu ro 
dzą się, dorastają, kochają, nie 
nawidzą, rozchodzą, spotykają. 
A jednak zmiany są wyraźnie 
dostrzegalne. I nie mamy na 
myśli tych, które odnotowują 
i rozważają socjologowie. 
Rzecz w tym, iż w ostatnich 
latach sprawy właśnie z ro­
dzinnego kręgu stanęły w cen­
trum zainteresowania społecz­
nego — za sprawą kierowni­
czych czynników w kraju.

Lata siedemdziesiąte przy­
niosły na tvm polu liczne do­
konania. Systemy zasiłków, 
przedłużone macierzyńskie ur­
lopy, pomoc dla matek samot­
nie wychowujących dzieci — 
to niektóre z przykładów, A 
ta szczególnie korzystna aura 
wokół rodziny stworzona za­
stała na VI Zjeździe PZPR w 
roku 1971 — w założeniach 
aktywnej polityki społecznej 
wobec rodziny. Potem w roku 
1975 VII Zjazd potwierdził te 
założenia i rozwinął. ?

Obecnie ogłoszone przed VIII 
Zjazdem PZPR Wytyczne spra 
wom rodziny poświęcają ca­
ły rozdział. Czytamy tam mię 
dzy innymi: „Podstawowym 
celem polityki partii w latach 
osiemdziesiątych będzie zaspo 
kajanie potrzeb społecznych, 
umacnianie rodziny oraz kształ 
towanie socjalistycznego spo­
sobu życia poprzez poprawę 
warunków życia i pracy spo­
łeczeństwa, pełne, racjonć^ne 
zatrudnienie, dalszą rozbudo­
wę i doskonalenie systemów 
oświaty i wychowania oraz 
ochrony zdrowia (...) Wyrazem 
realizacji celów społecznych 
będzie przede wszystkim, uza­
leżnione od istniejących moż­
liwości, lepsze zaspokajanie 
materialnych, socjalnych i Kul 
turalnych potrzeb rodziny —

podstawowej komórki życia 
społecznego, wpływającej na 
osobowość człowieka, upo­
wszechniającej systemy war­
tości oraz przekazującej dzie­
dzictwo narodu. W rodzinie 
kształtuje się bowiem posta­
wy społeczne, sposób życia, 
patriotyzm i internacjonalizm, 
umacnia się poczucie obowiąz 
ku i dyscypliny obywatelskiej, 
wdraża się zasady moralne (...)

Socjalistyczne 
1 " stosunki spo­

łeczne tworzą 
wszechstronne 
warunki sprzy­
jające umocnię 
niu rodziny”.

Wiele z do­
tychczasowych 
posunięć wpły­
nęło bezpośred 
nio na życie co 
dzienne rodzi­
ny mojej, two- 

__________1 jej, tamtej i 
tej... w jaki 

sposób i na ile zmieniło to 
naszą codzienność, zakres 
powszednich spraw? Jak 
powiązało się z dotychczaso­
wym sposobem życia? W czym 
pomogło? Co jeszcze każdego 
dnia jawi się jako przeciw­
ność i nieraz zupełnie niepo­
trzebnie komplikuje kontakty 
między bliskimi, a także mię­
dzy współobywatelami? Co za 
tern warto zmienić — i jak?

Wiele problemów chcemy 
poruszyć w publikacjach pod 
wspólnym tytułem „W kręgu 
rodziny”. Zamierzamy mówić 
o emocjonalnych więzach w ro 
dżinie, o kontaktach z dziećmi,( 
o życiu w domowym gospodar 
stwie, o usługach i udogodnię 
niach, które powinny pomóc 
żyć na co dzień. Będziemy to 
czynić teraz, w okresie poprze 
dzającym VIII Zjazd PZPR; 
po ogłoszeniu Wytycznych i za 
chęty do ogólnonarodowej dys 
kusji, nadszedł czas na podsu­
mowanie i na wspólne zasta­
nawianie się nad sposobami 
oraz środkami, by móc pójść 
dalej, dokonać więcej — z ko 
rzyścią dla milionów polskich 
rodzin.

Upływająca dekada lat sie­
demdziesiątych to okres du­
żego, wszechstronnego postępu 
gospodarczego i socjalnego, od 
czuwalnego przez każdą rodzi 
nę. Ale nasze potrzeby i as­
piracje wciąż rosną. Jak le­
piej jeszcze im wyjść naprze­
ciw? Jak nadać im kształt 
rzeczywistości? Zapraszamy 
czytelników — działaczy spo­
łecznych, wychowawców, wszy 
stkich, którym bliska jest oma 
wiana problematyka do udzia 
łu w wielkiej na łamach dzień 
nika rozmowie o sprawach z 
rodzinnego kręgu. Będziemy 
zobowiązani za listowne uwa­
gi. sugestie. sygnałv — na wy 
woławcze hasło „W KRĘGU 
RODZINY”.

Wybuchały litrowe butelki z 
Mazowszanką” i „Gro­
dziską”. Samoistnie: w 

magazynach, w sklepach, w rę­
kach kliientów. Sporadycznie, 
to znaczy w ostatnich dwóch 
latach było kilkanaście takich 
przypadków. Ze względu jed­
nak na ich dużą szkodliwość 
(rany cięte twarzy, rąk), ‘pra­
wa stała się głośna.

W sierpniu Polska Agencja 
Prasowa ogłosiła dość nieco­
dzienny komunikat: „M-mo wie 
lokrotnvch interwencji huta 
szkła „Ujście” w Ujściu nad No 
tecia ‘nie poora wiła walorów 
użytkowych butelek typu SE 1 1 
do wódy mineralnej i soków 
gazowanych. Kontrola przepro­
wadzona w czerwcu przez 
PKNiM uiawnila, że są one na 
dal za mało wytrzymałe, a tym 
samym niebezpieczne w użvt- 
kowaniu. W związku z tym Pol­
ski Komitet Normalizacji i 
Miar wystosował wniosek do 
ministra budownictwa o wstrzy 
manie :ch nrodukcji”.

Zanim ten wniosek został 
rozpatrzony, dvrekcja hutv sa­
ma wstrzymała produkcję na 
dwa miesiące.

ZACZFŁO SIE 
OD PROWIZORKI._

Huta Szkła w Ujściu (woj. 
nilskie) cieszyła się zawsze do­
bra opinią. 170-letnie tradvcje, 
fachowa załoga, ponad połowa 
produkcji ‘przedawana na wy­
magające rybki zachodnie. Z 
teffo sa dumni. Przed kilku 
laty byli też dumni z wypro­
dukowania butelki litrowej do 
napojów gazowanych, bo to pro 
dukcja trudna, a butelka im 
większa, tym wrażliwsza. Kto 
by wtedy pomyślał, że tyle im 
ona krwi napsuje?

Produkcje butelek rtrowych, 
o symbolu SA, podjęli' w roku 
1973, dla gminnych soółdzielńi. 
Wytrzymałość tych butelek na 
ciśnienie wewnętrzne wynosiła 
8 atmosfer. Więc kiedy w War­
szawie i w Grodzisku wybudo­
wano nowoczesne wytwórnie 
■wód mineralnych, wyposażone 
w importowane automatyczne 
linie napełniające z ogromną 
szybkością, zaczęły się te wy- 
twTórnie zaopatrywać w 
Ujściu w butelki b y- 

. n a jjn n lejnie dla nich 
-skonstruowane.'Już wte 
dy zaszły pierwsze nieporozu­
mienia, gdyż nikt z przemy­
słem szklarskim nie konsulto­
wał, jakie muszą być butelki 
do napojów o tak dużym stę­
żeniu dwutlenku węgla i do tak 
nowoczesnej technologii" napeł­
niania.

Huta po zaznajomieniu ‘ię z 
warunkami* napełniania, sama 
zmieniła konstrukcję butelki, 
wprowadziła powlekanie jej po 
wierzchni ochronną mikrowar- 
stewką organiczną oraz two­
rzywem. Tak w roku 1976 po­
wstała owa butelka SE-11 o 
wytrzymałości 12 atmosfer, 
Zgodnie z polska normą, usta­
loną w roku 1973.

Na tym pracownicy huty nie 
poprzestali. Wychodzili z pro- 
pozycjami produkcji butelki 
bardziej wytrzymałej. Tyle, 
że zwiększenie wytrzymałości

W co rozlewamy „Grodziską11?

Butelka 

jak bomba
która nie powinna być stoso­
wana do produkcji butelek wy­
sokociśnieniowych.

Rozlewnia w Grodzisku nie 
otrzymała jednak butelek litro­
wych o zwiększonej wytrzyma 
lości, czyli takich, na które 
czekała, lecz... pierwszą par­
tię opakowań -o pojemności 0,9 
litra. W hucie skonstruowano 
bowiem butelkę cięższą, a 
rwiok’ zenie masy przy utrzy­
maniu tych samych rozmiarów, 
odbyło się kosztem pojemności. 
Butelka ta w próbach wyka­
zała większą wytrzymałość od 
litrowej SE-1 1. W Zjednoczo­
nych Hutach Szkła Opakowa­
niowego „Vitropak” w Pozna­
niu podjęto więc decyzję o cał­
kowitym zaniechaniu produk­
cji butelek litrowych, również 
w hucie w Sierakowie, na ko­
rzyść tych ftęż^zych o pojem­
ności 0,9 1 (tak!).

*

Dyrektor rozlewni w Gro­
dzisku jest mocno zaniepoko­
jony: — Jestem w sytuacji 
przymusowej, Ujście zalega z 
dostawą 2,5 min butelek. Otrzy 
maliśmy ostatnio 30 000 tych o 
zmniejszanej pojemności. Bę­
dziemy w nie rozlewać wodę 
dla jednego odbiorcy: Odlewni 
Żeliwa w Śremie. Ale do han­
dlu tego nie można dać! Mniej 
napoju to znaczy niższa cena. 
Jak je więc sortować, skoro 
butelki z wyglądu są takie sa­
me. choć pojemość mają róż­
na?

W Zjednoczeniu Przemysłu 
Szklarskiego i Ceramicznego 
„Vitrocer” w Warszawie, py­
tam zastęncę dyrektora — Ire- 
neUsza Śmietankę, dlaczego 
■nodjęto decyzję produkcji bu­
telek o pojemności 0,9 litra, 
skoro w Ujściu już wiedzą, jak 
produkować dobrą butelkę li­
trową.

— Co innego zgodność z nor­
ma, a co innego odpowiedzial­
ność społeczna. Butelka litro­
wa produkowana w Ujściu by­
łaby dobra do jednorazowego 
użytku. Ponieważ u nas butel­
ki się skupuje, zap°s ciśnienia 
musi być większy. Z tymi ner- 
turbacjami o których mówią 
w rozlewniach, to przesada: 
butelki litrowe należy wyco­
fać, przeznaczyć do innych na­
pojów, a do wód wysokociśnie­
niowych będą tvlko butelki o 
pojemności 0,9 litra. Ma pani 
rację, że jest to pojemność nie­
typowa i dlatego rozwiązanie 
takie traktujemy jako przejś-. 
ciowe. W przyszłości opracuje­
my butelkę litrową — cięższą

Doko^rzenłe nn i
GRAŻYNA SZULAK

pragnęli uzyskać jedynie po­
przez powiększanie ciężaru bu­
telki. Ponieważ wiązałoby ‘ię 
to z podwyższeniem lub po­
grubieniem flaszki, • odbiorcy 
odrzucali te propozycje, gdyż 
wówczas nie pasowałaby ona 
do linii rozlewczej i transpor­
terów.

Butelki więc wybuchały.

...I SKOŃCZYŁO

Głównym odbiorcą litrowych 
opakowań z Ujścia jest Przed­
siębiorstwo Państwowe Produk 
cji Wód Mineralnych w Gro­
dzisku. Po ukazaniu się ko­
munikatu PAP w sierpniu, za­
pytałam dyrektora tej rozlew­
ni — Gabriela Woźniaka, dla­
czego tak długo nie zgadzał się 
na zmianę butelki SE-11 na in­
na, bezpieczniejszą, mimo że 
huta niejednokrotnie wychodzi­
ła z taką inicjatywą.

— My nie chcemy innej bu­
telki; może to się pani wyda 
paradoksalne, co powiem, ale 
butelka SE jest naprawdę do­
bra. Pod warunkiem, że będzie 
wykonana z odpowied­
niego surowca. Takie sa­
me butelki robi dla nas i „Ujś­
cie”, i Huta Szkła „Warta” w 
Sierakowie. Ale różnią się te 
butelki nie tylko kolorem: ta 
z Sierakowa jest bezbarwna i 
to jest sprawą zasadniczą, gdyż 
białe szkło można otrzymać 
tylko z dobrego surowca. Bu­
telki z Sierakowa nie pękają. 
Natomiast te z Ujścia są brą­
zowe, bo robione z gorszych 
piasków. Nie rozumiem^ po co 
zmieniać konstrukcję, jeśli wy­
starczy poprawić technologię?

W rozlewni w Grodzisku, w 
okresie lata, czyli wtedy, kie- 

■ dy najbardziej potrzebno, są na-- 
poje, występowały przestoje w 
produkcji,— zabrakło butelek 
z Ujścia. Rozlewano wodę w 
opakowania z Sierakowa i ze 
skupu, ale ich oczywiście nie 
wystarczyło, żeby zrealizować 
zamówienia handlu.

W hucie „Ujście” w okresie 
przerwy w produkcji kwestio­
nowanej butelki, nite próżno­
wano. Na początku września 
wyprodukowano serię butelek 
litrowych, które zostały prze­
badane przez Okręgowy Urząd 
Miar w Poznaniu i uzyskały 
ocenę pozytywną: ich średnia 
wytrzymałość na ciśnienie we­
wnętrzne wyniosła 22,3 atmo­
sfery. Osiągnięto to dzięki 
przedsięwzięciom technicznym 
i organizacyjnym. Najważniej­
sze wśród nich to poprawienie 
stabilności składu chemiczne­
go szkła prze? wyeliminowanie 
(dopiero teraz!) stłuczki obcej,

Polska z lotu ptaka

Na zdięciu — widok na stary Przemyśl.
CAF — fot. Lokaj

Dnia... Wyszedł z domu i do­
tychczas nie powrócił... 
Cechy zewnętrzne... Ubra 

ny... Ostatni raz był widziany 
w pobliżu... Ktokolwiek wie o 
miejscu pobytu osoby zaginio­
nej, proszony jest o skontakto­
wanie się z Komendą MO w... 
lub najbliższą placówką Mili­
cji Obywatelskiej...

Co pewien czas pojawiają się 
w prasie, radiu i telewizji tego 
"odzaju komunikaty MO. Poszu 
kiwane są dzieci i dorośli, męż 
czyźni i kobiety. Mało kto czy­
tając gazetę pomija taki komu­
nikat. Wyszedł z domu i dotych 
czas nie powrócił. Dlaczego? 
Czy źyje? Co przez ten cały czas 
robił?

Wiele jest zagadek kryją- 
cych się za suchymi słowami 
milicyjnego komunikatu. Wiele 
też żmudnej pracy wkładają 
funkcjonariusze MO dla uzys­
kania odpowiedzi na te wszy­
stkie pytania, w odnalezienie 
osoby zaginionej. A nie jest 
przecież proste znalezienie w po 
nad 35-milionowym kraiu wlaś 
nie teł jednei, zrekonstruowa­
nie jej wędrówki...

Niekiedy w akcjach poszuki­
wawczych uczestniczą setki 
osób, helikoptery, sprowadzane 
są psy tropiące, stosowane róż­
ne urządzenia techniczne.

Ale takie akcje, o których za­
zwyczaj głośno przynajmniej w 
najbliższej okolicy, przeprowa­

dzane są w zasadzie tylko wte­
dy, gdy można określić obszar, 
na którym prawdopodobnie 
przebywa osoba zaginiona. Nie­
jednokrotnie jednak terenem 
poszukiwań jest cały kraj i ta­
ki sposób działania jest oczy­
wiście niemożliwy. Pozostaje 
tylko żmudne ślęczenie nad 
meldunkami, napływającymi z 
różnych regionów kraju, kon­
frontowanie ich z posiadanymi

Gdy słyszymy:

KTOKOLWIEK WIE...
informacjami, wiadomościami 
od osób, które przeczytały komu 
nikat i zgłaszają się z informa­
cjami itd.

W ubiegłym roku jednostki 
MO przyjęły 4900 zgłoszeń o za 
ginięciu. Wprawdzie ponad 60 
proc, zaginionych nawiązuje 
kontakt z rodziną lub powraca 
do miejsca zamieszkania w cią­
gu 2 tygodni od daty zawiado­
mienia MO, to jednak należy 
zdać sobie sprawę, że każdy ta­
ki meldunek o zaginięciu wpra 
wia w ruch cały wielki aparat 
poszukiwawczy. Dopiero infor­
macja o odnalezieniu się zagi­
nionej osoby, wyświetlenie 
przyczyn tego postępku oraz 

zrekonstruowanie wydarzeń za 
myka sprawę. Ale pozostaje 
jeszcze wiele innych, które ocze 
kują na zakończenie. W ubr. na 
4900 zgłoszeń o zaginięciu za­
kończono 4805 spraw, bowiem 
nie wszystkie udało się rozwi­
kłać w ciągu roku.

Wśród osób zaginionych i po 
szukiwanych przez MO są dzie 
ci i młodzież, osoby dorosłe i 
starsze. Jednakże przyczyny 

zaginięć są zazwyczaj różne 
dla każdej z tych grup. W-ubr. 
zanotowano 55 przypadków za­
ginięć dzieci. Większość z nich 
zdarza się we wsiach i małych 
miasteczkach, a ich najczęstszą 
przyczyną jest nieuwaga i brak 
należytej opieki ze strony ro­
dziców lub opiekunów. Podczas 
zabawy lub spaceru, wykorzy­
stując nieuwagę dorosłych 
dzieci oddalają się od domu lub 
miejsca pobytu, tracą orienta­
cję i często wędrują wiele ki­
lometrów zanim zostaną odna­
lezione.

Tak było m. in. w przypadku 
2-letniej dziewczynki, która pod 
czas spaceru po lesie oddaliła 

się od rodziców. Poszukiwania 
trwały prawie całą dobę i wzię­
ło w nich około 500 osób zAnim 
odnaleziono całkowicie wyczer­
paną dziewczynkę w głębi lasu.

Zdarza się jednak, że pomoc 
przychodzi za późno. Tak było 
w przypadku 2.5-letniej Agatki 
z Andrychowa. Wiele dni trwa­
ły jej poszukiwania. Dopiero po 
11 dniach znaleziono zmarłe z 
wycieńczenia i głodu dziecko...

Niepowodzenia w szkole lub 
nieporozumienia w domu to 
jedne z częstszych przyczyn 
ucieczek młodzieży z domu. 
Niekiedy samotnie, niekiedy 
wspólnie z kolega lub koleżan 
ką wyruszają „w Polskę”.

Znikają także osoby dorosłej 
pragnące zazwyczaj zerwania 
•wszystkich kontaktów z dotych 
czasowym środowiskiem, daża 
ce do ucieczki od konfliktów 
rodzinnych, towarzyskich czy- 
też zawodowych i rozpoczęcia 
gdzieś w kraju nowego życia. 
Jeśli chodzi natomiast o ludzi 
starszych, to największy pro­
cent wśród nich stanowią oso­
by cierpiące na zanik pamięci i 
chorzy psychicznie. Często 
przypadkowo oddalają się od 
mieisca swego zamieszkania i 
krążą po Polsce.

Ktokolwiek wie o miejscu po 
bytu osoby zaginionej, proszo­
ny jest o skontaktowanie się._

RYSZARD CZERNIAWSKI
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Udział nauki polskiej I 

w badaniach magnetosfery
Rozpoczyna się kolejny etap 

międzynarodowych badań mag 
netosfery, w których bierze u- 
dział także Polska/Pro-wadzo- 
ne są obserwacje ziemskiego 
pola magnetycznego oraz wystę 
pujących w nim zakłóceń. Mię 
dzynarodowy program badań 
magnetosfery przewiduje po­
nad 1000 różnych eksperymen­
tów.

W Polsce z programem tym 
współpracują różne placówki 
naukowe, m. in. Instytut Geofi 
zyki PAN i Centrum Badań 
Kosmicznych PAN. Prowadzo­
ne są obserwacje naziemne za­
burzeń w magnetyzmie ziem­
skim onaz w jonosferze. Duży

Poznańskim Pociągiem Przyjaźni po ZSRR

Niezapomniane przeżycia
Niezapomnianych przeżyć do­

starczył pobyt w ZSRR cztery 
stu uczestnikom Poznańskiego 
Pociągu Przyjaźni, którzy — 
za sprawą Zarządu Woje wód z 
kiego Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej w Pozna- 
tóu i okręgowego oddziału spół 
dzielni turystycznej „Groma­
da” — spędziła dziesięć dni

Przewodnicy na ogół mówią, że na zwiedzenie Brześcia wystar­
czają 2—3 godziny. Myśmy tam byli cały dzień i nikt nie mówił, 
że, „za długo. Doświadczyliśmjt- tam wiele dowodów gościnności, 
sporo zwiedziliśmy, ale przecież jeszcze więcej pozostało do zo­
baczenia w tym ponad 180-tysięcznym teraz mieście. Na zdjęciu: 
uczestnicy Poznańskiego Pociągu Przyjaźni na terenie twierdzy 
brzeskiej składają kwiaty przed pomnikiem wzniesionym na 
wieczną chwałę bohaterów, którzy od 22 czerwca 1941 roku przez 
miesiąc stawiali bezprzykładny opór napastnikom hitlerowskim.

Położony na wzgórzach i nad Dnieprem Kijów najpiękniejszy — 
jak się mówi — jest wiosną Ale jego zieleń ma swoje uroki tak­
że w dniach słonecznej jesieni, o czym m. in. się przekonaliśmy 
w położonym no stromych wzgórzach Parku Bohaterów Wojny 
1941—-45, w którego centralnej części wzniesiono obelisk z ciem- 
noszareao granitu — symbol znajdującej się tam Mogiły Niezna­
nego Żołnierza. Na zdjęciu: jedna z gruo Pociągu Przyjaźni przed

tym kijowskim miejscem pamięci.

W Moskwie do ulubionych miejsc upamiętniania naszego pobytu 
należał widok na Plac Czerwony i malowniczy Sobór Pokrowski, 
znany głównie pod nazwą cerkwi Wasyla Błażennego. Może tak­
że dlatego, że oglądaliśmy je po kilka razy dziennie sprzed gma­
chu największego w Europie (6 000 miejsc noclegowych, ponad 
4 800 miejsc w restauracjach i kawiarniach) hotelu „Rosja", do­

kąd przyjeżdżaliśmy na posiłki.
Zdjęcia — „Głos”

udział mają polscy uczeni w ba 
daniach jonosfery — a szcze­
gólnie w śledzeniu rozchodze­
nia się fal radiowych w gór- ’ 
nych warstwach atmosfery i wj 
jonocterze. Interesujące cą Dob $ 
skie badania wiatru słoneczne- t 
go.

Polska uczestniczy także w, 
badaniach magnótosfery pro w? 
dzonych za pomocą sztucznych 
satelitów. Są to badania wyko 
nywane w programie „Interkos 
mos”. Wystrzelony w lutym br. 
satelita „Interkosmos 19” typu 
AUOS, czyli automatyczna u- 
niwersalna stacja orbitalna, za 
Wiera m. in. polską aparaturę.

PAP

października w Kraju Rad. 
Jedni zachowali je w swojej 
pamięci, niektórzy utrwalili 
kamerami filmowymi lub apa 
ratami fotograficznymi, jesz­
cze inni zapisali je na wido­
kówkach. Tutaj przedstawia­
my trzy pocztówki z trzech 
miast, które odwiedziliśmy.

T. K.

Nagroda w Cannes 
dla akordeonisty

z Poznania
Z powodzeniem wystąpił na 

Międzynarodowym Konkursie 
Akordeonowym c Puchar Swia 
ta — 1979 w Cannes (Francja), 
młody artysta :• Poznania Jerzy 
Kaszuba. W silnie obsadzonej 
imprezie, gromadzącej 22 wyło 
niemych spośród 20C; instrumen 
talisiów, która odbyła się w c- ' 
itątnim tygodniu października 
zdobył piątą nagrodę i okazały 
puchar. Jury najwyżej oceniło 
umiejętności Francuza Maxa 
Bonney.’

J. Kaszuba, od dwóch lat nauczy 
ciel Państwowej Ogólnokształcącej 
Szkoły Muzycznej nr 2 w Poznaniu, 
jest laureatem międzynarodowych 
turniejów w RFN i NRD oraz zwy 
cięzcą ogólnopolskiego konkursu w 
Łodzi w 1975-roku w kategorii mło 
dzieżowej. w Cannes był jedynym 
reprezentantem naszego kraju.

(wig)

Nowa maszyna 
do szycia 

z Radomia
W wydziale maszyn do szy­

cia Zakładów Metalowych im. 
gen. Waltera w .Radomiu wy­
produkowano prototypową se­
rię nowej odmiany maszyny li 
cencyjnej „Singer”. Jest to ma 
szyna klasy „833” — wysięgu i 
kowa i „813” — płytowa. Szyb 
kie opanowanie kolejnego mo 
delu „Singera” przez załogę, 
złożoną w znacznej części z 
młodzieży, świadczy bardzo do 
brze o poziomie pracy i orga­
nizacji zakładów. Nowy model 
odznacza się m. in. wyso-kim 
stopniem niezawodności i moż­
nością wykonywania skompli­
kowanych haftów. (PAP)

W Poznaniu powstaje 
Towarzystwo Przyjaciół

Pamiętnikarstwa
W Poznaniu, z inicjatywy 

Wielkopolskiego Towarzystwa 
Kulturalnego, zostanie powo­
łany do życia oddział -Towa-' 
rzys-twa Przyjaciół Pamiętni­
karstwa. Będzie on zrzeszał 

. autorów dokumentów pamięt- 
nikarskich.

WTK prosi wszystkich ma­
jących w swoim dorobku 
wspomnienia i pamiętnika do­
tyczące Wielkopolski od 1918 
roku o zgłaszanie się osobiste 
lub telefoniczne w Biurze 
WTK przy ul. Czerwonej Armii 
80/82 (Pałac Kultury p. 56) 
tel. 591-02.

Zebranie .organizacyjne Od­
działu Towarzystwa Przyjaciół 
Pamiętnikarstwa w Poznaniu 
planowane jeśt pod koniec bie 
żącego roku, (bran)

Zderzenie statków 
u wybrzeży Teksasu
W czwartek rano w położonej 

u wybrzeży stanu Teksas cieśni­
nie Galveston doszło do zderze­
nia tankowca liberyjskiego „Bur 
n.ah Agatę” z greckim drobnicow 
cem „Mimósa”. Zgodnie z infor­
macjami amerykańskiej straży 
przybrzeżnej. dotychczasowy bi­
lans ofiar wynosi 4 osoby zabi*e. 
30 zaginionych i 24 ranne. Więk 
szóść ofiar katastrofy są to. japon 
scy marynarze z jednostki libe- 
ryjskiej — spośród 38 członków 
załogi zaginęły 32 osoby. „Bur- 
mah Agatę” eksplodował i zato­
nął wkrótce po kolizji. Duża 
cześć z 4Ó0 000 baryłek przewożo­
nej w zbiornikach ronv przedo­
stała się dę oceanu. (PAP)

W „POLITYCE” — Zygmunt Sze 
liga publikuje reportaż z posiedze­
nia Rady Ministrów na temat przy 
gotowań kraju do zimy. Ta o wie­
le szczegółowszą niż oficjalne ko­
munikaty relayja ukazuje sposób 
nadejścia członków Rady Mini­
strów do spraw, które bezpośrednio 
wszystkich nas dotyczą i od któ­
rych rozwiązania tak wiele zależy 
w życiu społecznym i gospodar­
czym. Tytuł publikacji — „Rząd 
przygotowuje śie do zimv”,

W „WALCE MŁODYCH” — za- 
oroszenie do udziału w konkursie 
„Moja droga do partii”. Jest to 
druga edycja konkursu na wspom 
nienić. pamiętnik lub dziennik, roz 
nisanego przez Zarząd Główny 
ZSMP. Młodzieżową Agencje Wy- 
dawnieżą i tygodnik „Walka Mło­
dych”.

W „ŻYCIU LITERACKIM” — pro 
fesor poznańskiego ' uniwersytetu 
Czesław Łuczak ogłasza artykuł pt. 
„Sonderaktion: zniszczyć naukę 
eolska”. Jego treść związana jest z 
40 rocznicą akcji gestano, prżenro- 
wadzonej . pn. „Sonderaktion Kra- 
kau”. w której wyniku aresztowa­
no 138 pracowników naukowych. 
— Łączne straty biologiczne pol­

Zmiany podyktowane potrzebami gospodarki

Rok 1979 - końcowym etapem 
wprowadzenia nowego układu miar

Na zeszytach szkolnych uka­
zały się ostatnio napisy: parnię 
taj o wprowadzeniu jednostek 
miar SI! To przypomnienie po- 
trzebne jest nie tylko młodzie­
ży szkolnej, ale również doro­
słym. Rok 1979 stanowi bo­
wiem ważny — końcowy już 
etap procesu wprowadzania mię 
dzynarodowego układu jedno­
stek miar (SI) do gospodarki. 
Proces ten polega na wycofaniu 
z użycia niektórych jednostek 
miar dotychczas stosowanych i 
zastępowaniu ich jednostkami 
SI. Warto przypomnieć, że 
oprócz jednostek SI w użyciu 
pozostaną wybrane jednostki 
dotychczas stosowane, zaliczo- 
ne na równi z jednostkami SI 
do jednostek legalnych.

Zgodnie z podjętą decyzją w 
Polsce, podobnie jak w innych 
krajach RWPG, proces ten 
będzie zakończony 31 grudnia 
br. Zmiana niektórych jedno­
stek miar podyktowana jest nie 
tylko zobowiązaniem, jakie wy 
nika z członkostwa Polski w 
konwencji metrycznej, ale rów

Butelka jak bomba
Dokończenie że str. 3

i w związku z tym o większych 
rozmiarach. Rozlewnie będą 
mu^iały się do nich dostoso- 

•wać.

NIE Z CIĘŻARU 
WYTRZYMAŁOŚĆ %

W przemyśle szklarskim upię 
rają się. że polepszenie wy­
trzymałości butelki można 
osiągnąć tylko przez zwiększe­
nie jej masy. Czy rzeczywiście?

Krystyna Żarska z Central­
nego Ośrodka Badawczo-Roz­
wojowego Opakowań w War­
szawie:

— Na wytrzymałość szkła 
wpływa bardzo wiele czynni­
ków: jakość surowca, jego sta­
bilność i jednolity skład, rów­
nomierność rozłożenia masy 
szklanej, przestrzeganie reżi­
mów technologicznych, jakość 
paliwa, konstrukcja butelki, 
proporcja wymiarów, wzmoc­
nienia na korpusie... Zwiększe­
nie n^asy butelki jest rozwią­
zaniem, ale nie najlepszym.

Zastępca kierownika kra- 
kowskiej filii Instytutu Szkła 
i Ceramiki, Jan Wójcicki:

— Na całym świecie jest 
tendencja do zmniejsza­
nia zużycia surowca j 
energii, przy polepszaniu pa 
fametrów. Na zlecenie „Vitro- 
paku” prowadzimy badania, 
jak wzmocnić produkowane w 
Ujściu butelki litrowe. Wyniki 
g optymistyczne — wskazują, 

jest możliwe zwiększenie 
wytrzymałości butelki bez 
jej p (Tg r u b i a n i a. Może­
my zatem we współpracy z 
przemytem, skonstruować ta­
ką butelkę: litrową, nie cięższą 
od dotychczasowej ,o wytrzy­
małości wymaganej dla napo­
jów wysokociśnieniowych i 
przeznaczoną do wielokrotnej 
rotacji. Ale na to potrzebowa­
liśmy 6 do 12 miesięcy.

¥
Rotacja to bardzo ważny

W PRASIE
skich akademickich uczelni wyż­
szych i innych placówek nauko­
wych — nisze C. Łuczak — wynio­
sły w II wojnie światowej 641 osób, 
z tego tylko 191 (29,8 proc.) zginę­
ło podczas działań wojennych i 
zmarło w obozach jenieckich. Za­
tem 70,2 proc, ofiar to plon ekster 
minacyjnej działalności władz hit­
lerowskich. ♦

W „ZA WOLNOŚĆ I LUD” — 
Herbert Lipiński rozpoczyna druk 
materiałów pt. „Dlaczego nie po­
mogli?”, w których, powołując się 
na faktograficzne źródła zachod­
nie, odpowiada na pytanie, dlacze 
go nasi ówcześni zachodni alianci 
nie romogli nam we wrześniu 1939 
roku?

W „PRAWIE I ŻYCIU” — Józef 

nież z aktualnych potrzeb na­
szej gospodarki .Stosowanie 
jednolitych miar ułatwia bo­
wiem międzynarodową współ­
pracę naukowo - techniczną i 
gospodarczą oraz umożliwia u- 
,porządkowanie wielu związa­
nych z tym problemów.

Wprawdzie dotychczasowe 
przygotowania uświadomiły już 
naszemu społeczeństwu koniecz 
ność tych zmian, ale nie 
zawsze (poza specjalistami) je­
steśmy dostatecznie w tych spra 
wach zorientowani. Przypom­
nij my więc — podstawowe jed 
nostki SI: dla długości — metr 
(m), masy — kilogram (kg), cza­
su — sekunda (s), prądu elek­
trycznego — amper (A), tempe 
ratńry — kelwin (K), liczności 
materii — mol (mol), światłości 
— kandela (CD)). Jednostkami 
SI uzupełniającymi są: radian 
(rad) dla kąta płaskiego i stera 
dian (isr) dla kąta bryłowego.

Do układu należą również 
jednostki pochodne, których licz 
ba jest nieograniczona. 17. z 

problem: butelki ze skupu ma­
ją zmniejszoną wytrzymałość, 
na którą wpływają: tempera­
tura, tarcie, najdrobniejsze na­
wet uszkodzenia mechaniczne 
w transporcie, przy wielokrot­
nym magazynowaniu itp. Po­
nadto szkło też się starzeje. W 
rozlewniach powinny więc być 
urządzenia, które sprawdzały­
by wytrzymałość butelek ze 
skupu; takie były postulaty 
przemysłu szklarskiego, ale ich 
nie zrealizowano

Butelka do napojów wysoko­
ciśnieniowych nie może krą­
żyć w nieskończoność, a tym­
czasem do dzisiaj są w obiegu 
butelki skonstruowane dla 
gminnych j półdzielni, które 
jako nowe miały wytrzyma­
łość 8 atmosfer. Lecz jaką ma­
ją teraz, nikt tego nie wie, bo 
nie sprawdza. A kto jest właś­
cicielom butelek? Rozlewnie. I 
to na nich ciąży obowiązek 
kontrolowania wytrzymałości 
butelek ze skupu.

Tego, że nie możemy stoso­
wać butelek jednorazowego 
użytku dowodzili wszyscy roz- 
mó»rcy. Przemawiają za tym 
względy ekonomiczne. Tylko, 
że istnieje jakaś Określona gra­
nica rotacji. Jaka? Nikt jesz­
cze nie może powiedzieć. Nie 
ma też zgodności co do tego, 
czy polska norma — 12 at­
mosfer — wystarcza dla napo­
jów wysokociśnieniowych.

Wprowadzenie na rynek wód 
o dużym stężeniu dwutlenku 
węgla, w butelkach, które w 
pewnych przypadkach mogą 
zachowrać się jak bomba, po­
winno być poprzedzone wszech­
stronnymi badaniami opako­
wania. Takich badań nie było. 
Powtarzające się wypadki wy­
buchów (niektóre z nich pora­
niły ludzi) powinny być alar­
mem do przeprowadzenia „za­
pomnianych” badań. Też nie 
były. Butelka o pojemności 0,9 
litra, mająca gwarantować bez­
pieczeństwo, również komplek­
sowych badań jeszcze nie prze-

Zych przedstawia „PZU w sądzie” 
Na podstawie licznych przykładów 
autor dochodzi do wniosku, że w 
Sprawach o zadośćuczynienie w Wy 
niku wypadków drogowych sądy 
przyznają z reguły znacznie wyż­
sze kwoty niż Państwowy Zakład 
Ubezpieczeń. — Powinno to dać 
wiele do myślenia — stwierdza au 
tor — kierownictwu PZU. Obecna 
sytuacja prowadzi bowiem do prze 
konania, że lepiej dochodzić od­
szkodowania od PZU na drodze są 
dowej.

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — tekst Stanisława Palki, 
wygłoszony w dyskusji na XVI Ple 
num NK ZSL na temat „Co trzćba 
zmienić?” w rzeczywistości szkol­
nej. — Jeżeli nauczyciel podclaje 

nich ma swoje nazwy własne. 
Za przykład jednostek pochod­
nych SI mogą posłużyć jedinost 
ki: ciśnienie paskal (Pa), pręd­
kości — metr na sekundę (m/s). 
Do układu SI należą również 
dziesiętne wielokrotności i pod 
wielokrotności jednostek SI wy 
rażone za pomocą przedrostków 
np. hektopaskal (hPa) — stoso­
wany w barometru oraz doka- 
grąm (dag, dawniej dkg).

Legalnymi choć nie należący 
mi do układu jednostkami SI 
są: minuta, godzina, doba oraz 
jednostki kalendarzowe — 
dzień, tydzień, miesiąc, kwar­
tał, rok. Do nich należą również 
jednostki: powierzchni hektar 
(h), objętości litr (1), temperatu 
ry — stopień Celsjusza (C), ma­
sy — tona. Znaczna liczba jedno 
stek miar należących do układu 
SI była znana i stosowana 
wcześniej. Są jednak także jed 
nostki miar dotychczas nile roz­
powszechnione. Warto tu przy 
toczyć np. jednostkę siły — Niu 
ton (n), jednostkę energii Dżul 
(j). (PAP) 

szła. Nie wiadomo na przykład, 
ile razy, lub jak długo może 
rotować.

ZNAK BEZPIECZNEJ 
KONSUMPCJI?

Przedwczesny jest więc chy­
ba entuzjazm dyrektora „Vi- 
tropaku” i kierownictwa „Vi- 
troeeru”, podobnie jak ich de­
cyzje poniechania produkcji bu 
telek litrowych, za jednym za­
machem również tych z Siero- 
kowa, na które nie było skarg. 
Nie można się dziwić rozlew­
niom, że są zaniepokojone per­
spektywą współistnienia bute­
lek bardzo podobnych, lecz o 
różnej pojemności. Być może, 
da się wynikające z ' tego 
kłopoty rozwiązać organizacyj­
nie (choć dotychczasowe do­
świadczenia właśnie na tej dro­
dze dostarczają raczej niedo­
brych przykładów). Wpierw jed 
nak trzeba mieć absolutną pew, 
ność, że nowo wprowadzona 
butelka będzie gwarantowała 
bezpieczeństwo. Czyli, że będzie 
to butelka skonstruowana w 
rezultacie współpracy przemy­
słu szklarskiego z placówka­
mi naukowym; i rozlewniami. 
Zgodna z polską normą, zak­
tualizowaną w wyniku kom­
pleksowych badań i określają­
cą także liczbę rotacji. A może 
również oznaczona, podobnie 
jak wyroby elektrotechniczne, 
znakiem bezpieczeństwa?

Drobna z pozoru sprawa — 
butelki do powszechnie spoży­
wanych napojów, okazuje się 
problemem, którym uważamy 
za konieczne zainteresować 
Komitet do Spraw Rynku przy 
Urzędzie Rady Ministrów. Przy 
alternatywie: albo będą nadal 
eksplodować butelki, albo zo­
staną one tak zmodernizowane, 
.żeby zapewnić konsumentom 
bezpieczeństwo, wybrano jesż- 
cze inne rozwiązanie — pro­
dukcję nowych. Pochłaniają­
cych więcej curowca j energii, 
a przy tym nietypowych. Takie 
wyjście budzi spore wątpli­
wości.

GRAŻYNA SZULAK

konstruktywnej krytyce Jakieś zja 
wiska w szkole — czytamy — trze 
ba umieć z tego głosu skorzystać i 
starać się ztpienić je na lepsze. Nie 
pokojące jest jednak zjawisko — 
tu i ówdzie występujące — „Maj­
strowania”. wygładzania rzeczywi­
stości szkolnej, niedopuszczania do 
krj'tycznycb omuli wygłaszanych 
przez nauczycieli, przedstawiania 
władzom szkolnym i czynnikom po 
litycznym sielankowego, fałszywe­
go obrazu szkoły.

W „TYGODNIKU DEMOKRA­
TYCZNYM” - dodatek pt. „Infor­
mator turystyczno-usługowy woje­
wództwa poznańskiego”.

W „ŻOŁNIERZU POLSKIM” — 
Maciej Jańisławski w publikacji 
„Pogoda na jutro’- zapoznaje z dzia 
łalnośeią Zakładu Meteorologii 
przy Wojskowej Akademii Tech­
nicznej w Warszawie, odwołując 
sie do opinii płk. doc. dr. bab. Cze 
sława Rymarza. Odpowiada on m. 
in. na pytanie czy człowiek może 
ingerować w pogodę, czy może ją 
odpowiednio dla swoich potrzeb 
modyfikować. Okazuje się że mo­
że, ale jest to nader niebezpieczne.

LEKTOR
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Miasta nigdy nie oglądała 
się za siebie, nie żało­

wała tego, co już zrobiła, nie 
przychodziło jej nagle na myśl 
że gdzieś, w jakimś miejscu 
trzeba by zawrócić nie w tę, 
tylko właśnie w inną stronę. 
Zycie to nie kaftan, który mo 
żna przymierzać dziesięć razy. 
Wszystko, co jest — icst tobie
pisane i na nic się nie zda od 
żęgnywoć od niego, choćby 
tyło najgorsze. Z Andrzejem 
“niekiedy miewała ciężkie dni, 
cle nawet w myśli nie usiło­
wała odmienić swego losu; po 
prawiać. owszem, poprawiała 
zawczasu, ale tego, co już 
istniało, nie starała się skroić 
od nowa i nie wyobrażała so­
bie kogo innego obok siebie. 
Sama wtedy musiałaby śię od 
mienić — kto jej na to pozwo­
li? Niech sobie inne postępu­
ją, jak im się podoba, ona 
pójdzie przez życie tak, jak 
zaczęła, i nie będzie się szarpać 
na wszystkie strony. I doczeka 
się własnego, a nie jakiegoś 
cudzego szczęścia.

Powiadają, że na wszystkich 
go nie starczo: jednemu się 
powiedzie, drugiemu nie. Ale 
ona przecież jest tylko jedna 
na tym świacie, nic nie może 
zająć jej miejsca: czemuż to 
ją właśnie miało pominąć? 
Kto to tak podzielił? Po co w 
takim, razie dane jej było ży­
cie, jeśli tego, po co przyszła 
na świat, może dla niej nie 
starczyć? Całe jej życie — to 
ona sama, jej serce, dusza, cia 
ło, a wszystko inne,' choć tuż 
obok, jest jednak osobno, wszy 
stko inne dzięki niej tylko 
istnieje — więc czemu to, co 
dla niej jest przeznaczone, 
miałoby właśnie przejść obok 
niej i trafić na kogo innego? 
Nie, nie można tak pąstępo- 
wać z człowiekiem. Zęby jesz 
cze miała żyć potem drugi i 
trzeci raz, by nadrobić to, 
czego nie zdążyła za pierw­
szym razem — ale drugiego 
życia już nie będzie, nie nad­
robi. Zabieraj ze sobą wszy­
stko, co masz, ,nic nie zosta­
wiaj na zapas — na nic ci się 
już potem — nie przyda,.

(B
Do południa Lida zebrała 

jednak trochę materiału 
do błyskawicy, sprawdziła, jak 
przebiega praca przy sianoko­
sach we wszystkich, grupach 
roboczych i zadowolona z sie 
bie położyła się pod pachnącą 
kopą świeżego siana. Nós jej 
chronił strzępek gazety, duże 
ciemne okulary w kwadrato­
wej oprawie, kupione jeszcze 
w mieście na ciuchach całkiem 
tanio, osłaniały oczy.

Konkurs dla wszystkich

Czy znasz literaturę radziecką?
• 100 nagród książkowych i albumów • Specjalna 

nagroda dla wyróżniającej się szkoły

Antologia 
poezji 

radzieckiej
Wiersz 

stu narodów

cenne wydawnictwa

W1 bprow

Fot. (6) Królak

Kupon konkursu

Obwoluty

Teksty:

Imię i nazwisko

Dokładny adres

Szkoła

Wiersz Pawio Tyczyny s tomu I 
antologii.

Żebym tak i ja miał starsze 
go brata, toby Wańka nie pod 
skakiwał-

Szata mysz ■ Uda

Na majdanie pył opada. 
Głosów się nie słyszy... 
Wieczór.
Cisza.

Tramwaj jest z gumy. 
I są miejsca!

Szerzej drzwi otwórz, 
konduktorze!

ków pruje ziemię, kiedy dziew 
czyna ma do pokonania ostatni 
odcinek otwartej przestrzeni 
między lejem a naszym schro­
nem. Zamiera na moment.

Ludzie gazety 
przeglądali.

Ludzie w surowych I 
pozach trwali-

Rwali się tutaj jak do raju,

W obozowisku kosiarzy nie 
brakło naturalnie stołu na wko 
panych w ziemię grubych no­
gach, obok leżały połamane

No, żegnajcie, wolność czeka — 
hej, na koń i goń przez szlak! 
Zakipiało, zaszumiało — 
tylko kwitnie czerwień flag...

Na majdanie koło cerkwi 
rewolucja — ludzi rój.
— Niechaj pastuch — 

krzyczą wszyscy 
nas powiedzie w bój!

Wręczenie nagród połączone z koncertem poezji radzieck iej odbędzie się w Klubie Księgarza przy ul. Lampego w Po­
znaniu.

Na majdanie koło cerkwi 
z oczu matek płyną łzy: • 
niechaj im przyświeca

w drodze 
jasny miesiąc spoza mgły.

z tymi, 
co chcą wlćźć do 

tramwaju 
choć ciasno, zmieszczą się i oni 
Groźny jest świat

konne grabie; spętane konie 
pasły' się spokojnie w 'pobliżń. 
Był tu też szałas dla nocnego 
stróża, a pośrodku płonęło ja­
sno wielkie ognisko, przy któ 
rym krzątała się gruba, gada 
tliwa kucharka, ciotka War- 
wara.

Ludzie schodzili się powolut 
ku; przyszli i w milczeniu u- 
siedli na ziemi brudni i znu­
żeni mechanicy obsługujący 
kosiarki konne, podchodziły 
pojedynczo kobiety grabiące 
siano, z piskiem i wrzaskiem 
przybiegały dzieciaki, które 
przy sianokosach miały mnó­
stwo roboty — jeździły na 
grabiach, ścinały brzozowe wi 
tki do wieńczenia stogów, a. w 
tych miejscach, gdzie stertnik 
nie mógł obrócić, podwoziły 
kopki końmi. Chłopcy rzucali 
się plackiem na ziemię i pod- 
parłszy rękami podbródki 
przysłuchiwali się, co gada do 
siebie kucharka ciotka Warwa 
ra. Chodziła dookoła wielkiego 
kotła, patrzyła w ziemię i mó 
wiła zupełnie takim tonem, 
jakby czytała.

Biliśmy się jeden na jed­
nego według wszelkich 

prawideł ulicznego kodeksu 
honorowego. Ale szanse w tycn 
walkach były mimo wszystko 
nierówne. Wańka nigdy nie 
przegrywał. Wiedział z góry, 
jak Grusznicki w czasie poje­
dynku z Pieczorinem, że mój 
pistolet naładowany jest śle­
pym nabojem. Nie’ mogłerń 
podbić mu ok.a ani rozkwasić 
nosa. Za każde tego typu usz­
kodzenie ciała następnego dnia 
oberwałbym od jegó braci. Wa 
śkę można było tylko powalić 
na ziemię i trzymać, dopóki 
nie poprosił pardonu. Ale i to 
nie było uznawane za zwycię 
stwo. Wańka miał jeszcze jed 
no prawo — do^oszustwa. Naj 
pierw skwapliwie prosił par­
donu, podnosił się i hałaśliwie 
wciągnąwszy smarki żądał:

— Dawaj od nowa!
Ogłądałem się na sędziów.
Sędziowie milczeli, tchórzli­

wie opuszczając oczy na swo­
je spierzchnięte nogi.

Beznadziejne były te wałki.
Wychodziło na to, że Wańka 

jest niezwyciężony niczym Koś 
ciej Nieśmiertelny.

Redakcja „Głosu Wielkopolskiego”, Zarząd Wojewódzki Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej w Poznaniu, Pań­
stwowe Przedsiębiorstwo „Dom Książki” w Poznaniu, poznań ski Zarząd Okręgu Stowarzyszenia Księgarzy Polskich ogła­
szają konkurs z c kazji €2 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Re woldcji Październikowej pt.

„CZY ZNASZ LITERATURĘ RADZIECKĄ?”
Konkurs — organizowany po raz czwarty — ma na celu spopularyzowanie wiedzy o życiu i literaturze Kraju Rad. Do 

udziału w konkursie zapraszamy wszystkich, szczególnie młodzież szkolną.
Konkurs polega na tym, by wskazać, z jakich książek wy brano zamieszczone fragmenty tekstów. Fragmenty owe ozna­

czono literami, a obwoluty książek — numerami (pre zeintowane teksty nie odpowiadają oczywiście obwolutom przy 
nich zamieszczonym). Rozwiązanie na kuponie wyciętym z ,.Głosu” (lub na kartach pocztowych be z kuponu, lecz we­
dług podanego na nim wzoru) należy przesłać pod adresem re dakcjd — „Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1074, kod 
60—959 Poznań, z dopiskiem „KONKURS” do 24 listopada br. W losowaniu wezmą udział prawidłowe rozwiązania, które na 
dejdą dp redakcji.

mm -w Mii,

Wśród uczestników, którzy nadeślą prawidłowe odpowie dm, rozlosowanych zostanie 100 nagród
książkowe i albumy ufundowane przez ZW TPPR, PP „Dom Książki”, SKP i „Głos \icl opo s j . ■ poznaniu

Dla szkoły, której uczniowie najliczniej wezmą udział w konkursie, Kuratorium Oswi i . w jednej
ufundowało nagrodę specjalną w postaci sprzętu do pracowni szkolnej. Prosimy szkoły o nac. P 1

kopercie.

— Lusia!!! — budzi mnie 
krzyk Krywionoka.

Oglądam się gwałtownie i 
widzę, jak dziewczyna, wysu­
nąwszy śię ze schronu, znika 
w najbliższym leju. Sztyionie- 
ję z przerażenia. Co jej się sta 
ło? Czyżby i ona...

jak zima miejska, 
jak Moskwa przewiewana

mrozem.

Lusia jeszcze pełza na ko 
łanach po schronie, po­

szukując zapomnianych gdz'ieś 
naboi, ale złudne to nadzieje.

No cóż, pozostały jeszcze 
granaty. Odbezpieczam je i 
wpycham do kieszeni. Osta­
tnia szansa...

— Piiić... — jęczy monoton­
nie Łukianow. — Pić..

Już się nawet nie obracam

w tamtą stronę. Obserwuję 
bez przerwy przedpole w prze 
konaniu, że kiedyś wreszcie 
Niemcy zdecydują się wykoń­
czyć nas ostatecznie. Słońce 
wisi nad samym horyzontem, 
razi w oczy czerwonym świa­
tłem, powieki opadają instynk 
townie, co za ulga...

— Lusia! — wrzeszczę. — 
Wróć! Lusia!!!

Dziewczyna opuszcza już 
lej i zwinnie pełznąc oddala 
się coraz bardziej. Na chwilę 
znika w jakimś leju, a potem 
już rozumiem: .zmierza do naj 
bliższego zabitego Niemca. Sci 
skam w dłoni granat i nerwo­
wo lustruję przedpole. Niem­
ców na razie nie widać, ale 
kto wie, czy z jakiegoś ukry­
cia nie obserwują tej śmiałej, 
ryzykanckiej eskapady. Słone­
czniki w odległości ledwie dwu 
stu metrów--

Lusia podpełza do martwe­
go Niemca i ostrożnie, nie pod 
nosząc głowy, zaczyna go prze 
szukiwać. Nie trwa to długo — 
jak tylko znajduje manierkę, 
zawraca z powrotem. Tak przy 
najmniej zrazu mi się wydaje, 
bo kiedy jest już w pobliżu, 
przy tym pierwszym leju, wi­
dzę, że w drugiej ręce dźwiga 
coś jeszcze.

Pierwsza seria ze sloneczni-

pełnego nienawistnych 
Wrogów, 

logikę tych spoza tramwaju 
zmieniali na miejsca wygodne. 
Mruczeli mrocznie

groźny pacierz, 
siedząc rozparci niby w loży: 
„Tramwaj nie z gumy...

Gdzie się pchacie!
Nie otwierajcie, 

konduktorzd!"
Ja z tymi, 

co się nie dostali —- - 
nie z tymi, 

którzy miejsc swych 
bronią
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Względne cechy podobieństwa
Rozmowa z artystką-plastykiem Izabellą Gustowską

Aukcja 
dzieł sztuki

W roku 1972 ukończyła 
pani poznańską uczel 
nię plastyczną. Od 

tego czasu wiele pani wysta­
wiała w kraju i za granicą, a 
także -r- zdobyła Grand Prix 
VIII Festiwalu Polskiego Ma­
larstwa Współczesnego w 
Szczecinie oraz ostatnio — na 
grodę ministra kultury i sztu­
ki na VIII ogólnopolskiej wy 
stawie graficznej w Łodzi. Du 
żo to, jak na kilka lat samo­
dzielnej pracy artystycznej, 
czy też — mało?

— Ważny jest udział w im­
prezach znaczących. Bo prze­
cież często — po selekcji — zo 
stają przyjęte na wystawę 
międzynarodową prace trzech, 
czterech plastyków z Polski... 
Ale to wszystko nie jest istot 
ne dla twórczości. Wystawy, 
nagrody są ważne dla środo­
wiska. Są uzależnione często 
od jury, od obsady — gdy wy 
bitni twórcy biorą udział yt 
darej wystawie, jej ranga 
wzrasta. Ale w sumie jednak 
każdy jjozostaje sobą.

— To dlaczego wysyła pa­
ni swe obrazy, grafiki na festi 
wale, konkursy?

— W człowieku istnieje pod 
świadomie jakaś chęć potwier 
dzenia się. I nieistotne są tu 
nagrody, ale konfrontacja z po 
stawami innych ludzi, z aktual 
nymi tendencjami sztuki.

— Jerzy Grotowski powie­
dział: „Drzewo jest bardzo sil 
nym istnieniem. M* mocne 
pole działania” Na ile wobec 
świata, rzeczywistości — istot 
na jest sztuka?

— Na tyle, na ile się czło­
wiek w danym momencie w 
nią wpisze. Dla każdego ist­
nieje pewien obszar, który się 
bada, obszar własnego rozwo­
ju. Myślę, że nie ma dzisiaj 
szans na tworzenie sztuki w 
sensie „klasycznym”. Jest na­
tomiast szansa na powiązanie 
sztuki z nauka.

— Co będzie więc sztuką 
przyszłości?

— Na pewno nie będzie mia 
ła ona tylko jednej formy wy 
pcwiedzi. Zawsze będzie zale­
żała od świadomości ludzi ją 
tworzących. Oni sami zadecy­
dują o jej kształcie. Wiem jed 
hak, że sztuka wejdzie, a wła 
ciwie już funkcjonuje w takim 
obszarze, który dla orzeciętne 
go człowieka nie jest czytelny. 
Eędzie ona coraz bardziej od­
woływać się do skomplikowa­
nego zespołu pojęć nauki, fi­
lozofii.

— Nie brzmi to zachęcająco 
— sztuka' bez odbiorcy../

— A czy w tej chwili sztu­
ka jest czytelna dla wszyst- 
slkich? Ci to znaczy zresztą 
— odbiorca? Cytował pan tu 
Grotowskiego — przecież w je 
go działaniach widz nie współ 
tworzący jest niepotrzebny.

— A więc ideałem — sy­

Izabella Gustowska
Fot. — W. Muller

tuacja, gdy wszyscy będą 
twórcami?

— Ależ nie! Wyobraża so­
bie pan, by wszyscy potrafili 
dobrze szyć buty? Nie każdy 
może być szewcem. Artysta 
to mimo wszystko też jest za 
wód. A tylko więcej składa 
się na tę profesję czynników 
niż u rzemieślnika. Świado­
mość tworzenia jest tu naj­
ważniejsza. Pytania: po co? 
jak? na jakiej bazie? Nie 
wiem natomiast, gdzie tu po­
stawić pytanie — dla kogo?

— Ale przecież pani współ- 
kieruje poznańską galerią pla­
styczną „ON”. Bywa pani ko­
misarzem wystaw, choćby — 
„Czas zatrzymany”. Jest to 
wychodzenie ze sztuką wprost 
do jej odbiorcy.

— Tak, ale do odbiorcy 
przygotowanego, z którym 
znajdę porozumienie. Te po­
szukiwania współczesne są w 
sferze intelektu przecież. Sztu 
ka jest dzisiaj oparta na bar 
dzo wyrafinowanej świadomo­
ści artystycznej.

— Niedawno wróciła pani z 
przeszło miesięcznego pobytu 
w Parvżu. Jak tam istnieje, 
co myśli twórca?

— Artysta jest zawsze sobą, 
przynajmniej ten, który iden­
tyfikuje się ze sztuką. I nie- 
ważne, czy mieszka on w Pa­

ryżu, Nowym Jorku, Pozna­
niu, czy Gorzowie. Oczywiście 
—- wpływa to na zakres jego 
zainteresowań, na typ bodź­
ców, z którymi może się zet­
knąć. Ale dotyczy to zawsze 
świata zewnętrznego, nie twór 
czości.

— Co w dzisiejszej sztuce 
jest pani najbliższe?

— Film. Przechwycił on naj 
bardziej inspirującą rolę spo­
łeczną. Jest masowy, pow­
szechnie dostępny, jak żadna 
dzisiaj inna dziedzina sztuki. 
A równocześnie — jest też co 
raz bardziej wyrafinowany ar 
tystycznie. Ogromne są także 
powiązania filmu z fotografią. 
Tyle, że dochodzą tu jeszcze 
sprawy ruchu. Film można po 
lównać do strumienia życia. 
Zwłaszcza ważny jest film 
eksperymentalny, bez literatu 
ry, nastroju, a z samą fizycz- 
nością tego, co się przedsta­
wia.

— Czego się pani obawia 
najbardziej?

— Myślę, że tego samego, 
co wielu ludzi. Umrzeć w nie- 
właściwym momencie. Nie cho 
dzi mi wcale o sprawy artys­
tyczne. Śmierć to jest śmierć 
po prostu. Nie ma cię i wszy­
stkie sprawy przestają być 
ważne. Sztuka... Ona toczy się 
równolegle z życiem. Nie ma 
w sztuce czegoś takiego, jak 
pocieszenie, zwątpienie.

— Prowadzi pani zajęcia na 
poznańskiej uczelni plastycz­
nej. Czego chce pani nauczyć 
swych studentów?

— Znalezienia siebie w tym 
momencie, w jakim żyjemy, 
jaki się zdarza w każdej 
chwili życia.. Każdy ma swo­
ją szansę. Myślę, że tak na- 
urawdę, to nie wiemy, kto ma 
w pełni słuszność, czy przez 
nas wybrany kierunek — jest 
najlepszy. To czas powie.

— Nad czym pani w tej 
chwili pracuje?

— Nad cyklem grafik 
„Względne cechy podobień­
stwa”. Obiektem moich prac 
są pary bliźniacze ludzi. Chcę 
doprowadzić tu do konfronta­
cji żywych osób z przekazem 
graficznym. Chcę przeprowa­
dzić też dowód, że nie ma cze­
goś takiego jak pełna identy­
fikacja ludzi. Że zawsze jest 
— nawet w tak skrajnej jak 
ta przeze mnie wybrana sy­
tuacja — pełne zróżnicowanie 
psychofizyczne.

Rozmawiał

WŁODZIMIERZ BRANIECKI

Dwie widoczne na zdjęciu ka­
mienne rzeźby — starożytną i 
renesansową — ze słynnej w 
świecie kolekcji Ernesta Brumme- 
ra, wystawiono na aukcji w Zu­

rychu (Szwajcaria).
CAF — Photoprest

Ze zdolnymi same kłopo­
ty! Lecz zdolny — mó­
wi nie najmądrzejsza 

być może opinia — sam sobie 
da radę i sam się obroni. 
Pierwszy rzut oka na status 
społeczny uzdolnionych, ich 
miejsce i rolę w społeczeń­
stwie, daje wiele do myślenia. 
Najmniej kłopotów ze zdolny­
mi jest w domu rodzinnym. 
Zdolne dziecko — to istny dar 
niebios.

Jednak ze zdolnymi ma już 
kłopoty szkoła, która koncen- 
tiuje swój wysiłek na masów 
ce, na osiąganiu możliwie wy­
sokiej sprawności. We współ­
czesnej polskiej szkole waż­
niejsze jest osiąganie przez 
wszystkich uczniów trójek ani 
żeli przez niektórych uczniów 
piątek. Z trójek się rozlicza 
szkołę, trójki stanowią podsta 
wę do oceny pracy dydaktycz 
no-wychowawczej.

Spore kłopoty istnieją ze 
zdolnymi podczas rekrutacji 
na studia, podczas studiów, a 
po studiach te kłopoty zdecy- 
dowanie maleją, ponieważ zdol 
nych jak wszystkich pozosta­
łych absolwentów zrównuje 
pierwsza umowa o pracę. Po 
studiach nie jest ważne, ja­
kie kto miewał oceny na eg­
zaminach, czy otrzymywał na 
grody i wyróżnienia za naukę, 
a także to, czy skończył uczel 
nię z tradycjami i o uznanej 
renomie lub też ząbkującą do 
piero filię.

Inauguracja bieżącego roku 
akademickiego stała się pre­
tekstem do odnowienia licz­
nych soorów o kształcenie aka 
demickie. Idziemy ku refor­
mie — oto ich główny tenor. 
Ale musimy iść — przestrze­
gał we wszystkich swoich wy­
wiadach minister Janusz Gór­
ski — ewolucyjnie, ostrożnie. 
Takiemu stanowisku trzeba 
udzielić poparcia, ale pod wa­
runkiem, że wyjaśnimy sobie, 

■ gdzie należy iść ostrożnie. Pro­
blemów w oświacie akademic­
kiej jest bardzo dużo. W tym 
są pilne, pilniejsze i bardzo 
pilne.

Pilne są więc na przykład 
problemy dydaktyczne, rozwo-

Kogo chcemy wykształcić?

Każdemu 

według zdolności
ju kadr nauczycieli akademic­
kich i ich rozmieszczenia, ba­
zy naukowo-dydaktycznej łącz 
nie z budynkami. Do pilniej­
szych problemów’ należy zali­
czyć rozwój wszechstronnych 
powiązań nauki akademickiej 
z praktyką — z przemysłem, 
rolnictwem itd. Ale bodaj naj 
pilniejszym problemem, jaki 
właśnie dziś a nie jutro musi 
my postawić na czele — to 
określenie kogo chcemy 
wykształcić? Bo kogo 
chcemy kształcić, wiemv! Ile 
chcemy kształcić, też wiemy! 
(przynajmniej ilościową kon­
cepcję ma rescrt). Obawiam 
się natomiast, że ciągle nie 
wiemy, kim powinien być ab­
solwent szkoły wyższej. Na­
wet od strony formalnej, ros­
ną bowiem szeregi tych, któ­
rzy dopominają się zróżnicowa 
nia studiów na akademickie i 
zawodowe.

Wyrazem tego jest właśnie 
stosunek do młodzieży zdolnej, 
a zwłaszcza szczególnie zdol­
nej. O zamieszaniu, jakie w 
tej dziedzinie panuje, może 
świadczyć fakt, że jedna z ga 
zet zawołała (Oby nieświado­
mie!) nieledwie programowym 
tytułem: „Mniej Einsteinów, 
więcej Kowalskich”. Człowiek, 
który ten tytuł skonstruował, 
chyba nie rozumie, co się wo­
kół niego dzieje, jakie są me­
chanizmy postępu i jakie wy 
magania stawia naszemu poko 
leniu przyszłość. Nie ma i nie 
może być w tym przypadku 
czegoś za coś. Zamiast jedne 
go Einsteina dziesięciu Kowal 
skich. Potrzebni sa dzisiej­
szym czasom i tacy, i tacy. Po 
trzebna jest wielka armia ludzi 
o solidnych kwalifikacjach, po 

trzebna jest wielka armia lu­
dzi wykształconych, a obok 
nich właśnie Einsteini, właśnie 
geniusze. , _ ,„

Ostatnie lata jakby zmieniły kii 
mat wokół młodzieży zdolnej. Roz 
winęły się olimpiady przedmioto­
we, ustanowiono zaszczytny tytuł 
prymusa z przywilejem dostania 
się na studia bez egzaminu, coraz 
lepiej funkcjonuje w szkołach wyż 
szych instytucja stypendiów nau­
kowych. Bodźce są. Ale 'już w u- 
biegłym roku szkoły wyższe sta­
nęły dęba wobec prymusów i nie 
które nie chciały respektować o- 
biecanych im przywilejów, a to 
pod pretekstem, że prymusi za­
częli się komnromitować już na 
pierwszym roku- Teraz wszystko 
zdaje się wracać do normy. Na­
wet zaczęły poiawiać się głosy, 
że zdolni — to żaden problem spo 
łeezny, gdvż (tu następuje odwo­
łanie się do autorytetu psycholo­
gii) tylko 2 — 3 procent dzieci 
przynosi z sobą na świat niezwy­
kłe uzdolnienia. Toż to margines!

Cóż można odpowiedzieć na 
taką argumentację? Chvba tvl 
ko jedno: świat bez ludzi zdol 
nych. bez wybitnych i bez ge 
niuszy nie byłby takim świa­
tem, laki obecnie jest. Może 
teoria względności ciągle cze­
kałaby na swojego Ein­
steina? Może uważalibyśmy na 
dal, że wszystko się kręci wo 
kół Ziemi ze Słońcem włącz­
nie?

Wyławianie zdolnych, pielęg 
nowanie zdolnych, kształcenie 
zdolnych, tworzenie warunków 
pracy dla zdolnych — to dużo 
kosztuje. Ale — pocieszmy się 
— co dziś dużo nie kosztuje? 
Drożeją więc dziś również in­
westycje w człowieka, w wy­
kształcenie go na takim pozdo 
mie. aby mógł stawić czoło 
swojej eooce.

JERZY KOCHAŃSKI

W cyklu „Wielkopolska 
walcząca" przypominamy u- 
dział mieszkańców naszego 
regionu w walce na różnych 
frontach o wolność I nową 
Polskę. Pragniemy przywołać 
wspomnienia z tamtych lał, 
przypomnieć o dokumentach, 
które dotychczas nie zesłały 
wykorzystane. Spisane, sfoto­
grafowane lub w oryginale 
przesiane do redakcij zostaną 
przekazane historykom i mu­
zeom, wzbogacając wiedz^ o 
najbardziej tragicznym okre­
sie w naszych dziejach.

Podejmując tematykę
wielkopolskiej konspi­
racji wojskowej (w o- 

kresie drugiej wojny świato­
wej), związanej z rządem na 
emigracji, trzeba pamiętać, żc 
wbrew oficjalnie głoszonej w 
jej szeregach tezie o „apolitycz 
ności wojska” dowódcy konspi 
racji w kraju stali na gruncie 
ustroju burżuazyjno-demokra- 
tycznego. Ideologia i polityka 
realizowały się jednak na da­
lekim marginesie zaintersowań 
zwykłych żołnierzy, dla któ­
rych jedynym celem była wal­
ka o odzyskanie wolności. Spra 
wy personalne okręgu były 
niejednokrotnie przedmiotem 
ostrych spięć między Pozna­
niem a centralą. W kadrze do­

wódczej poznańskiego okręgu 
znaleźli się oficerowie repre­
sjonowani w okresie sanacyj­
nych czystek. Młodzi oficero­
wie wywodzili się najczęściej 
ze środowisk robotniczych i 
rzemieślniczych. Wszystko to 
nadawało wielkopolskiej kon­
spiracji-wojskowej specyficzny 
i niepowtarzalny charakter w 
skali okupowanego kraju.

☆
Zgodnie z przewidywaniami 

polskiego planu obronnego „Za 
chód” obszar Wielkopolski nie 
stał się we wrześniu 1939 r. a- 
reną większych działań militar 
nych Wehrmachtu. Pozwoliło 
to ewakuować wraz z woj­
skiem niemal wszystkie zapa­
sy broni i amunicji. Społeczeń 
stwo Wielkopolski z dezapro­
batą przyjąło wycofąnie Armii 
..Poznań” na wschodnią rubież 
regionu, a obawom towarzy­
szył wzrost nastrojów antysa- 
nacyjnych. Krytykowano rząd 
i dowództwo Wojska Polskie­
go, doszukując się elementów 
zdrady. Nie dziw więc, iż 
wkrótce po zajęciu tego obsza­
ru przez Wehrmarcht zrodził 
się masowy ruch konspiracyj­
ny, oparty o rodzime — wielko 
polskie tradycje niepodległo­
ściowe. Powszechnie spodzie­
wano się rychłej zdecydowa­
nej kontrakcji zachodnich so­
juszników Polski. W takim 
przypadku podobnie jak w 
1918 r. należało się przygoto­
wać do wszczęcia w Wielkopol 
sce powstania zbrojnego, które 
go obszar operacyjny przesu­
nąłby się na zachód — ku 
Odrze. Z wielkim też entuzjaz 
mem przyjmować wieści o twe 

rżeniu się rządu na emigracji, 
o wojsku polskim formującym 
się we Francji. Polacy nie 
chcieli się pogodzić z tragiczną 
rzeczywistością.

Nastroje społeczeństwa Wiel 
kopolski w pierwszych dniach 
września, a szczególnie po ka­
pitulacji Warszawy, nie pozo­
stawiały żadnych złudzeń dla 
twórców warszawskiej konspi­
racji wojskowej, dpartej ideo­
logicznie m. in. o tradycje legio 
nowe. Oficerowie Służby Zwy 
cięstwa Polski spodziewali się, 
iż sytuacja ulegnie zmianie, 
zwłaszcza po powołaniu do rzą 
du generała Władysława Sikor 
skiego i przedstawicieli przed- 
wiześniowej opozycji.

Generał Michał Tokarzewski 
— twórca i dowódca Służby 
Zwycięstwa Polski był zafascy 
nowany postawą patriotyczną 
Wielkopolan, którą poznał w 
walkach Armii „Poznań” nad 
Bzurą. Pierwsi emisariusze zo 
stali przez niego odprawieni do 
Wielkopolski tuż po utworze­
niu Słóżby Zwycięstwa Polski. 
Reprezentowali oni jednocze­
śnie Związek Strzelecki, który 
w konspiracji przyjął krypto­
nim Organizacja Orła Białego. 
Polecono im dotrzeć do środo­
wisk Związku Strzeleckiego w 
Poznaniu, włączyć się do miej 
sccwej konspiracji i utrzymy­
wać łączność z Warszawą. Z 
misją tą udali się do Poznania 
major Artur Pawłowski „Ja­
strzębiec”, porucznik Tadeusz 
Janowski „Grand” , i porucznik 
Józef Pałucki. Tuż po kapituła 
cji Warszawy ze sztabem gene- 
i ała M. Tokarzewskiego nawią 
zalo łączność kilku oficerów z 

Poznania, którzy uniknąwszy 
niewoli postanowili kontynuo­
wać walkę. W grupie tej byli: 
pułkownik Edmund Effert 
„Jan”, major Szczepan Łuko- 
wicz „Pomer”, kapitanowie 
Wawrzyniec Mazany i Adam 
Zaorski. Przyjęto ich z rezer­
wy i zalecono zorganizowanie 
konspiracji w oparciu o wła­
sne pułki i rejony PW. Wśród 
zadań przewidywano: zbiera­
nie broni, wywiad wojskowy i 
gospodarczy, uświadamianie 
społeczeństwa. Propozycja po­
znańska, by na czele tej orga­
nizacji stanął pułkownik 
Effert, nie zyskała akceptacji. 
W takich warunkąch zaczęła 
formować się w Wielkopoisce 
konspiracja pułkowa WP, naj­
aktywniej w byłych 57 i 58 pul 
kach piechoty w Poznaniu. Pro 
blematyka odbudowy w kon­
spiracji poznańskiego okręgu 
wojskowego została też jesie- 
nią 1939 r. przedstawiona gene 
rałowi W. Sikorskiemu przez 
powstałą w Poznaniu organiza 
cję „Ojczyzna”. Koncepcja „Oj 
czyzny” zyskała aprobatę gene 
rała.

Na przełomie grudnia 1939 i 
stycznia 1940 podjęto w Pozna 
nia prace wstępne nad organi­
zacją Poznańskiego Okręgu 
Związku Walki Zbrojnej. W 
pracach tych uczestniczył ku­
rier i emisariusz Naczelnego 
Wodza. Ostatecznie została 
przyjęta koncepcja organiza­
cyjna majora Jerzego Micha- 
lewskiego (pseudonim „Dokład 
ny”). Opóźniały się rozmowy 
na temat scalenia Wojska O- 
chotniczego Ziem Zachodnich 
z innymi organizacjami. Ko-

Podziemna
menda Główna nie bacząc więc 
na stan organizacji okręgu, 
podjęła starania dla urucho­
mienia w Wielkopoisce swoich 
ogniw, szczególnie wywiadu i 
dywersji. W tym celu został 
skierowany do Poznania major 
Franciszek Pawella („Jarociń­
ski”). Odbudowana została 
przedwojenna ekspozytura wy 
wiadu kapitana Antoniego Wiś 
niewskiego z Gdyni. Dla jej ce 
lów uruchomiono specjalną ko 
morkę wywiadu dywersyjnego 
w dzisiejszych Zakładach HCP 
w Poznaniu, której prowadze­
nie powierzono Bernardowi Ła 
maszewsikiemu („Dąb”). Dalsze 
tego typu komórki zorganizo­
wano w Dyrekcji i Warszta­
tach Kolejowych w Poznaniu. 
Działali tam Brunon Chybiak i 
Marcin Łamaszewski. W końco 
wych dniach 1939 r. major F. 
Pawella upoważnił z ramienia 
Komendy Głównej Związku 
Walki Zbrojnej porucznika 
Czesława Surmę do zorganizo­
wania ogniw dywersji bojowej 
w Wielkopoisce. Powstały prze 
słanki uruchomienia sieci wal­
ki czynnej ZWZ ,która od mar 
ca 1940 r. była kierowana w Po 
znaniu przez Okręgowy Refe­
rat Związku Odwetu.

C. Surma podjął niezwłocz­
nie próby nawiązania kontak­
tów z organizowanymi przed 
wybuchem wojny grupami Lot 
nymi Dywersji Pozafrontowej. 
Było to jednak zadanie niewy­
konalne ,bowiem instrukcje u­

ruchomienia tej sieci w niewy 
jaśnionych okolicznościach zgi 
nęły z sejfów Okręgowego U- 
rzędu Wychowania Fizyczne­
go i Przysposobienia Obronne­
go w Poznaniu tuż przed wy­
buchem wojny. Udało się po­
czątkowo nawiązać łączność z 
ośrodkami Dywersji Pozafron­
towej we Wrześni i w Śremie, 
a częściowo także w Poznaniu.

W marcu 1940 r. przybył do 
Poznania komendant okręgu 
ZWZ Poznań, pułkownik Ru­
dolf Ostrihansky („Ludwik”). 
Poznański okręg przyjął jedno 
cześnie kryptonim „Letnisko”. 
W skład „Letniska” wchodziło 
początkowo 7 inspektoratów re 
jonowych. Inspektorat „Delta” 
obejmował Poznań (podzielony 
na osiem komend obwodo­
wych). W zorganizowaniu in­
spektoratu aktywnie uczestni­
czyli: major Szczepan Łuko- 
wicz (późniejszy szef sztabu o- 
kręgowego), podpułkownik 
Jan Namysł i kapitan Adam 
Zaorski. Inspektorat Pbznań- 
AA schód — „Przemysł Prawy* 

obejmował pięć komend ob 
wodowych (Śrem, Środa, Wrze 
sma, Jarocin Miasto i Poznań 
Powiat). Inspektorat „Prze­
mysł Lewy”, który miał obej- • 
mowac cztery powiaty (Nowy 
j °^ys1’ Międzychód, Szamotu 
iy ,Czarnków) zdołano oprzeć o 
miejscowe niewielkie grupy 
konspiracyjne. Inspektorat
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n psuje mi na bibułce sche 
* mat, gdzie była fontanna. 

„Poziom tej szkoły był wysoki, 
jeśli chodzi o matmę. Dużo do 
niej chodziło znanych potem 
ludzi... Pod tym dawnym szpi­
talem na dole stał zawsze męż­
czyzna z kwiatami w wiaderku. 
Codziennie. Rozenkawalir go 
nazywaliśmy".

K.P. urodził się w 1910 roku. 
Te jego opowieści — jakich lat 
dotyczą?

Przypominają mi się one 
teraz, gdy ide Niedzialkowskie 
go ku Różane* Jest tu ów. jak 
ze skansenu jakiegoś przenie­
siony, domek ze spadzistymi da 
chami. Tablica na nim głosi, że 
postawiono go w 1751 roku, że 
był tu szpital, przytułek.

Wiatr dmie, porywa w górę 
zeschnięte, brunatne liście. 
Podwórzec szkolny. Cicho. Nie 
dzieła. Ogromne to gmaszysko... 
Kolumny arkad biegną wokół. 
W jednym miejscu gromadzą 
się, tworzą okrąg. W środku — 
smukła kolumna wyodrębnio­
na. To tutaj peronie była ta fon 
tanna, o której K.P. mówił... 
Czarne tabliczki z napisami: 
1 a, b, c, d, VI a, b, c, d.

Szkoła panuje nad całym po­
czątkiem ulicy Różanej. A ja 
słyszałem kiedyś, jak ktoś mó­
wił — Różanna. Śmiesznie.

Domy tu są — dawne. Z wyr 
wami pomiędzy nimi. Historia 
najwyżej coś stąd zabierała, nie 
dodawała już nowych kamien­
nych znaków. I znowu w tej en 
klawie pięknych domów z prze

Mówi Krzysztof Zanussi: 
■ ■ . , - . •

Inspiracji nie szukam w książkach
Każdy kolejny utwór Krzy 

sztofa Zanussiego, choć­
by nawet najbardziej 

kontrowersyjny, nie pozosta­
wia obojętnymi ani widzów, 
ani krytyki. A oto jak artysta 
określa tajniki swojego warsz­
tatu twórczego, co sądzi o in­
nych dziedzinach sztuki, jakie 
są jego osobiste pasje i zainte 
resowania.

— Czy interesują pana inne 
gatunki twórczości filmowej, 
poza dotychczas uprawianymi?
~ Jako widza — tak, jako 

reżvsera — mniej. Nie zamie­
rzam w najbliższym czasie ro­
bić filmów przygodowych czy 
wojennych, ale chcę kiedyś zro 
bić komedię.

— A co,pan najchętniej oglą 
da w kinie?

— Trudno dać precyzyjną od 
powiedź na to pytanie, bo­
wiem nie mam zdecydowa­
nych upodobań i raczej nie za 
liczam się do kinomanów. Nie 
uważam też za konieczne być

armia
Gniezno („Wojciechów”) posia 
dał trzy komendy obwodowe 
(Gniezno, Żniij i Mogilno), Do­
wodził nim początkowo porucz 
nik Włodzimierz Turowski, a 
od lata 1940 porucznik Franci­
szek Tata. Dużą jednostkę sta­
nowił Inspektorat Rejonowy 
Ostrów („Biskupin”). Obejmo­
wał on cztery komendy obwo­
dowe (Ostrów, Kępno, Kroto­
szyn, Jarocin Powiat), a kiero­
wał nim kapitan Wacław Ko- 
tecki. Nieco później utworzono 
dwa kolejne inspektoraty rejo­
nowe: Leszno („Orzechy”), do­
wodzony przez porucznika Je­
rzego Handke i Wągrowiec 
(„Skorupa”), którym kierował 
porucznik Bernard Wiese. Ko­
mendant okręgu Poznań doma 
gał się od KG ZWZ włączenia 
do okręgu Poznań inspektoratu 
rejonowego Kalisz („Krze­
mień”), uważając realizowaną 
tam inicjatywę łódzkiego okrę 
gu ZWZ za bezprawną.

Jednocześnie na terenie o- 
kręgu prowadzono intensywną 
akcję scalania różnych organi­
zacji lokalnych. Jesienią 1940 
roku obszar ten był objęty dzia 
laniem służby wywiadowczej 
ZWZ, której skuteczność dzia­
łania budziła pbdziw Komen-
dy Głównej. Podejmowane oy- 
ły próby działalności sabotażo­
wej. Jej efekty były nikłe, 
gdyż w początkowej fazie o- 
kręg nie posiadał ani broni ani 
materiałów wybuchowych. .
Brak było też większych do-tach i aktywistach hitlerow-

Wędrując po Poznaniu

Chlebny zapach
łomu wieku przedziwne balko 
ny, wieże, wykusze, zdobienia. 
Patrzącego na nie — wycisźają.

Z. mówiła mi, że na tej ulicy 
jest — posąg św. Jerzego. „Dru 
gi taki — na ulicy Słowackie­
go". Różana jest krótka, szu­
kam. Mijam budynek taki sobie 
zwykły, ale tu przecież jest właś 
nie — owa szkoła poligraficzno- 
księgarska.

...Jest! Na domu pod nume­
rem 13. Wysoka kolumna, na 
niej w ozdobnej wnęce — on. 
Ze skrzydłami wysoko uniesio 
nymi w górę, w hełmie, z jedną 
nogą wysuniętą do przodu. Po­
stawił ją na smoku, którego 
przebija włócznią. Tego smoka 
tu z dołu nie za dobrze widać.

Na Różaną przyszedłem załat 
wić pewną sprawę. Podwórze 
domu nr 5. Dziwne — za siatką 
drugie podwórze, tyle że w do­
le. Trzepak na dywany, dach 
jakiejś komórki — są przede 
mną na wysokości ziemi. To Po­
znań tak zbiega ku Warcie.

Poprzez podwórze — klatkę 
idę do mieszkania E. Mała 
Agata otwiera drzwi. „Mamy 
nie ma, wyszła". Mam zlecenie 
przekazać „przez grzeczność" 
list. Zaczekać? „Książki jakieś 
masz?” Wybiega, przynosi z dru 

„na bieżąco”, w związku z 
czym rzadko bywam w kinie.

— Czy ma pan ulubiony ze­
staw lektur?

— Na pierwszym miejscu 
stawiam literaturę faktu, która 
jest najbliższa rzeczywistości. 
Lubię również literaturę popu 
larno-naukową, mniej nato­
miast science-fiction. To znaj­
duje także odbicie w tematyce 
moich filmów, do których in­
spiracji nie szukam w książ­
kach, lecz właśnie w otaczają­
cym mnie świecie.

— W niektórych pańskich 
filmach występują aktorzy nie 
zawodowi; w jaki sposób os:ą 
ga pan „współistnienie” na pla 
nie gwiazd i tzw. naturszczy­
ków?

— Aktor-amator pełni w fil 
mie rolę podobną do tej, jaka 
przypada dziecku. Czasem jest 
niezbędny, ale prawdziwego 
aktora nie zastąpi. Kiedy ko­
rzystam z aktorów niezawodo­
wych, obok zawodowych, wte­

świadc&eń w tego rodzaju dzia 
łaniach. Termin gotowości dzia 
łań ze strony Okręgowego Re­
feratu Związku Odwetu był o- 
późniony.

Totalne formy wyniszczenia 
stosowane przez okupanta • i 
brak innych środków walki 
skłoniły ŹWZ w Wielkopolsce 
do podjęcia walki przy pomo­
cy trucizn i bakterii. Pierwsze 
akcje tego typu przeprowadzo 
no wiosną 1941 r. Był to okres, 
w którym działalność konspira 
cyjna stawała się coraz trud­
niejsza. Trwały już masowe a- 
resztowania w szeregach róż­
nych wielkopolskich organiza­
cji. Nie oparł się nim i ZWZ. 
Dekonspiracja nastąpiła jesie­
nią 1941 r. Ujętych zostało po­
nad 470 żołnierzy, z których 
większość stała się ofiarami hit 
lerowskiego systemu ekstermi 
nacji. Rozbite jednostki nie­
zwłocznie odbudowywano. Pró 
bowano stosować inne metody 
łączności. Wzmogła się ostroż­
ność i czujność.

W odwet za krwawy po­
grom ZWZ wydany został roz­
kaz spalenia obiektów portu 
rzecznego w Poznaniu. Akcja 
ta przeszła do historii pod 
kryptonimem „Bollwerk”. Stra 
ty zadane hitlerowcom prze­
kraczały milion marek. Jedno­
cześnie wydano kolejnemu do­
wódcy Związku Odwetu dr. 
Pre/iciszkowi Witaszkowi 
(„Warta”) rozkaz wykonania 
wyroków śmierci na konfiden

giego pokoju jedne ich naręcze, 
potem drugie. Mój Boże, to mo­
je pytanie konwencjonalne 
przecież było, a ona...^

Pokój tu ogromny, wysoki, z 
białymi stiukami biegnącymi 
górą. „Dziwnie tu, nie?” — mó­
wi Agata, wodząc oczami za 
moim wzrokiem. Pokazuje ręką 
na te gipsowe rzeźby u góry: 
„Jakby zwierzątka zebrały się 
u sufitu i o czymś rozmawiały".

List zostawiam, Agacie tłuma 
czę, co ma mamie powiedzieć, 
wychodzę.

Ten zimny wiatr... Kulę się 
cały, gdy na Różanej uderza 
mnie swą falą. Ale — co to? 
Tak, to zapach świeżego chleba. 
Najświeższego. Stamtąd, zza 
ogrodzenia naprzeciw tych sta 
rych domów. Jakieś zabudowa 
nia zu głębi podwórza. Dym z ko 
mina płynie gdzieś górą. Ta­
bliczka na bramie: „Piekarnia 
nr 1".

Wiatr w Różaną ten chlebny 
zapach niesie, roznosi we wsze 
strony.

BRAN

PINIE

OLEMIKI 

DPOWIEDZI

dy próbuję znaleźć jakiś 
wspólny mianownik, przede 
wszystkim drogą nagięcia sty­
lu gry „zawodowców” do ama­
torów. Chodzi mi o to, aby ci 
drudzy zachowali swój indy­
widualny, nieraz specyficzny 
sposób bycia, kompensując nie 
dostatki warsztatu aktorskiego 
— osobowością. Nie powinni 
natomiast udawać aktorów, bo 
wtedy ujawnia się ich amator 
stwo. Wszystko w sumie zale­
żą7 od tego, jak i z myślą o 
kim powstaje scenariusz.

— Czy przewiduje pan mo­
żliwość sięgnięcia po scena­
riusz napisany przez kogoś in- 
negc?

— Dwa razy w życiu wyko­
rzystywałem cudze teksty, ale 
ta praca sprawiała mi dużą 
trudność, podobnie jak w tea­
trze inscenizacja- cudzego ut­
woru. Oczywiście mogę prze­
widzieć jakieś odstępstwa od 
tej reguły, ale w zasadzie za­
mierzam pozostawać przy wła- 

snych scenariuszach.
— Jaki jest pana stosunek 

do „Spirali”?
— Jest to film, którego nie 

lubię, lecz mimo wszystko — 
cenię. Określiłbym go jako 
uczciwy i sądzę, że potrzebny.

— Czy jest pan zadowolony 
ze swych doświadczeń teatral­
nych?

— Wolę przeżywać w tea­
trze wzruszenia autorskie niż 
reżyserskie. Nie oznacza to, że 
mam tu powód do szczególnej 
dumy, bowiem wystawione na 
scenie moje utwory napisane 
wspólnie z Edwardem Żebrow­
skim, to rzeczy drobne, kame­
ralne i dopiero teraz myślę o 
napisaniu czegoś większego. Co 
do doświadczeń reżyserskich, 
to przyznają, że teatr nie oka­
zał się dla mnie łatwym miej­
scem pracy. W przeciwieństwie 
do filmu, reżyser jest tu posta­
cią drugorzędną, zaś na pierw­
szym planie znajduje się two­
rzywo dramaturgiczne i akto­
rzy.

— O czym będzie pański na­
stępny film?

— Będzie to film o tematyce 
współczesnej, a zatytułowałem 
go , ..Constans”. Jego bohatera­
mi będą ludzie studiujący.

Notowała
HANNA FRENKIEL

LICZY SIĘ KAŻDA ŻARÓWKA

Wyłączanie prądu stanoioi bez wątpienia dużą uciążliwość, 
bo uniemożliwia wykonywanie prac domowych, a także choć­
by lekturę lub oglądanie programu telewizyjnego. Dezorga­
nizacja normalnych po pracy zajęć i przymusowa bezczyn­
ność sprzyja wyglądaniu przez okna i obserwowaniu na przy­
kład okien mieszkań po drugiej stronie ulicy, gdzie prądu 
nie wyłączono. Niewątpliwie podobnie czynią sąsiedzi z prze­
ciwka, gdy u nich brak światła, a po naszej stronie w tym 
czasie się ono świeci. I podobnie jak ja się denerwuję, kiedy 
widzę z ciemnego mieszkania u nich jarzące się trzy — lub 
nawet pięciozarówkowe żyrandole, tak pewno ich „wnerwią", 
jeśli następnego dnia obserwują to samo po naszej stronie 
ulicy.

Można również zauważyć inną nieprawidłowość: niektórzy 
kierownicy sklepów po prostu lekceważą zarządzenia o obo­
wiązku oszczędzania energii elektrycznej i pozostawiają wie­
czorem, zamykając sklep,' pełne w nim oświetlenie, jak by 
nie wystarczyła jedna „dyżurna" lampa. Szczególnie oburza 
mnie, gdy widzę takie marnotrawstwo energii i ignorowanie 
nakazów w dziesiątkach małych prywatnych sklepików, w 
których jedna żarówka aż nadto pozwalałaby widzieć, czy 
ktoś się tam nie włamał.

Jestem, przeświadczony, że gdyby każdy mieszkaniec, kie­
rownik sklepu i sklepikarz włączał tylko niezbędne światło 
(w żyrandolach przecież wystarczy wykręcić pozostałe — 
oprócz jednej — żarówki) zaoszczędziłoby to znaczne ilości 
prądu. A kto wie, czy nawet nie pozwoliłoby zmniejszać 
terenu wyłączeń. Niestety, jakoś brak nam zdyscyplinowania 
i zrozumienia, ze jeśli już jest taka „podbramkowa" w ener­
getyce sytuacja, to liczy się każda żarówka- (3085)

JERZY GŁOWACKI — Poznań

CO Z TĄ „MOCĄ PRZEROBOWĄ”?

’ Jestem członkiem Komitetu Rodzicielskiego Szkoły Pod­
stawowej nr 107 w Poznaniu. Na ostatnim posiedzeniu dy­
rektorka szkoły zapoznała nas m. in. z zarządzeniami w spra­
wie przestrzegania zasad racjonalnego i oszczędnego gospo­
darowania energią elektryczną. Szkoła przeprowadziła w 
tym zakresie szereg prac konserwatorskich w sieci cieplnej 
i instalacyjnej. Zostało tylko jeszcze dodatkowe uzupełnienie 
szyb i uszczelnienie'okien i drzwi na okres jesienno-zimowy. 
W' związku z tym dyrekcja szkoły wystąpiła z pismem do 
Usługowej Spółdzielni Pracy „Czystość” — Oddział ul. Dą­
browskiego 96, o oszklenie okien w budynku szkolnym w. iloś­
ci 20 szyb szkłem własnym lub szkolnym. Spółdzielnia od­
mówiła wykonania prac z powodu „braku mocy przerobo­
wej" dla jednostek gospodarki uspołecznionej. Jesteśmy bez­
radni i wiemy, że w podobnej sytuacji są inne szkoły. (3079)

IRENA SZAFRANEK — Poznań

skiej służby bezpieczeństwa. 
Na Skutek nie trzeba było dłu­
go czekać. Akcje zostały wyko­
nane, lecz pociągnęły za sobą 
dziesiątki nowych ofiar.

Wiosną 1942 r. dowództwo o- 
kręgu Poznań przejął pułkow­
nik Henryk Kowalówka („Dzie 
dzic”, „Profesor”, „Zrąb”). • 
Sztab okręgu Armii Krajowej 
(w lutym 1942 r. nastąpiła zmia 
na nazwy z ZWZ na AK) stacjo 
nował w Ostrowie. Rozpoczęto 
prace nad planem operacyj­
nym okręgu. Powstały niewiel 
kie oddziały partyzanckie, któ 
re wyposażono w broń otrzy­
maną z rzutów dokonanych je 
sienią 1943 r. Nastąpiła kolej­
na reorganizacja okręgu, któ­
rej cechą charakterystyczną 
było objęcie działaniem znacz­
nej części województwa wroc­
ławskiego. Okręg działał teraz 
pod kryptonimami „Parcela”, 
„Pologon”, „Pałac”, „Wagon”. 
Nastąpiły także stosowne zmia 
ny w granicach inspektoratów 
rejonowych, których liczba 
wzrosła do ośmiu. Obszary 
Wrocławskiego stanowiły „Sa­
modzielny Obwód Zew­
nętrzny”. Energiczne działania 
prowadzono w zakresie planu 
odtworzenia Sił Zbrojnych, 

• przygotowując dla poszczegól­
nych jednostek zadania bojo­
we na moment wycofywania 
się Niemców.

W końcu 1943 r. Poznański 
Okręg AK grupował 277 pluto 
nów terenowych, co stanowiło 
5 220 żołnierzy. Kadrę organi­
zacji stanowiło 99 oficerów, 96 
podchorążych i 1 481 podofice­
rów. Każde działanie podejmo 
wane przez oddziały wywoły­

wało natychmiastową kontr­
akcję Gestapo. Aresztowanymi 
żołnierzami AK zapełniały się 
Fort VII i obóz w Zabikowie. 
Największa fala aresztowań 
rozpoczęła się na przełomie 
1943 i 1944 (w wyniku zrzutów 
broni), a zakończyła się w sierp 
niu 1944 r., kiedy Gestapo a,- 
resztowało połowę stanów oso 
bowych komórek terenowych 
okręgu. Latem 1944 r. pod ścia 
ną śmierci obozu w Zabikowie 
zginęli: komendant okręgu puł 
kownik Henryk Kowalówka, 
szef sztabu major Jan Kamiń­
ski, Konrad Latanowicz — 
szef Biura Informacji oraz pię 
ciu inspektorów rejonowych. 
W Forcie VII został zamordo­
wany kwatermistrz okręgu ma 
jor Władysław Marmurowicz. 
Rozstrzelano żołnierzy łączno­
ści konspiracyjnej okręgu, wy­
działu informacyjno-wywia- 
dowczego i Komitetu Dywersji.

Pozostali na wolności próbo­
wali odpowiedzieć walką. Do­
konano kilku zamachów w Po 
znaniu i w Ostrowie. Pełniący 
obowiązki komendanta okręgu 
kapitan Jan Kołodziej 
(„Drwal”) wydał rozkaz, by od 
działy współpracowały z wkra 
czającymi do Wielkopolski od 
działami Czerwonej Armii i lu 
dowego Wojska Polskiego. By 
ło to w Ostrowie, Krotoszynie, 
Pleszewie i w Poznaniu. Na 
innych terenach zdziesiątkowa 
na organizacja nie była zdolna 
do podjęcia działań bojowych, 
lecz jej żołnierze włączali się 
później do odbudowy kraju, da 
jąc kolejny dowód patriotyzmu 
Wielkopolan.

MARIAN WOZNIAK

NIE USATYSFAKCJONUJE WIDZÓW

W odpowiedzi na słuszne uwagi Ob. B. Michałowskiego, 
opublikowane w rubryce „Opinie, Polemiki, Odpowiedzi" 
Waszej gazety (nr 225 z dnia 5—6—7’ października br.), Okrę­
gowe Przedsiębiorstwo Rozpowszechniania Filmów w Po­
znaniu uprzejmie informuje, że załogom kin polecono więk­
szą dbałość o jakość projekcji filmów. Czytelnikowi serdecz­
nie dziękujemy. (2845)

taż. STANISŁAW FILIPIAK 
dyrektor

OD REDAKCJI: Odpowiedź ta dotyczy drugiej już w krótkim 
czasie krytyki niefrasobliwego traktowania pracy (i widzów) przez 
obsługę w niektórych poznańskich kinach. Obawiamy się, że po­
lecenie, przytoczona wyżej odpowiedź OPRF nie usatysfakcjonuje 
tych osób, które wskutek niedbalstwa miały zepsuty odbiór filmów. 
Należałoby się Spodziewać — zamiast ogólnikowego zdania o za­
leceniu „większej dbałości o jakość wyświetlanych filmów” — kon­
kretnego wyjaśnienia, jakie działania organizacyjno-techniczne pod­
jęto, by zapewnić w kinach niezawodną jakość projekcji filmowej.

DLACZEGO „KLASA BYŁA BEZ PANI”?

W odpowiedzi na list pt. „Klasa bez pani” („Glos” z 20. X.) 
po przeprowadzeniu dochodzenia Wydział Oświaty i Wy­
chowania Urzędu Miejskiego w Poznaniu wyjaśnia: wycho­
wawczyni kl- Ib Szkoły Podstawowej nr 65 przebywa na 
zwolnieniu lekarskim od 11. 9. 1979 r. (w szpitalu). Od pierw­
szego dnia nieobecności nauczycielki zorganizowano stałe 
zastępstwo, na które oddelegowano pedagoga szkolnego. W po­
danym w notatce dniu 10 października było nieobecnych w 
szkole 7 nauczycieli. Z pierwszych dwóch lekcji wychowania 
fizycznego klasa była zwolniona i rozpoczęła zajęcia o godz. 
12.25. Na pozostałych lekcjach opiekę nad klasą powierzono 
nauczycielce, pracującej w klasie sąsiedniej, która zadała 
dzieciom ciche zajęcia, wysłała do klasy uczennicę z kl. VI 
w celu dopilnowania karności i doglądała co robią uczniowie. 
Po trzeciej lekcji wyprowadziła dzieci z klasy, ubrała i pa­
rami opuściły one budynek.

W Szkole Podstawowej nr 65 występują dość duże trud­
ności kadrowe, wynikające z licznych zwolnień lekarskich. 
Dla optymalnego zapewnienia prawidłowego przebiegu za­
jęć lekcyjnych wykorzystuje się do zastępstw pedagoga szkol­
nego, bibliotekarkę i pracowników pedagogicznych półinter­
natu. Trudności w organizowaniu stałych zastępstw wynika­
ją m. in. z faktu, że zwolnienia lekarskie nauczycieli mają 
charakter krótkoterminowy.

"Wydział Oświaty i "Wychowania dla poprawy sytuacji 
czyni starania, by na zastępstwa za chorych nauczycieli sze­
rzej włączać pedagogów będących na emeryturze. (2935)

mgr RYSZARD KAŁm 
zastępca inspektora

Listy krótkie 1 rzeczowe mają większe szanse.druku. Anonimów 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji. ? 
Adres: „Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1074, 60-959, Poznań, i



POZNAŃSKI KOMBINAT BUDOWLANY
Poznań, ul. Szarych Szeregów 23

ZATRUDNI ZARAZ:

WYTWÓRCZO - USŁUGOWA 
SPÓŁDZIELNIA PRACY 

v Poznaniu Oddział w Śremie 
uL 1 Maja 2

Części do Mercedesa WOD 
lub 200D, tylny most, Ko­
lumnę sterową, przednie 
lewe drzwi, lampy i inne 
sprzedam. Sklana 15 (Gór-
czyn). 9970g

Lokale

Napraw* tełewteorfrw ko­
lorowych i czarno-bia­
łych. Lesiński, tel. 566-74. 

10178g

Malowanie, tapetowanie.
Kelma, tel. 67-43-86 godz. 
17—19. 10139g

Ceramika, porcelana, 
szkło, kryształy. Specja­
listyczny sklep w centrum 
nawiąże współpracę z pro 
ducentami. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 

10316g

następujących pracowników:

ELEKTROMONTERÓW,
4 MURARZY,♦ Ślusarzy,
♦ BLACHARZY - DEKARZY,
♦ MALARZY,

INSTALATORÓW wod.-kan. i c.o^
♦ BETONIARZY, 

ROBOTNIKÓW do przyuczenia w zawodach 
budowlanych.

Pracownikom zamiejscowym zapevmiamy bezpłatne zakwa­
terowanie w hotelu robotniczym oraz możliwość korzystania 
odpłatnie ze stołówki zakładowej.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Zatrudnie­
nia, tel. 200-081 wewn. 13-32. Dojazd autobusem WPK w kie- 

. runku Suchego Lasu linią nr 78 i 83 (przystanek końcowy). 
< ' 3537-K1

wykonuje w ramach usług dla ludności
GARAŻE BLASZANE — składane

Wykonawcą jest Zakład ślusarski nr 24 
w Kórniku, ul. Poznańska 41.

Wszelkich informacji udziela Zakład j.w. 
oraz Ośrodek 'Usług Bytowych Śrem — 
Jeziorany, ul. Dzierżyńskiego Pawilon 4 B.

2769-K2

.praębwnicy poszukiwani

Willa do wynajęcia. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 10319g.

Poszukuję wykonawcy o- 
pakowań z folii. Warsztat 
Janickiego 22, tel. 451-35. 

10225g

Mechanika Pojazdowa — 
naprawa i konserwacja, 
specjalność Fiat 125 — 125'. 
Bruczynski, Koziegłowy, 
Poznańska 7. 10312g

Mieszkanie własnościowe, 
dwu lub trzypokojowe ku 
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
waidzka 19 dla 10386g.

Samotna pracująca poszu 
kuje niekrępującego po­
koju z używalnościami 
lub kawalerki. Płatne m'.e 
sięcznie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 10415".

Firany — zasłony, styl re 
tro szyje w krótkich ter­
minach, ceńy przystępne, 
zakład B. Kramer, Poz­
nań, Nowowiejskiego "’5 
m. 10. 8231 g

Uwaga — krótkie termi­
ny szycia garniturów, spo 
dnie w 2—3 dni Jan Rataj 
czak, ul. Grimma 14 do­
jazd autobusem 59 do lot­
niska. 10383g

komunikaty

SPÓŁDZIELNIA PRACY
‘ USŁUG PRALNICZO - FARBIARSKICH 

„Świt” w Poznaniu

Kożuch damski i męski 
używany sprzedam. Li-
belta 34 m. 7. 10182g

Futro nowe karakułowe 
sprzedam, tel. 20-22-22.

10222g

INFORMUJE
O ZMIANIE NUMERU 

TELEFONICZNEGO

Silnik górnozaworowy fa 
brycznie nowy do War­
szawy, Żuka oraz profile 
aluminiowe sprzedam. E. 
Bartkowiak, Poznań, Grott

naszych biur oraz punktu przyjęć zleceń 
z odbiorem i dostawą do dpmu przy 
ul. Starółęckiej 34/36 z dot. numeru 749-51

NA NUMER 791-812 
od dnia 15. 10. 1979 r.

3492-Kl

Praca

Dozorca potrzebny za­
raz. Zgłoszenia: admini­
stracja Głogowska 78 po 
niedziałki, środy, piątki 
godz. 16—18. 10213g

Matematyka, fizyka — 
solidne korepetycje, tel, 
671-543 Mnichowski.

10089g

gera 9 m. 10. 1033 Ig

Ciągnik Super 50 sprze­
dam. Seweryn Karalus, 
62-022' Świątniki. 10269g

Błamy łapek karakuło­
wych sprzedam, tel. 
20-03-28. 10275g

Sprzedam biały kożuch 
haftowany w piękne wzo 
ry. Puszczykowo tel. 
133-198 wieczorem, 

10225g

Zatrudnię Ślusarza (może 
być do przyuczenia w 
ślusarstwie). Warsztat 
ul. Janickiego 22. 10221g

Przyjmę do pracowni ka 
letniczej panią umiejącą 
szyć, praca stała, tel. 
20-68-67 po godz. 19.

10245g

Korepetycje z matematy 
ki, fizyki, mgr Kwissa, 
tel. 67-26-81. 987'!g

Wtryskarkę 30 g i prasę 
mimośrodową 20 t kupię. 
.Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 10305g.

Rencista na dozór pieca 
szklarni od godz. 20 do 
8 rano (dojazd miejskim 
autobusem 15 km), po­
trzebny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka , 19 dla
10254g.

Kobiety niepalące do 
■warsztatu tworzyw sztu­
cznych najchętniej • z Pu 
szczykowa i okolicy 
przyjmę Puszczykówko, 
Dworcowa 11 zgłoszenia 
5 listopada 1979 rok.

10131g ------------------------------ 4--------  
Palacza na sezon zatrud 
nię. Ogrodnictwo Komor 
jiiki, Żabikowska 12.

9387g

Palnik na ropę do cen­
tralnego ogrzewania ku­
pię. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
10099g.

Kupię „Die Kunst” rocz 
niki 1970—78, tel. 320-766.

97<0g

Zgrzewarkę wysokich czę 
stotliwości do folii PCW 
kupię, tel. 33-26-98.

9831g

Tłumik do Volkswagcna 
1200 kupię. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
9e(36g.

Panią do pomocy w do­
mu na parę godzin w ty 
godniu przyjmę. Poznań 
uL Norwida 19 m. 90.

10002

Hydrofor. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
10343g. \

Bony PeKaO kuplę. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 10345g.

Uczennica fryzjerska po­
trzebna. Poznań, Świer­
czewskiego 31. 10325g

PrzyjMię pracowników — 
(również rencistów) war­
sztat wyrobu listew do 
obrazów. Zgłoszenia: Pio­
tra Wawrzyniaka 31 godz 
14—16. 10390g

Kaletnika, kaletniczkę do 
pracowni torebek przyj- 
mę. Podolska 13 — Sołacz.

1042lg

Maszynę praworamienną 
w dobrym stanie kupię. 
Podolska 13 — Sołacz.

10422g'

Grys biały 8—10 sprze­
dani, Poznań, Os. War­
szawskie, Łęczycka 4.

101875Do sitoflokodruku na 7 go 
dżin dziennie, soboty wol 
ne .wynagrodzenie bard/o 
dobre, przyjmę. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 10451g.

Kożuch damski turecki, 
rozmiar 38-40, sprzedam 
ul. Rycerska 26 m. 12.

10220g

Wielkopolski Uniwersytet Powszechny

ORGANIZUJE 6-miesięczne 
STUDIUM PRAWA PRACY 

I UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udzie­

la: Towarzystwo Wiedzy Powszechnej w 
Poznaniu, ul. Czerwonej Armii 69, tele-
fon 593-*71. 3563-K1

OFERUJE DO WYNAJĘCIA

GABLOTY REKLAMOWE

HOTEL ORBIS - MERKURY 
w Poznaniu

I znajdujące się w pasażu handlowym. V
I Bliżsżych informacii udziela Dział 6 
( Adm. - Gosp. tel. 479-00. 3565-K1 d

Z powodu likwidacji gos 
podarstwa sprzedam 2 
krowy wysokociclne, kon 
strukcje plantacji chmie 
lowcj w gminie Nowy 
Tomyśl. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
102i)0g.

Nowa Erika — polska 
czcionka sprzedam tel. 
441-38 po godz. 17. -

10293g

Materiały Skóropodobne* 
krawieckie, tapicerskie, 
kaletnicze. zamki' błyska 
wiczne plastikowe, me­
talowe przybory kaletni- 
cze poleca: „Fenix”. Po­
znań, Ratajczaka 26 m. 
26 wejście 2. 10309g

ZIELONOGÓRSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH „Zlnstal” 
— Oddział Robót nr 4 w Lesznie zatrudni 
'i/w pracowników:

— SPAWACZY gazowych
— SPAWACZY elektrycznych
— MONTER inst. wod.-kan., c.o.
— MONTER izolacji termicznych (izoler- 

blacharz)
— Ślusarz — tokarz.
Przedsiębiorstwo prowadzi roboty na budo­

wach woj. leszczyńskiego, zielonogórskiego, 
legnickiego, kaliskiego — budowach rządo­
wych, m. in. Fabryka Domów Głogów, Oczy­
szczalnia Ścieków — Gostyń oraz roboty eks­
portowe, warsztaty bazy zakładu.

Zakład prowadzi kursy spawania specjali­
stycznego.

Szczegółowe informacje w siedzibie Oddzia­
łu Robót — Leszno, ul. Zacisze 10 tel 79-39.

Kożuchy damskie sprze­
dam. Dzierżyńskiego ’C0 
m. 10 teł. 33-12-18 godz. 
15—13. 10239g

Przyczepę 
sprzedani.

wywrotkę
Tomasz Mar-

ciniak, Batorowo 29, 
62-080 Tarnowo Podgór­
ne, woj. 'poznańskie.

9327g

Syrenę 105 Bosto sprze­
dam. Głogowska 56 m. 11 
ro godz. 16. 10149g

Kabinę do Żuka nowy 
tyn, wyremontowana — 
sprzedam. Libelta 34 m. 7.

lOlMg

Fiata 127p, rocznik 1974, 
snrzedam. Os. Oświecenia
69 m. 15 po godz. 16 

lÓ0l8g

Organy elektroniczne wio 
skie, nowe automatyczna 
perkusja. Poznań, Tro- j 
czyńskicgo 2A.

10027g

Ciągnik C-330 nowy. Ofer 
tv „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 10113g.

Kiosk warzywa, owoce, 
kwiaty sprzedam. Ofertv 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 10121g.

Kożuch damski, kurtką 
młodzieżowa sprzedaiń. ;
Powstańców Wlkp. 12 m. 1 
16. ’ 10122g ।

Materiały budowlane ' 
sprzedam. Dziewulska 65a 
czwartki godz. 15—16.

10135g

Kożuch damski, atrakcyj 
nv, zagraniczny, tel. 
671-748. 10161g

Materiały budowlane 
sprzedam, teL 461-28.

10169g

Kożuchy damskie sprze­
dam. Dzierżyńskiego 261 
m. 3. 10170g

2747-K2
Ładę 1500 S rocznik 1977, 
przebieg 49.000 km sprze­
dam, tel. 747-:78 lub ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 10172g.

Zastawę 1100 fabrycznie 
nową sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10211g.
Mcrcedesd 200, rocznik 
1974, automalic, dach roz 
suwany, radio + magne­
tofon sprzedam. Poznań, 
Os. Kraju Rad 3 m. 94 no
godz. 16. 102i5i
Fiata 125p sprzedam ’— za 
mienię na Fiata 126n. 
Srom, tel. 46-40. 10216g

Peugeota 404 rocznik 19^0 
silnik 40000 km sprzedam,
tel. 22-01-34. 1024'lg

Fiata rocznik 1971,'
sprzedam, tel. 612-07.

Fiata 500 sprzedam. Poz- Seat 850 snrzedam. Wą- 
nań, Dzierżyńskiego xi m. growiec, tel. 202-75.
8. 10214g 10294g

^OO<X><> <><><><><> <><><><><> <X>0<Xx>0<X>0<

POZNAŃSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY
ODZIEŻOWO - FUTRZARSKA „MODA”

UPRZEJMIE ZAWIADAMIA
PT KLIENTÓW

ox przeniesieniu zespołu krawiectwa 
damskiego ’ i męskiego ciężkiego

Kożuch damski sprze­
dam. Poznań, ul.- Lazuro 
wa 16 m. 125. 9739g /

Nowe futro- z nutrii sza­
fir (kołnierz norki) snrze 
dam, tel. 559-06. 9748g

Charty afgańskic szcze­
nięta snrzedam. Koszalin 
tel. 329-61. 9753g

Kożuch damski ul. Rol­
na 28 m. 8 po godz. 13.

9775g

Owczarki niemieckie szcze 
nlęta sprzedam. Nizinna
16. 9837g

Futro Jagnięta sprzedam.
tel. 618-61.

Zegarki

9843g

elektroniczne:
damski i męski sprzedam. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 9888g.

Kożuszek dfimskt 3/4. śred 
nia wielkość, żywiecki we
lur tel. 632-14. 9939g

Futro nowe łapki kara­
kułowe sprzedam, telefon
22-45-93. 10333g

Błam łapki karakułowe 
czarnv. beżowy sprzedam, 
tel. 735-26. 10402g

Krzewy róż sprzedam.
Nałkowskiej 3. 10345g

Ciągnik C-328 sprzedam. 
Ofertv „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 10442g.

Tunel foliovvy 7X30 m 
snrzedam. Poznań, Glebo 
wa 15. 10374g

Magnetofon kasetowy M 
RM SD snrzedam. Armii 
Czerwonej 28 m. 17. 10391g

Odstąpię lokal na cichy 
przemysł, c.o., siła, woda. 
Poznań, ul. Krzywa 25.

10425g

Pilnie kupię mieszkanie 
własnościowe M-3 luo 
M-4. Oferty „Prasa”, Grun 
waidzka 19 dla 10440g.

Na okres 2 lat oddam w 
dzierżawę' M-2, płatne z 
góry. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 10105g.

Lokal wyłączony w cen­
trum na usługi kupie lub
wydzierżawię. Oferty
„Prasa”, Grunwaldzka '9 
dla 10179g.

Panienka po studiach po 
szukuje pokoju Jednooso­
bowego na Ratajach lub 
Winogradach, tel. 791-425.

10197g

Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe dwu lub trzypoko­
jowe I lub II piętro, mo­
że być w starym budow­
nictwie, tel. 20-68-67. po
godz. 19. 10244g

Mieszkanie własnościowe 
M-2 kupię. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
10270g.

Pawilon handlowy w cen­
trum Puszczykowa sprze­
dam. Tel. Puszczykowo
213 wewn. 349. 10026g

Pracującemu małżeństwu 
oddam pokój, kuchnią, 
łazienką'. Poznań, ul. Skal 
na 33 (Górczyn). 9722g

Słupsk śródmieście —
M-4 zamienię na podob-

Słupsk 23-06.
Poznaniu. Tel 

9763g

Parter willi (Jeżyce) z aa 
rażem i ogródkiem sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 10223g.

Działkę z prawem budo­
wy sprzedam. Wiry, Łę­
czycka 60. 1027'Jg

Kupię działkę do 2000 mc 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka ‘19 dla 10291g.

Sprzedam tanio piętro wil 
li w Szamotułach. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9760g.

Działkę budowlaną ood 
szeregowiec w Poznania 
(Grunwald) zamienię na 
nowego Fiata lub Polo­
neza. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9773g.

Dwie działki budowlane 
pod szeregowiec, blisko 
tramwaju z wolnym dom 
kiem mieszkalnym sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 977łg.

Repatriant kupi domek 
letni lub działkę Puszczy 
kówko — Promno. Oferty 

! „Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9786g.

Dom jednorodzinny, prąd, 
gąz, woda, kanalizacja, 
c.o. sprzedam. Poznań — 
Górczyn, Skalna 15 9963g

krojczej* 1

JÓZEFA OSTROWSKIEGO 
z zakładu nr 28 mieszczącego 
się przy ulicy Osinowej 14/16 
oraz zespołu krawiectwa lekkieg* 

krojezyni 
KATARZYNY KARAŚ 

z Zakładu 31 mieszczącego się na Osie­
dlu Bohaterów II Wojny Światowej 
do nowo uruchomionego zakładu usłu­
gowego nr 28 na Osiedle CZECHA

Kto -za dwie działki bu­
dowlane pod zabudowę 
szeregową w Poznaniu 

. wybuduje dom bliźniaczy 
> w sianie surowym. Ofer- 
| tv „Prasa”. Grunwaldzka 

19 dla 9772g.

Willa dwurodzinna, c.o., 
telefon, dom gospodarczy 
nadający się na przemysł, 
garaż, sprzedam. ofertv 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 10331g.

Puszczykowo. Sprzedam 
nowy dom. Wiadomość: 
Poznań, tel. 20-54-13.

10347g
(pawilon).

3037-K1
Sprzedam warsztat 120 m! 

■c.o., woda, siła przy tra­
sie E-8. Kostrzyn Wlkp , 
ul. Powstańców 30, tel. 
212. 10384g

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
im. dr. Fr. Witaszka

Poznań, ul. Grunwaldzka 3
Świadczy usługi w zakresie

DZIEWIARSTWA
MASZYNOWEGO i RĘCZNEGO 

w Punkcie Usług Dziewiarskich 
Poznań, ul. Dąbrowskiego 97 
oraz 
w Punkcie Usług Dziewiarskich 
Poznań, Osiedle Zwycięstwa 

. Blok 24 kl. F
SPECJALNOŚĆ: 

wyroby dziewiarskie 
łączone z tkaniną „gobelin” 

3440-K1

Działkę budowlaną 1024 
me w Piątkowie sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 10404g.

Uillę do wykończenia 
wraz z materiałami 1 wól 
nostojącym gotowym ga­
rażem na dwa samochody 
— może być warsztat — 
w Przeźmierowie sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 1042Gg.

Snrzedam w Tarnowie
Podgóbnym działkę 0,5 
ha. Poznań, tel. 619-68.

10443g

Różne
Restauracja „Słoneczna” 
— Mosina wynajmie lokal 
z orkiestrą, konsumpcją 
na wieczór sylwestrowy. 
Witek, tel. 310. 10023g

Wynajmę lub kupię ga­
raż w centrum. Ófertv 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 10171g.

UWAGA ODBIORCY GAZU W WAŁCZU! 
WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNIC­
TWA i GÓRNICTWA NAFTY i GAZU w Po­
znaniu informuje, że

od dnia 5 listopada 1979 r.
NASTAPI SUKCESYWNIE ZAMIANA 

GAZU WĘGLOWEGO NA GAZ ZIEMNY 
w mieście Wałczu.

Terminy oraz bliższe dane o pracy monterów 
przystosowujących palniki w aparatach gazo­
wych do spalania gazu ziemnego zostaną poda­
ne specjalnymi ogłoszeniami na klatkach scho­
dowych w budynkach lub w biurze Gazowni 
w Wałczu, ul. Południowa 16.

Dyrekcja 
Wielkopolskich Zakładów Gazownictwa 

i Górnictwa Nafty i Gazu 
Poznań, ul. Grobla 15

3646-K1
Sąd Rejonowy w Poznaniu wyrokiem z dnia 
23. 7. 1979 r. sygn. akt. VI. k. 312/79 skazał 
JANA ZAKĘSA urodź. 21. 9. 1947 r. w Pozna­
niu, syna Mariana i Marty zd. Potulna, za­
mieszkałego w Poznaniu przy ul. Jackowskie­
go 38/2 za to, że w nocy z 5/6 marca 1979 r. 
w Poznaniu, działając w warunkach recydy­
wy specjalnej wielokrotnej, wspólnie i w po­
rozumieniu z nieustalonym mężczyzną, po 
uprzednim doprowadzeniu do stanu Bezbron­
ności pokrzywdzonego, poprzez użycie groźby 
i uderzenie w tył głowy zabrał na jego szko­
dę 540 marek RFN oraz 4000 zł, to jest za 
przestępstwo z art. 210 § 1 kk w zw. z art. 
GO § 2 kk, na karę 5 lat pozbawienia wolno­
ści i 10.000 zł grzywny oraz pozbawienie praw 
publicznych na okres 4 lat.

Ponadto Sąd orzekł wobec skazanego nad­
zór ochronny na okres lat 5 oraz zarządził 
podanie wyroku do publicznej wiadomości.^ 

3637-K1
Sąd Rejonowy w Poznaniu wyrokiem z dnia 
6. 7. 1979 r. sygn. akt. VI k. 329/79 skazał 
MARIANA GLAPĘ urodź. 3. 1. 1958 r. w Po­
znaniu, syna Jana i Ireny zd. Piotrowicz za­
mieszkałego w Poznaniu przy ul. Marceliń- 
śkiej 83 b m. 9 oraz JERZEGO BRZEZIŃ­
SKIEGO urodź. 25. 4. 1954 r. w Pobiedziskach, 
syna Józefa i Zofii zd. Dąbrowska, zamieszka­
łego w Poznaniu przy ul. Swoboda 56/3, za 
to, że w lutym 1979 r. w Poznaniu, działając 
czynem ciągłym oraz wspólnie i w porozu­
mieniu z tym, że Jerzy Brzeziński w warun­
kach. recydywy specjalnej, podstawowej, do­
konali włamań — poprzez wyrwanie pokryw 
bagażników — do 7 samochodów osobowych, 
skąd zabrali w celu przywłaszczenia 7 kom­
pletnych kół zapasowych na szkodę różnych 
osób, to jest za przestępstwo z art. 208 kk w 
zw. z art. 58 kk, a odnośnie skazanego tj. 
Brzezińskiego w związku z art. 60 § 1 kk na 
kary: skaz. M. Glapę — na karę 2 lat pozba­
wienia wolności i 30.000 zł grzywny, a skaz. 
J. Brzezińskiego na karę 3 lat pozbawienia 
wolności i 30.000 zł grzywny oraz nadzór 
ochronny na okres 4 lat.

Tym samym wyrokiem Sąd skazał LESZKA 
SKORUPĘ urodź. 3. 6. 1956 r. w Poznaniu, 
syna Mariana i Marii zd. Białoń, zamieszkałe­
go w Poznaniu przy ul. Rycerskiej 19/12 za 
to, że w lutym 1979 r. w Poznaniu, nabył od 
NL Glapy i J. Brzezińskiego 3 kompletne ko­
ła samochodowe pomimo iż na podstawie 
okoliczności towarzyszących transakcji powi­
nien był i mógł przypuszczać, że koła te zo­
stały uzyskane za pomocą czynu zabronione­
go, tj. za czyn z art 216 kk na karę 25.000 zł 
grzywny. ' ____

Sąd ponadto orzekł w stosunku do wszyst- 
kich skazanych podanie wyroku do publicz­
nej wiadomości na koszt skazanych. 3638-K1

tDnla 7 listopada 1979 roku w pierwszą bo­
lesną rocznicę śmierci mego ukochanego 

męża, śp.

STANISŁAWA TOMCZAKA
odbędzie się msza św. żałobna o godz. 6.45 w 
kaplicy Sióstr Rodziny Marii przy ul. Engla 23

o czym tych, którzy zachowują Go 
w życzliwej pamięci zawiadamia

ZONA
irf. Chociszewskiego 37a m. 4a. 8233g

Wielebnemu Duchowieństwu, Krewnym, Zna­
jomym, Sąsiadom, Przyjaciołom z 57 pp, Człon­
kom ZBoWiD Koła Grunwald, współpracowni­
kom z WPHW i WSS „Społem” oraz Członkom 
Komitetu Osiedlowego Grunwald II za liczny 
udział w uroczystościach pogrzebowych mego 
drogiego męża

FRANCISZKA SZYMAŃSKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

1 składa
żon* x rodziną

10507g

Wielebnemu Duchowieństwu, Kolegom z Bran­
ży Rzeźnicko-Wędliniarskiej Cechu Rzemiosł 
Różnych w Poznaniu, Krewnym, Przyjaciołom, 
Znajomym oraz wszystkim, którzy'okazali wy­
razy współczucia i życzliwości w ciężkich dla 
nas chwilach, licznie uczestniczyli w uroczystoś­
ciach pogrzebowych nieodżałowanej pamięci 
mego najdroższego męża, kochanego tatusia 
i dziadziusia, śp.

HENRYKA WOJCIECHOWSKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa
żona z dziećmi

Ul. Tatrzańska 10. 104812



Sobota/niedziela, 3/4 XI 1979
GŁOS WIELKOPOLSKI - SW. 9

wewn. 59.Przyjmę elektromontera 
tel. 660-997. 10645g

Malarzy przyjmę. Kossa­
ka 14 m .8. 10512g Stara 28 (-tonowego w 

bardzo dobrvm stanie 
sprzedam. Suchy Las, ul 
Szkółkarska II, tel. 120-6J3

Fiata 1250 1300, rocznik 
1976 sprzedam. Poznań, 
tel. 465-16. 10360g

10583g

Tokarzy po szkole zawo­
dowej zatrudnię. Warsztat 
Mechaniczny Poznań, Cy­
bulskiego Ha. 10563"

Do małżeństwa z 17-lctnią 
córką potrzebna pomoc 
domowa na stałe z dobrą 
znajomością kuchni, wska 
zane referencje. Samo­
dzielny pokój w Warsza­
wie. Warunki korzystne 
Wiadomość: Warszawa,
lei. 44-57-46. po 20.00 lup 
Grażyna Sowa, Maklakie 
wieża 15/48 Warszawa.

2842-K2

Kupię nowy duży kożuch 
aamski. Tatrzańska 6a, no 
godz. 16. 1043Sg

Sprzedam stal kątową. Po 
znań, Garbary 73 ml 8.
. 10574g
Sprzedam stare atlasy geo 
graficzne. Poznań. Mako­
wa 18 m. 4, po godz. 13.

105 Z5g

Forda Cltpri, rocznik 1970 
sprzedam. Poznań, ul. 
Kołłątaja 8 m. 1 od godz. 
16- 10298g
Sprzedani tanio Nysę 521 
furgon, rocznik 1975, Vol- 
vo combi. Buk. tel. 372 
Fizyk. 10048g

Taunusa 17 M okazyjnie 
sprzedam. Os. Jagielloń­
skie 70 m. 4. ' 9754g

Fiata 127 sprzedam, tel. 
32-11-66 godz. 16—20.

10361g

Żuka sprzedam. Poznań
Glebowa 15. 10373;

BMW 2000 w dobrym sta­
nie sprzedam. Ul. Goplnń 
Ska 13, tel. 731-32. 10401g

Fiata 126p, rocznik 19:6 
sprzedam. Tel. 79-07-79.

10408g

Przyjmę panią do pomo­
cy w domu, w razie po- 
Irzeby samodzielny oo- 
kój. Oferty, tel. 591-55.
__________ 10464g
Zaopiekuję się dzieckiem 
we własnym domu (Ron­
do Rataje). Ofarty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
10551g.

Restauracja „Swarożyc” 
zatrudni szefa kuchni i 
kucharza. Swarzędz. Cie­
szkowskiego 28, tel. 137-638.

10532g
Gospodyni na wiejską ole 
banię do 1 osoby (bez ao 
spodarstwa) koło Rawicza 
potrzebna. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
10528g.

Charty rosyjskie irńport 
Czechosłowacja, Związek 
Radziecki. RFN. Holandia, 
NRD sprzedam. Poznań - 
Zegrze, Doleńska 10.

10508g

Mercedesa 250 S automa- 
tic. rocznik 1971, stan l- 
dcalny sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9655g.

VW furgon, stan Idealny 
sprzedam. Oglądać: Ba.a 
nowo, ul. Wiosenna 21.

10232g

Zastawę 750 sprzedam. 
Czaporowski, Przeżmiero 
wo. Folwarczna 26. 9324g

Fiata 125p 1500, odbiór Pęl 
mozbyt sprzedam. Tej. 
679-337. 10539g

Wołgę Gaz 21 sprzedam 
Kiżcwski, Boguszyn 7, 
63-241 Chocicza. 10503^Velorex 350 sprzedam. Wia 

domość: tel. 455-62 godz. 
15—18. 10474g

Warszawę 223 sprzedam.
Os. Kraju Rad 16 m. 75.

10472g

Stara 25 sprzedam lub za 
mienię na osobowy. Dą­
browa. ul. Wiejska 8 koło
Poznania. 10545g

Ladę wrzesień 1977 rok 
sprzedam. Przeźmierowo, 
ul. Dolina 25, tel. 21.

10268g
........nil*

W dniu $0 października 1379 roku zmarł nagle

prof. dr TADEUSZ PUCHALSKI
^wieloletni członek Towarzystwa Naukowego 
„Instytut Zachodni”, członek Komisji Rewizyj­
nej Instytutu Zachodniego, wybitny znawca pro­
blematyki ekonomiczno-statystycznej stosunków 

polsko-niemieckich.

Okazja! Fiata 125p, rocz­
nik 1977, stan idealny — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
10150g.

Fiata 1500, rok produkcji 
1974 sprzedam. Jugosło­
wiańska 5, tel. 874-957.

10332g

Fiata 125p 1300, rocznik 
1975 sprzedam, tel. 67-11-47 

10359g

Żuka skrzyniowy, górno- 
zaworowy sprzedam. Os. 
Przyjaźni 22 m. 123. 10446g

Swą pracą wzbogacił dorobek Instytutu Za­
chodniego, inspirując podejmowane zadania ba­
dawcze.

W Zmarłym Instytut Zachodni traci Obsłużo­
nego i oddanego współpracownika naukowego.

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 listopa­
da 1979 r. o godz. 16 na cmentarzu junikowskim.

Ź&22-K3

Dnia 29. 10 79 r. zmarł były długoletni pra­
cownik naszego Zakładu

JÓZEF KLIMECKI
Pogrzeb odbył się w dniu 2. 11. 79 r. o godz. 

9.45 na cmentarzu na Junikowie.

■ 'Rbdzinle‘Zhiarlegó "Wyrdzy głębokiego współ­
czucia składają:

Rada Zakładowa — Dyrekcja — współpracownicy 
oraz Koło Emerytów 

Zakładu Energetycznego Poznań

2617-K3

tDnia 31 października 1979 roku po ciężkich 
cierpieniach zmarła opatrzona Sakramenta­
mi św., nasza najukochańsza, najtroskliwsza, 

pełna dobroci żona, mamusia, teściowa, babcia, 
prababcia, siostra i ciocia, przeżywszy lat 78, śp.

WŁADYSŁAWA STUDNIARSKA
z domu Jankowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 bin. 
o godz. 10.00 na cmentarzu miłostowskim.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Autobus podstawiony ul. Smolna 8 godz. 9.30.
Ul. Bałtycka 70. 2604-U3

Dnia 2 listopada 1979 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św. ode­
szła od nas na zawsze, nasza ukochana mama, 
siostra, teściowa, babcia i prababcia, przeżyw­
szy lat 76

ROZALIA WIŚNIEWSKA
z domu Braciszewska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 5 bm. 
o godz. 14.00 na cmentarzu na Mlłostowie.

W głębokim smutku pogrążeni
córki, Syn i rodzina

Ul. Pusta 18. 10595g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 29 paź­
dziernika 1979 r. zginęła śmiercią tragiczną, na­
sza ukochana i pełna poświecenia matka, teś­
ciowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 73, śp.

KAZIMIERA KAZMIERCZAK
z domu Pruchniewicz

Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, 3 bm. o godz.
10.00 na cmentarzu górczyńskim.

Rodzina

Ul. Hibnera 44 m. 2. 10567,

Dnia 31 października 1979 r. przestało bić ser 
ce połączone z Bogiem, naszej ukochanej ma­
musi, teściowej, babuni i prababuni, w 82 toku 
życia

MARTY STATKIEWICZ
z domu Resl?r

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 5 
bm. o godz. 14.30 na cmentarzu junikowskim.

10632g
W głębokim smutku pogrążona 

córka z rodziną

Duchowieństwu i Wszystkim, którzy okazali 
wyrazy współczucia i życzliwości oraz wzięli 
liczny udział w ostatnim pożegnaniu, śp.

JANINY PRZYWECKIEJ
z domu Kunze

SERDECZNIE DZIĘKUJE 
mąż z rodziną

Żuka typ A-03 stan bar­
dzo dobry sprzedam 
Chwiałkowskiego 18 m. 1.

10476g

„Poloneza” groszek po 
11000 km sprzedam, tel.
207-415.

Zguby

LISTOPAD

3 
Sobota

Huberta 
Sylwii

Karola
Olgierda

4 
Niedziela Słońce: 1^0—11.21

POZNAŃ

TEATRY --

OPERA — sob., niedz. g 19 „Ba 
let Poznański”; GMACH MUZEUM 
NARODOWEGO — g. 19 „Orfeusz 
i Eurydyka”.
MUZYCZNY — sob. g. 17, niedz. 

g. 15 przedstawienia zamknięte 
„Polska krew’.

POLSKI sob„ niedz. g.
„Czarny romans”

NOWY — g. 19 „Ojczyzna cho­
chołów”.

LALKI i AKTORA (Scena Mar­
cinek) — sob. g. 10 przedst. za­
mknięte, niedz. g. 11, 17 „Tymo­
teusz”.

KINA.
10454g

SOBOTA 1 NIEDZIELA29 października w rejo­
nie Strzeszynka zaginął 
pies rasy basset. Uczciwe 
go znalazcę proszę o in­
formacje, tel. 526-70 lub
33-12-38. 10555g

Dnia 29. 10. 1979 r. zmarł

JAN AUGUSIAK
były ceniony pracownik Poznańskich Zakładów 

Zielarskich „Herbapol”.

Pogrzeb 
cmentarzu

Rodzinie 
dają:

odbędzie się 3 bm. o godz. 11.00 na 
górczyńskim.

Zmarłego wyrazy współczucia skła-

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
i współpracownicy

PZZ „Herbapol” w Poznaniu
2618-K3

W dniu 30 października 1979 r. zakończył swo­
je pracowite życie, mój najukochańszy mąż 
i tatulek, brat i szwagier, śp.

IGNACY JANOWSKI
Msza św. odprawiona zostanie w sobotę, 3 bm.

* o godz. 14.30, po czym pogrzeb na cmentarzu 
w Spławiu.

Nieutulone w żalu 
żona z córką i rodzina 

Proszę o nieskładanie kondolencji.
Poznań, ul. Przemyska 27. 10538g

Dnia 1 listopada 1979 r. Zmarła po długiej 
i ciężkiej chorobie, opatrzona Sakramenta­

mi św., przeżywszy lat 53, moja najukochańsza 
żona, nasza najdroższa mamusia, teściowa i ba­
bunia, śp.

JOANNA URBAŃCZYK
z domu Makowska

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 4 bm. o go­
dzinie 14.00 na cnjentarzu parafialnym w Pnie­
wach.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Pniewy, ul. Poznańska. 10563g

tDnia 30 października 1979 roku zmarł nagle 
najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy 64 lata, śp.

LUDWIK KUŚNIEREK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 listopa­

da o godz. 15.15 na cmentarzu junikowskim.
Uroczystości 

żegr.ań Domu 
o godz. 12.15.

pożegnania Zmarłego w sali oo- 
Przedpogrzebowego rozpoczną się

W głębokim żalu pogrążone 
żona z dziećmi i rodzina

Ul. Gwardii Ludowej 54 m. 6. 2603-U3

tDnia 1 listopada 1979 roku odeszła od nas 
na zawsze rfasza kochana ciocia, śp.

KAZIMIERA LEWANDOWSKA x
z domu Gołembowska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 5 
bm. o godz. 16.00 na cmentarzu junikowskim.

W smutku i żalu pogrążona
Krystyna z Marzenką

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
2605-U3

tDnia 29 października 1979 roku zmarł nie­
spodziewanie przeżywszy lat 60, nasz kocha­

ny mąż, ojciec, brat, teść i dziadek

LEON BORDA '
Pogrzeb odbędzid sle we wtorek, 6 listopada 

o godz. 13.45 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona 

żona z dziećmi i rodziną
Os. Kraju Rad 36 m. 80.

BUK: „Miś na morzu” (poi.).
CHODZ1EZ Noteć: „Przygody 

Picstssa” (szwedz.).
CZEMPIŃ, sob., niedz. „Jenny 

i Toby wśród dzikich zwierząt” 
(amer.), „We władzy ojca” (wł.), 
niedz. „Lalka Agnieszki” (poi.).

GOSTYŃ: „Zmory” 
pilota Pirxa” (poi,).

GNIEZNO Polonia: 
atlety” (poi.).

GRODZISK: „Mysie

(p.ol.), „Test

,Aria dla

figle” (poi
skl), „Panowie dbajcie o żony”
(fr.), 

JAROCIN:
(Pol.). .

,Bibl sportowcem”

KALISZ Kosmos: ,Śmierć czło
wieka skorumpowanego” (fr.) 
„Kugilańska tragedia” (rauz.); 
Oaza: „Przygody Picassa” (szwedz 
ki); Stylowe: sob., niedz. „Liza 
na, wódz Apaczów” (NRD), „O 
jeden most za daleko” (ang.), 
„Syndykat zbrodni” (amer.), niedz. 
„Wielka podróż Bolka i Lolka” 
(poi.); Syrena: „Mistrz kierow­
nicy ucieka” (amer.), „Colargol 
zdobywcą Kosmosu” (poi.).

KĘPNO: „Postrach Teksasu” 
(poi.), „Próba ognia i wody” (poi 
ski).

KŁODAWA: „Bliskie spotkania 
trzeciego stopnia” (amer.).

KONIN Centrum: sob., niedz. 
„Szkarłatny pirat” (amer.), niedz.
„Klincz” (poi.); Górnik: 
o Midway” (amer.).

KOŚCIAN; sob , niedz.

,Bitw a

,Buffa
lo Bill i Indianie” (amer.), nieaz. 
„Maszeńka i niedźwiedź” (radź.). 
„ KROTOSZYNA . „Klincz” (poi ).

LEŚŻŃO: sob., riiedz. „Racja 
stanu” (fr.), niedz. „Latająca chat 
ka” (poi.).

NOWY TOMYŚL: sob. niedz. 
„Szczęki II” (amer.), niedz. „Lata 
jący kufer” (poi.).
OPALENICA; „Mistrz kierownl 

cy ucieka” (amer.).
PIŁA Iskra: „Czas przeszły” 

(fr.).
PLESZEW: „Lot nad kukułczym 

gniazdem” (amer ), „Kiedy doj­
rzewa Jagoda” (jug.).

PNIEWY: „King Kong” (amer.), 
„Narodziny gwiazdy” (amer.)

RAWICZ: „Bliskie spotkania 
trzeciego stopnia” (amer.).

SŁUPCA: sob., niedz. „Do krwi 
ostatniej” cz. I i II (poi.), niedz. 
„Wyprawa odważnych” (poi.)

SZAMOTUŁY: „Mistrz kierowni 
cy ucieka” (amer.).

SYCÓW: sob., niedz. „Mroczny 
przedmiot pożądania” (fr.),' niedz. 
„Przygody skrzatów” (poi.).

ŚREM Słonko: „Dzięki Bogu 
już piątek” (amer.).

ŚRODA: „Szczęki II” (amer.).-
TUREK; „Szczęki II” (amer.).
TRZCIANKA: sob., niedz. „Su- 

garland Express” (amer.), niedz.
„Polowanie na goryla” (poi.).

WRONKI: sob., 
ta” (fr.), niedz. „ 
Piecuchu’’ (poi.), 
(fr.).

WRZEŚNIA: „

niedz.
.Ballada o 
„Wierna

,Wende 
' królu 

żona”

(poi.), 
„Wilk i siedem koźląt” (poi.).

.Eroika”

WSCHOWA: sob„ niedz. „Sło­
neczny pył” (radź.), niedz „Przy 
gody rycerza Szaławiły” (poi ).

ZLOTOW: sob.. ni&dz. „idz do 
mamy, tata pracuje” (fr.), „Jen 
ny i Toby wśród dzikich zwie­
rząt” (amer.), niedz. „Oczekiwa­
nie” (poi.).

RADIO

SOBOTA -- PROGRAM I: 6 Syg 
nały dnia; 9.05 Cztery pory 10-

2607-U3

ku; 
ce;

11.25 Niezapomniane stroal-
.Gajusz Juliusz

fragm książki
Cezar” — 

Krawczuka;

tDnia 1 listopada 1979 r. odeszła od nas na 
zawsze nasza najdroższa matka, teściowa, 
babcia 1 prababcia, przeżywszy lat 83. śp.

MAŁGORZATA LIPTAK
z domu Mendel

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 3 bm. o godz.
14.00 na cmentarzu w Kostrzynie Wlkp.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Kostrzyn Wlkp., ul. Kwiatowa 6. 10586g

. Dnia 1 listopada 1979 r. zmarła* przeżywszy 
T lat 69, nasza kochana matka, teściowa, szwa- 
gierka. kuzynka i ciocia, śp.

KAZIMIERA LEWANDOWSKA
z domu Gołembowska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 5 bm. 
o godz. 16.00 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku 
rodzina

li.35 Cztery pory roku; 11.40 Tu 
Radio Kierowców; 12.25 MozaiKa 
polskich melodii; 13.01 Przeboje z 
małych płyt; 13.20 Jazz Jambo­
ree 79; 13.40 Kącik melomana;
14 Studio „Gama” (ok. g 14.05 — 
Inf. dla kierowców); 14.20' Stu­
dio Relaks; 14.25 Studio „Gama"; 
15.05 Korespondencja z zagranicy; 
15.10 Studio „Gama” (ok. g. 15.45 
— Inf. dla kierowców); 16 Tu 
Jedynka; 17.30 Radiokurler; 18 
Tu Jedynka c.d.; 18.25 Nie tylKo 
dla kierowców; 13.33 „Budujemy 
nowy dom” — krpnika muzyczna 
35-lecia; 19.15 “z poznańskiego 
Studia; 19.30 Podwieczorek przy 
mikrofonie; 21.05 Gwiazdy jazzu; 
21.35 Przy muzyce o sporcie; 22.20 
Tu Radio Kierowców; 22.23 Rze­
szów na muzycznej antenie. 23 
Wita Was Polska — mag. słowno- 
muzyczny.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10 11, 12.05, 15 19, 21, 22.

Os. Lecha 29 m. 5, 
dawniej: Staszica 14 m. 8. 10590g

PROGRAM II: 8 
ranny; 8.35 Dialogi 
9 30 Teatr PR: „Noc 
da” — słuch.; 19.40

Koncert po- 
i zbliżenia; 
Robin Hoo- 
Sprawy co-

dzienne; 11 Koncert chopinowski; 
11.35 Radioproblemy; 11.45 Muz. 
spod strzechy; 12.05 Miniatury 
muzyczne; 12.25 Muzyka baroku; 
11.55 Fantazja na temat tańców 
fumuńskich Bartoka — gra Z. Wo 
decki; 13 Magazyn wędkarski; 13 13 
T. Band — Cztery nowele na ork. 
kameralną; 13.36 Ze wsi i o- wal; 
13.51 Spotkanie z .olklorem; 14 10 
G zdrowiu dla zdrowia; 14.30 Dla 
dzieci „Hamak”, 14.50 „Czata” 
— magazyn wojskowy SM; 15.05 
Muzyka Haydna; 15.20 Popułudf 
nie dziewcząt i chłopców; 16 
Wiersze śpiewa W. Warska; 16.10 
Przekrój muzyczny tygodnia, »6 40 
Czy znasz tę książkę?; 17 Z ar­
chiwum jazzu; 17.20 Francuska zo­
na” — fr. opow.; 17.40 Rep. Irtpiac 
ki pt. „Kondycja ludzka”; 18 Mu 
zyczne archiwum PR: 18 25 Ple­
biscyt Studia „Gama”; 18.40 Czas 
i ludzie; 19 „Matysiakowie”; 19.30 
Ze złotych kart dawnej wielkiej 
sztuki śpiewanej; 20 wiersze Z. 
Dormanowskicj; 20.15 Wicnei Fest 
wochcn 1979; 21.45 A. Roussel —
Concertino op. 57 na wiolonczelę 
i ork.; 22 Gwiazdy estrady — M, 
Milecki; 23 Mistrzowskie interpre 
tac je muzyki dawnej; 23.35 Co 
słychać w świecie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości! 4.30, 6.30, 7.30, 3.30. 
11.30, 18.30, 21.35, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Czło­
wiek o dwóch twarzach” — oac. 
pow.; 9.10 Słynne tematy swingo 
we — „Twój wieczorny urok”; 
9 30 Nasz rok 79; 9.45 Kolekcja
muzyki polskiej; 10.35 Kiermasz 
płyt wytwórni Opus; 11 Pow w 
wWd. dźw. — I. Bergman: „Sce­
ny z życia małżeńskiego”; 11.30 
Z nagrań orkiestry Fletchera Hen 
dersona; 12.05 w tonacji Trójki; 
13 Powtórka z rozrywki; 13.50 
„Zielone oczy kota” — ode. pcw.; 
14 Cesar Franek.i uczniowie; 15 05 
Kram z piosenkami; 15.30 Studio 
202 — wrocławski mag. rozrywk.; 
16.30 Dawnych wspomnień czar; 
16.45 Nasz rok 79; 17.05 MuZycz
na poczta UKF; 17.40 Złote prze 
£oje Skaldów; 18.10 Polityka dla 
wszystkich; 18.25 Koncert, jakie 
go nie było; 19 Posłuchać warto...; 
19.15 Gra Zespół Laboratoriiun; 
19.35 Opera tygodnia; 19.50 „Czło 
wiek o dwóch twarzach” — ode. 
pow.; 20 Baw się razem z na­
mi; 22.08 Z nagrań D. Hathaway’a; 
22.15 „Biedna mysz” — slucn.; 
22.41 Trzy wersje tematu „Prze­
minęło z wiatrem”; 23 Album 
poezji S. Grochowiska; 23.05 Jam 
session w Trójce.

Wiadomości: 6.15, 7, 8, 10.30, 12, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 7.30 Stereo; Po 
ranek muz.; 8 Śpiewa E. Ada­
miak; 8.10 R-TV Szkoła średnia 
dla Prac. — Historia, sem. 111; 
„Bohaterowie nieromantyczm”; 
8.25 R. Schumann: Uwertura 
t-moU op. 128; 8.35 Sport, nauna 
i technika; 8.55 Graj kapele; 9 
Mam 6 lat — „Głoska do głoski”; 
9.25 Recital pieśni w wyk. P, 
Pears’a; 10 Dla kl. V—VI (wych. 
ińuz.): „Co lo jest sonata?”; 10 30 
Estrada przyjaźni; 11 Dla szkol 
średnich (biologia): „Bogactwa 
form i oszczędność środków ’; U.30 
Muli prowadzi Verdiego 12.05 
Czas dobrych gospodarzy z Byd­
goszczy; 12.25 Giełda płyt; 13 
Język angielski; 13.20 Mam 
6 lat — „Głoska do głoski”; 
13.40 Muzyka rozrywk.; 13.50 Tu 
Studio Stereo (ogólnop ); 14.45 Po 
drugiej stronie Tatr; 15.05 Teatr 
FR — Studio Klasyczne — Humor 
rosyjski: „Jak Iwan Iwanowic? 
pokłócił się z Iwanem Nikifirowi 
czem"; 16.05 Kodeks i kierowni­
ca — Z szybkością ograniczoną 
czy bezpieczną; 16.25 „Łza” gi a 
H. Miśkiewicz; 16.30 Rozmowy 
o wychowaniu — Profilaktyka 
psychologiczna; 16.40 Fel. filmo­
wy K. Młynarza; 16.50 Ratuo- 
express; 17 Stereo: Śpiewa K. 
Prońko; 17.15 Aud społeczna; 
17.30 Z taśmoteki spikera; 17.40 
Opow. R. Jordan-Walewskiego; 
18 Stereo: Grająca szafa; 18.25 Za 
pomniane kultury: Spartaoj­
czyzna Likurga; 19 Czy znasz 
swoje prawo: Prawo prący — od 
powiedzialność pracownika za 
szkody wyrządzone zakładowi pra 
cy — cz. I; 19.15 Jęz. francuski; 
19.30 Stereo: Muzyczna gazeta; 
22.1^ Radiowe portrety Polaków — 
piof. A. Grodek; 22‘.35 Malarze z 
Kielecczyzny; 22.50 Przygrywki 
chorałowe J. S. Bacha.

Wiadomości: 6.40, 12, 15. 16. 32.55,

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
8.20 Musicon z Poznania; 9.15 
Magazyn Wojskowy; 10.05 Z alou 
mu polskiej piosenki; 10.30 Ra­
diowy Teatr dla Dzieci: „Klucz”; 
11 Różne barwy piosenki; 12 05 
„W samo południe” oraz relacje 
ze spotkań ptłk. o mistrzostwo 
I ligi; 12.45 Polska muzyka oopu- 
larpa; 12.58 Inf dlą kierowców; 
13 Studio ..Garna” oraz relacje ze 
spotkań piłkarskich o mitsrzostwo 
I ligi; 14.30 „W Jezioranacn 
15 Koncert życzeń; 16 05 ..Chirurg” 
— słuch.; 16.50 Koncert na In­
strumenty; 17.15 Studio Młodycn; 
18.05 Inf. dla kierowców; ,18 07
Przęboje wczoraj 1 dziś; 19.15 
Przy muzyce o sporcie: 20 Konc. 
życzeń; 21.05 „Mlni-mega-zyneK”; 
22 Telegramy muzyczne ze świa­
ta; 22.30 Moja audycja muzyczna; 
23.05 Inf. sportowe; 23.15 Rewia 
piosenek; 23.45 Orkiestra Jonesa.

Wiadomości: 0 01. 1. 2. 3, 4, 5, 
6, 7, 8. 9, 10. 12.05, 16, 19, 21. 23.

PROGRAM II: 7.35 Koncert po­
ranny ork.; 8 „Niedzielne spo-Ka 
nią- — program literacko-muzycz 
ny; 12.05 Poranek muzyki sjmf ; 
13 „Lubawimowie” — słuch.; 14.35 
Turniej kapel; 15 „Z takim moż 
na konie kraść' — słuch.; 13 45 
Rozrywkowa aud. reklamowa, 16 
Koncert chopinowski z nagrań J. 
Olejniczaka; 16.30 „Wizyty i po­
dróże”; 18 Panorama wokalistyki 
polskiej; 18.35 Felieton public. 
międzynarodowej; 18.45 Moda i 
piosenka; 19 Recital L. Ronstadt; 
19.20 SM — Rozgłośnia Harcerską; 
20 Wielcy artyści estrady i kabą 
retu; 21 Wojsko — strategią — 
obronność; 21.15 Piosenki żcłnior 
skie; 21.30 Rozmaitości muzycz­
ne; 22 Koncert wieczorny — R.

Wagner; 22.30 Wspominamy de­
biuty — W. Natanson; 23 Maza 
na święto narodzin Jana Chrzci­
ciela Heinricha Isaaca; 23.33 Pu 
blicystyka międzynarodowa; 23.40
Muzyka.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 18.30, 28.30.

PROGRAM III: « Komu piosen­
kę...; s.35 Co kto lubi; 9 „Czło­
wiek o dwóch twarzach” — ode. 
pow.; 9.10 ,Jak za dawnych lal” 
— Srają Old Timersi; 9.30 Niedzie 
la goazina 9.30; 9.50 „Jak za daw 
nycn lal’* — gra Zespół Como 
Back; 10 60 minut na godzinę; 
11 „Jak za dawnych lal” — grają 
Sami Swoi; 11.15 Niedzielna 
szkółka muzyczna; 12 Sprzymie­
rzeni z nocą — „Lut szczęścia” — 
£ ode. słuch, dokum.; 12.25 Mu­
zyka z sal koncertowych; 13.20 
Przeboje z nowych płyt; 14.05 Pe 
ryskop — przegląd wydarzeń ty­
godnia; 14.30 Muzyczne premie: y 
Pr. 111; 15 Rep. pt. „Niedclćko
Warszawy”; 15.20 „Euforia ’ — 
nowa płyta Galo Baibienego; II 
„Zwierciadło Doroty” — słuch,; 
16.30 Muzyczny portret M. Le­
granda; 17 Zapraszamy do Trój­
ki; 19 Muzyczny portret Burta 
Bacharacha; 19.35 Opera tygodnia;. 
19.50 „Człowiek o dwóch twa­
rzach” — ode. pow.; 20 Jazz pia 
no forte; 20.40 Aud. o Włodzi.nie 
rzu Majakowskim; 21 Z tysiąca i 
jednej preśni; 22.08 Z nagran Don 
ny Hathaway’a; 22.15 Muzyczny 
portret Stevie Wondera; 23.45 
Między dniem a snem.

Wiadomości: 7, 14, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 8 Chwila muzy 
ki; 8.05 Niedzielne spotkania; 8.45 
Poranek muzyczny; 9 Wielkopol 
śka Niedziela; 10 „Diabelski Pa 
ganini” — konc. dla młodzieży; 
11 Jęz. łaciński; 11.20 Fonoteka 
folkloru; 11.35 Zgadnij, sprawdź, 
odpowiedz; 12.05 ,,Ivanhoe” — cz. 
II słuch.; 13.10 Klub Olimpijczy­
ków — aud. dla uczestników Olim 
piady Polonistycznej; 13.30 Kon 
cert z gwiazdą — ,. Manhattan 
Transfer”; 14.10 „Halucynacje” — 
dźwiękowe wtajemniczenia; 14.30 
Muzyka z jednej płyty (stereo 
ogólnop.); 15 „Letnicy” — cz. i 
słuch. (stereo ogólnop.); 16.05 
Stereo: Nie tylko przebój; 17 
Aud. dla dzieci pt. „Bo ja jestem 
sześciolatek”; 17 30 Warszawski 
Tygodnik Dźwiękowy; 18 Radio- 
latarnia — program o najnowszych 
osiągnięciach nauki i techniki ną 
świecie; 18.30 „Zaniach” — słu­
chowisko; 19 G. Verdi: „Nabuc- 
co” (stereo ogólnop.); 21.26 Kon 
certy klawesynowe Bacha; 22 Wiel­
kopolski kalejdoskop sportowy; 
22.10 Międzynarodowa Trybuna 
Kompozytorów — Paryż 79.

Wiadomości: 7, 12, 16, 22.55.

W poniedziałki I dni poświątec* 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
HISTORII M. POZNANIA i RZE 
MIOSŁ ARTYSTYCZNYCH — są 
nieczynne.

ARGHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
27) — codziennie g. 10—16.

FORT VII — do 20. II 1980 r. — 
zamknięty.

HISTORII M. POZNANIA (St. 
Rynek) — g. 10—15, śr. i piąt. g. 
12—18, sob. dni przedśw. —• 
zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek 3) — g. 9-17, 
niedz. i św. g. 10—18; wystawą; 
„Współdziałanie polskiego i nie­
mieckiego ruchu rewolucyjnego” 
4. XI g. 12.15 filmy dokum. „Ofeń 
sywa wolności” i „Operacja Trój 
miasto”.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — g. 9—13, 
śr. i piąt. g. 11—18, niedz. i św, 
g 10—15, 4. XI — zamknięte.

MUZEUM LITERACKIE HEN­
RYKA SIENKIEWICZA (St. Rynek 
34) — g. 11—17, niedz. g. 11—15.

NARODOWE (al. Marcinkowskie 
go 9) — Galerie: Malarstwa Ob­
cego, Sztuki Średniowiecznej, 
Malarstwa Polskiego. Polskiej Szła 
ki Współczesnej — Jan Młodoże­
niec — Plakaty, grafika użytkowa 
— g. 9—18, niedz. i św. g. 10—15.

PRZYRODNICZE (ul. Swiercżew 
skiegoj — g. 10—15, śr. g 15—18.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — wt„ czw., 
piąt. g. 9—15, pon., śr. g. 15—18, 
niedz. 1 św. g. 10—15, sob., dni 
pizedśw. — zamknięte, wolne so­
boty g. 10—15.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE — g 9—18, niedz. i 
św. g. 9—15.

MUZEUM W GOŁUCHOWIE — 
g 10—16.

MUZEUM W ROGALINIE — g. 
10—16 do 30. XI zamknięte.

MUZEUM ADAMA MICKIEWI­
CZA iw Smiełowie; — g. 10—16.

MUZEUM ŁOWIECTWA WIEL­
KOPOLSKIEGO (w Uzarzewie) — 
g 9—17.

MUZEUM ROLNICTWA (Szre­
niawa) — g. 9—15

MUZEUM ZIEMI ŚREDZKIEJ W 
KOSZUTACH — g. 10—14.30, piąt. 
g 10—17, sob. g. 10—12, niedz. g' 
10—13.

MUZEUM W KORNIKU — gj 
9—14.

SKANSEN PSZCZELARSKI 
(Swaizęaz; — g. 7—17.

WYZWOLENIA M. POZNANIA 
(CYTADELA) - g. 9—16, niedz. i 
święta g 10—16

MUZEUM b. obozu karno-śledr 
czego 1943—15 w Zabikowie (ul. 
Niezłomnych 2) — g. 9—16, niedz. 
g. 10—16.

PTF (Paderewskiego 7) — „Sa­
lon jesienny” — g. 10—19. niedz. 
g. 10—15 (do 12. XI).

BWA „Arsenał" (St. Rynek) — 
„VI Międzynarodowy Salon Folo 
grafii Artystycznej „Fotoexpo 79” 
(do 4. XI); „Wystawa malarstwa 
Anny Cyronek” (do 11. XI) — g. 
H—18, niedz. i św. g. 10—15.

TMMP (St. Rynek) — „Wielko­
polski pejzaż” (do* 13. XI) — g. 
10—13 i 16—18, niedz. i św. — 
nieczynną.
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ZAPOWIADA

Sobota 3 XI
PROGRAM 1

14.20 — Radzi.ny rolnikom (kol.);
14,30 — Obiektyw;
14.50 — Dziennik (kol.);
15.09 — „Rewia i kobiety” — amer. 

film fab. (kol.);

Niedziela 4 XI
i PROGRAM 1

7.40 — Nowoczesność w domu i 
zagrodzie (kol);

1.10 — Emerytury dla rolników — 
Poradnia (kol.);

1.36 — Studio Sport — Telewizja- 
da (kol.);

1 .00 — Teleranek TDC oraz film 
l IV angielskiej „Niezwykła
j piątka”, ode. pt. „Tajemnica

tunelu” (kol.);
, M.20 — „Antena” (kol.);
; 16:45 — „Samoloty i ludzie” — „Od 
h' jednej wojny do drugiej” — 
/ film dok. TV francuskiej (kol.); 
: H.40 — Dziennik (kol.);
114.55 — Rolnicze rozmowy (kol.);
: 12.25 — Z kamerą wśród zwie- 
i rząt” — „Goście i przechodnie” 
t (kol.);
| 12.53 — Telewizyjny koncert ży­

czeń (kol.);
11.30 — Dla dzieci; Spotkanie do­

brych znajomych, część 3, „Goś 
cie Koziołka Matołka”, pro-

Poniedziałek 5 XI
PROGRAM 1

515.30 — NURT — Nauki poUtycz 
1 ne: „Gospodarcze miejsce Pcl 

ski w Europie i świecie”. 
Wykł.: prof .dr Paweł Bożyk;

‘16.00 — Obiektyw;
i 16.20 — Dziennik (kol );
16.30 — „Zwierzyniec” (kol);
16.55 — Dzień dobry, w kręgu 

rodziny (kol.);
17.25 — „10 minut” — teleturniej 

(kol.);
16.35 — „Anna siostra Jany” — 

czechosł. film fab. (kol.);
19.00 — Dobranoc (kol.);
16.10 ■ — Siódemka (kol.);

Wtorek 6 XI
PROGRAM i

15.30 — Telewizyjny Klub Senio­
ra;

16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.50 — Studio Telewizji Młodych 

(kol.);
17.00 — Mazurska operacja „Ża- 

giela — rep. (kol.);
TT.25 — Dzień dobry, w kręgu 

rodziny (kol.);
17.55 — Sonda: „Baczność — wy- 

sdkie napięcie” (kol.);

Śrcda 7 XI ,
PROGRAM 1

15.30 — NURT — Matematyka, kl. 
V: „Pole wielokąta ’. Wykt; 
prof. dr hab. Adam Bielecki;

* 16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Dla dzieci: „Pan Półka i 

spółka” (kol.);
16.55 — Losowanie Express Lotka i 

Małego Lotka (kol.);
17.05 — „Dom i my” (kol.);
17.25 — Klinika Zdrowego Czło­

wieka (kol.);

Czwartek 8 XI
' PROGRAM 1

15.30 — „Decyzjo piętnastolatków” 
(kol);

16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.);
16-30 — Czwartek Telewizji Dziew 

cząt 1 Chłopców oraz „Pipi 
, Langstrumf” — film TV szwedz 

klej (kol.);
17.30 — „Skarbiec” — tygodnik hi­

storyczny (kol.);
M.55 — Dzień dobry, w kręgu ro­

dziny (kol.);

Piątek 9 XI
PROGRAM 1

15.10 — Redakcja Szkolna zapo-* 
włada;

».3O — NURT — Psychologia — 
Atmosfera panująca w grupie 
jako wskaźnik procesów we- 
wnątrzgrupowych”. Wykł,: dr 
Hanna Rylke;

16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.);
36.30 — Dla dzieci — „Piątek i 

Pankracym” (kol.);

17.20 — Studio Spoct I liga piłki 
nożnej (kol.);

18.10 — „Szanujmy wspomnienia” 
— „Teresa i inne” — prezenta­
cja twórczości Freda Buscaglio- 
ne;

19.00 — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka;
10.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — „Cincihnati Kid” — amer. 

film fab. (kol.);
M.00 — Dziennik (kol.);
22.15 — Zapraszamy do Teatru Mu­

zycznego w Gdyni: „Rosyjski 
souvenir” — program rozryw­
kowy.

PROGRAM 2

12.10 — W Starym Kinie — „Kra- 
katit” — czechosł. film fab. 
(powt.);

13.50 — Studio Sport poradnik tu­
rysty (powt.);

14.20 — Magazyn motoryzacyjny 
(powt.);

gram rozrywkowy dla dzieci 
(kol.);

14.00 — „Na bezdrożach Amazonii” 
— „Liczy się tylko diament” — 
film dok. (kol.);

14.20 — Losowanie Dużego Lotka 
(kol.);

14.45 — „Zgadnij kim jestem” — 
teleturniej (kol.);

15.30 — „Tajemniczy obiekt” — 
amer. film fab. (kol.);

16.55 — „Tele-echo” (kol.);
17.55 — „Piórkiem i węglem” — 

„Pryncypia odnowy” — Hru­
bieszów, cz. 2;

18.20 — Studio Sport I liga piłki 
nożnej i reportaż z wyścigów 
konnych;

19.00— Wieczorynka (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — „Korzenie” — ode. S — 

film fab. TV USA (kol.);
21.10 — Studio Sport;
21.30 — „Przeboje mistrzów”. W 

-.programie utwory Aleksandra 
7 ansmana. Stanisława Moniusz­
ki, Ludomira Różyckiego, An­
tonio Vivaldiego. Wykonawcy:

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.15 — Teatr Telewizji — Rustam 
Imbrahimbekow: „Własną dro­
gą’;

21.35 — Album z piosenkami — 
Spotkanie 1: „W jesiennym 
pejzażu”;

22.05 — Dzielnik (kol.);
22.20 — W minutę po premierze — 

„Na skróty”.

PROGRAM 2

12 38 — Estrada folkloru (powt.);
13.00 — Studio Sport — MoSKWa 

80 (powt.);
13.30 — Na frontach rewolucji — 

program wojskowy (powt.);
14.00 — Z kamerą wśród zwie­

rząt (powt.);

18.25 — Między nami jaskiniow­
cami: „Szansa dla mamy” — 
film animowany (kol.);

18.30 — Radzimy rolnikom (kol.);
19.00 — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka;
18.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — „Sam i Sally”, ode. pt. 

„Kolia” — franc. film fab. 
(kol.);

21.15 — Teatr Telewizji — Tadeusz 
Malak: „Sonderaktion Kra- 
kau’, reż. Tadeusz Malak i Sta 
nisław Zajączkowski;

18.00 — Dzień dobry, w kręgu ro­
dziny (kol.);

16.30 — „Świat, który nie może za­
ginąć” — „Koralowa kolumna 
zwana Big bommle” — film 
dok. TV angielskiej (kol.);

'19.00 — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — Filmoteka arcydzieł: „De­

legat floty” — radź, film fab.;
21.55 — „Za wolność waszą i naszą” 

(1) — „Bój to jest nasz ostatni” 
inscenizowane widowisko mu­
zyczne (kol.);

22.55 — Dziennik (kol.);
23.10 — „Kształt słowa” — program 

o socjologii literatury (kol.).

18.25 — „Poligon” (kol.);
18.50 — Radzimy rolnikom (kol.);
19.00 — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — „Aniołki Charliego” — 

film fab. TV USA (kol.);
21.10 — „Pegaz” — aktualna publi­

cystyka kulturalna (kol.;;
21.55 — Dziennik (kol.);
22.10 — Studio Sport — „Konie po 

sezonie” (kol.).

PROGRAM 2

12.50 — „Kształt słowa” (powt.);,

16.55 — Magazyn motoryzacyjny 
(kol.);

17.25 — Dzień dobry, w kręgu ro­
dziny (kol.);

17.55 — „Najmłodszy z rodu Ham- 
rów”, ode. 9 pt. „Rozstanie” 
— film fab. TV czechosł.;

19.00 — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — „Między wrześniem a ma­

jem”: „Dunkierka” — ang. film 
fab.;

22.10 — Dziennik (kol.);
22.25 — „Świat, —ludzie, idee" — 

program publicystyki między­
narodowej (kol.);

14.50 — Koncert WOSPRiT: w pro- 
* gramie Sergiusz Rachmaninow

— 3 Symfonia a-moll. Wyst.: 
Wielka Orkiestra Symfoniczna 
Polskiego Radia i Telewizji w 
Katowicach pod dyr. Jacka 
Kasprzyka (powt.);

15.35 — Studio Sport — na stadio 
nach świata (powt.);

16.15 — Dla młodych widzów: „Se­
krety kina” (kol.);

16.45 — „Estrada folkloru”. W pro­
gramie fragmenty z XIII Ogól­
nopolskiego Festiwalu Folkloru 
i Sztuki Ludowej w Płocku 
(kol.);

17.15 — POPOŁUDNIE WIEDZY 1 
FANTAZJI w tym:

17.15 — O laureatach nagrody Nob­
la w fizyce — mówi prof. An­
drzej Wróblewski;

17.25 — „Tajemnice oceanu świato­
wego” — film pop.-naukowy — 
cz. 3;

17.35 — „Mikroskopia przyszłości”;
47.50 — „Kuchnie w mieszkaniu” — 

reportaż z Instytutu Wzornic­
twa Przemysłowego;

Capella Cracoviensis pod dyr. 
St. Gałońskicgo, Bernard Ła- 
dysz, Janusz Dolny, Bożena 
Betley-Siefadzka i inni (kol.);

22.10 — „Moje serce zostało w War­
szawie” — prezentacja gwiazdy 
radzieckiej piosenki Iriny Po- 
narowskiej (kol.).

PROGRAM 2

9.10 — Teatr Telewizji — Antoni 
Czechow; „Iwanow” (powt. 
kol.);

10.50 — „Na frontach rewoiucji” 
— program wojskowy;

11.20 — Studio Sport —'Moskwa 30 
(kol,);

1^,50 — „Wielcy dyrygenci” — Ra­
fael Kubelik. Orkiestrą Filhar­
moników Berlińskich, Orkiestrą 
Filharmoników Wiedeńskich, 
Orkiestrą Concertgebouw z 
Amsterdamu, Bostońską Or­
kiestrą Symfoniczną, Angielską 
Orkiestrą Kameralną. Orkiestrą 
Symfoniczną Radia Bawarskie­
go dyryguje Rafael Kubelik 
(kol,);

14.25 — „Piórkiem i węglem” 
(powt.);

14.55 — Nowoczesność w dornu i 
zagrodzie;

15.25 — Język niemiecki — Kurs 
podstawowy, 1. 6;

15.50 — Poradnia młodzieżowych 
organizatorów sportu (kol.);

DZIEŃ RADZIECKI W TP, W tym:

16.25 — „Tradycje” — Polacy w 
Rewolucji Październikowej;

16.45 „Białoruskie spotkania” — 
film dokum. TV ZSRR;

17.15 — „Główna ulica Rosji” — 
film dokum, TV radzieckiej o 
produkcji samochodu „Łada”;

17.35 — „Skrzydła nad Wołgą” — 
film dokum. o UljanowsKu i 
eentrum szkolenia pilotów;

21.55 — „Camerata” — magazyn 
muzyczny (kol.);

22.20 — Dziennik (kol.);
22.35' — Studio Sport.

PROGRAM 2

13.30 — „Na bezdrożach Amazo- 
' nii” (powt.);

14.10 — „Zwierzyniec” (powt.);
14.35 — „Anna, siostra Jany” — 

czechosł. film fab. (powt., 
kol.);

16.05 — Język angielski — Kurs 
podstawowy, 1. 6;

16.35 — Język niemiecki — Kurs 
podstawowy, 1. 6;

PROGRAM 2

12.35 — „Camerata” (powt.);
13.00 — Sonda (powt.);
13.30 — Studio Sport (powt.);
14.00 — Wtorek melomana (powt.);
15.05 — Towarzystwo Wiedzy Po­

wszechnej — „Co to znaczy być 
moralnym?”;

15.35 — Język rosyjski — kurs pod­
stawowy, lekcja 5 (kol.);

16.05 — Język angielski— kurs pod­
stawowy, lekcja 6;

16.35 — „Czas i ludzie” — „Listy 
do matki” — radź, film dok. 
(kol.);

17.40 — Kino „Obieżyświat” oraz 
film z serii „Tuktu”, ode. 1;

17.40 — Sprawy młodych: ,(Trochę

13.30 — „Sensacje z przeszłości” 
(powt.);

14.00 — Twarze teatru (powt.);
14.35 — Klinika Zdrowego Czło­

wieka (powt.);
15.05 — Wieczór przygody i podró­

ży (powt.);
16.40 y „Dom i my” (kol.);
16.55 — Język rosyjski — kurs pod­

stawowy, lekcja 5 (kol.);
17.25 — Język francuski — kurs 

podstawowy, lekcja 5 (kol.);
17.55 — Postawy: „Racjonalność” — 

program publicystyczny (kpi.);
18.25 — Studio Sport;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);

22.55 r—„Jak?” — program publi­
cystyki kulturalnej.

PROGRAM 2

13.35 — Studio Sport (powt.);
14.15 — Poligon (powt.);
14.40 — „Skarbiec” (powt.);
15.05 — Pegaz (powt.);
15.55 — Język francuski — kurs 

podstawowy, lekcja 5 (kol.);
16.25 — „Mam Domysł” — program 

publicystyczny (kol.);
16.55 — Młodzieżowy magazyn tech­

niki t- „Lidar";
17.25 — Studio Sport (kol.);
17.55 — Poradnik działkowea4

18.15 — „Czarne chmury", ode. pt. 
„Krwawe swaty” — film fa­
bularny TP (kol.); x

10.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — Igor Ojstrach i orkiestra 

Gewandhausu — retransmisja 
1-ej części koncertu inaugura­
cyjnego festiwalu „Berliner 
Festtage” 1979 r. W programie 
utwory Feliksa Mendelssohna i 
Siegfrieda Matthusa. Wyst. Igor 
Ojstrach — skrzypce, orkiestra 
G e w a n d h »us u (G e w an d h a u so r - 
chester) w Lipsku pod dyr. 
Kurta Masura (kol.);

21.15 — „Neptun, Newa i my” — 
program ukazujący związki łą­
czące dwa miasta: Gdańsk i 
Leningrad. Wyst.: Borys Smoł- 
kin, Liliana Urbańska,. Anna 
Pietrzak, Alicja Majewska, Ire­
na Jarocka, zespół baletowy z 
Leningradu (kol.);

22.00 — „Raskenowic” — ode. 1 
sewedżki film fab. (kol.).

BLOK FILMOWY — „W ROCZNI 
CĘ REWOLUCJI”, w tym:
12.40 — „Lenin” — radziecki film 

dok.;
13.15 — „Swcaborg” — cz. 1 i 2 — 

radź, film fab. (kol.);
15 35 — Wywiad z Siergiejem Koło 

sowem i Ludmiłą Kasatkiną;
15.50 — „Samotny biały żagiel” — 

radziecki film fab.;
17.10 — Ryszarda Hanln odczyta 

fragment powieści Marcjanny 
Fornalskiej „Pamiętnik matki” 

— i,Rewolucja w Carycyme”;
17.20 — „Powrót Maksyma” — film;
19.10 — „Dwie podróże Huberta 

Georga Wellsa” — film dok. 
(kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.15, — Rozmowa z S. Kołosowem 
o filmie „Rolnans Mańki Grie- 
srzynej”;

20.30 — „Romans Mańki Grieszy- 
nej” — film zrealizowany w 
1933 r„ oparty na powieści 
Konstantina Finna;

22.05 — „Rodzina. Lubawinow” — 
ekranizacja powieści W. Szuk- 
szyna (kol.).

17.55 — „Koledzy po piórze”;
13.10 — „Gdzie dziś — spotyka 

się z dniem wczorajszym” — 
film dokum. Tl' ZSRR;

18.25 — „Tam gdzie żyją amur­
skie tygrysy” — film dokum.;

18.40 — „Śladami Dersu-Uzały”;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.20 — „Rytmy i melodie" — pro 

gram rozrywkowy;
20.50 — Artyści wielkiego ekra­

nu” — Irena Skobcowa i Ser­
giusz Bondarczuk;

21.30 — „Temat najbardziej oso­
bisty” — goście programu z 
ZSRR;

21.45 — „Czerwony dyplomata” — 
radź, film fab.

17.00 — Dla dzieci: „Karolina po 
drugiej stronie lustra” — baśń 
(kol.);

17.30 — Poradnia „Zaufanie”;
18.00 — Film dokumentalny — 

„Upamiętnienie”;
18.30 — Program morski;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — Wtorek meloman* (kol.);
21.15 — 24 godziny (kołj;
21.25 — Premiera w Dwójce: 

„Kurs” — rumuński film fab. 
(kol.).

wielkiej miłości'* — film fab. 
TP (kol.);

18.30 — Dla zainteresowanych hi­
storią: „Sensacje z przeszłości” 
— „Gdzie naprawdę spoczywa 
Jan Kochanowski” (kol.);

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.16 — „Wieczór przygody i po­

dróży” (kol.);
21.45 — 24 godziny (k*l.);
21.55 — Twarze teatru ,— Zofia 

Walkiewicz;
22.30 — „Wszystko Już było” — 

wspomnienia — Jazz Jamboree 
(kol.);

23.05 — „Bez recept* — program 
dla rodziców.

20.15 — NURT — Nauczanie po­
czątkowe, kl. 3 — „Kultura fi­
zyczna. Kształtowanie cech mo- 
torycznych i psychomotorycz­
nych”;

20?45 — NURT — Matematyka, kl. 5 
— „Wielokąty” WykL: dr Je­
rzy Lisiewicz;

21.15 — N^RT — Nauki polityczne 
— „Partie polityczne 1 systemy 
partyjne” — Wykł.: ptof. Ed­
mund Erazmus;

21.45 — XV Festiwal Muzyki Ro­
syjskiej i Radzieckiej w Lądku 
Zdroju (kol.);

22.30 — 24 godziny (kol.);
22.40 — Świat na małym ekranie.

18.25 — Klub Jazzowy Studia Ga­
ma — Jazz Jantar 79 (kol.);

19.16 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.1$ — Teatr Wspomnień — 1968: 

„Telepatrzydło pana Prusa”;
21.26 — 24 godziny;
21.35 — Program muzyczny;
22.05 — Wieczór filmowy: 60 lat ki­

na radzieckiego „Październik” 
— film zrealizowany w formie 
poematu rewolucyjnego w opar 
ciu o książkę Johna Reeda ..10 
dni, które wstrząsnęły świa­
tem”. ... ■ ..

Koszykarze odlecieli 
na tournee po USA

Po serii spotlkań kotntrolnych 
z jugosłowiańskim klubem Ra- 
botnicki Skopje, reprezentacja 
Polski w koszykówce mężczyzn 
odleciała w czwartek, na pra­
wie miesięczne tournee po USA. 
W ostatniej chwili zaszły nie­
przewidziane trudności, na sku 
tek których nie wszyscy naj­
lepsi zawodnicy kadry mogą 
wejść w skład ekipy. Trener 
Jerzy Świątek, powołał w ostat 
niej niemal chwili młodego za­
wodnika Górnika Wałbrzych, 
Piotra Olczaka, reprezentanta 
Polski juniorów.

Ostatecznie reprezentacja 
Polski udała się do USA w na­
stępującym składzie: Eugeniusz 
Kijowski, Zbigniew Kudłacz, 
Krzysztof Fikiel, Dariusz Zelig, 
Ryszard Prostak, Marcin Michał 
ski, Mieczysław Młynarski. Ju- 
styn Węglorz, Jan Klimek, Piotr 
Olczck, Andrzej Suda i Zdzi- 
sław Myrda.

Polacy rozegrają w USA 10

Ó Grand Prix w Kolonii

Awans W. Fibaka 
w singlu i deblu

Wojciech Fibak uczestniczą­
cy w międzynarodowym turnie 
ju tenisowym Grand Prix w 
Kolonii wygrał w drugiej run­
dzie z Peterem Elterem 6:3, 6:3. 
Spotkanie trwało 70 min. W ko 
lejnym pojedynku Wojciech Fi 
bsk spotka się z Elliotem Telts- 
cherem, który wyeliminował 
Pa.vla Sio ziła 6:2, 6:1.

W grze podwójnej Wojciech 
Fibak występujący z Janem Ko 
desem awansował do kolejnej 
rundy bez walki, ponieważ Jai- 
me Fillol grający z Karlem 
Mailerem zrezygnował z powo 
du kontuzji odniesionej w po­
przednim wygranym pojedyn­
ku z Birgerem Andersenem i 
Ralfem Petersenem. (PAP)

Kolejne rekordy 
duńskiego kolarza

Kolejny rekord świata ama­
torów na torze ustanowił duń­
ski kolarz Hans Henrik Oersted. 
Po rekordowych wynikach na 
4 i 5 kilometrów Duńczyk usta­
nowił w Meksyku rekord świa­
ta na 10 km — 11.54,21. Po przed 
ni rekord należał do jego roda­
ka Joergena Lunda i był ustano 
wiony w 72 roku także w Mek­
syku. Rekord świata zawodow­
ców na tym dystansie należy do 
Belga Eddy Merckxa— 11.53,20. 
(Meksyk — 72 r.).

Poprzednie rekordy świata 
amatorów na 4 i 5 km należa­
ły do Joergena Lunda i wynosi 
ły 4.45,25 oraz 6.00,30 (Meksyk. 

*— 72 r.). (PAP)

Mecze towarzyskie
Olimpijska reprezentacja 

RFN zmierzyła się w towarzy­
skim meczu, w Osnabrueck, z 
drugą reprezentacją ZSRR. Wy 
grali piłkarze radzieccy 3:1 (1:1).

W Bukareszcie odbył się mię 
dzypaństwowy, towarzyski 
mecz piłkarski między młodzie 
żową reprezentacją Rumunii i 
olimpijską drużyną Brazylii. 
Zwyciężyli Rumuni 2:1 (1:0).

. PAP

młodych szczypiornistów

Z Francją o 9 miejsce
Dobiegają końea młodzieżowe 

mistrzostwa świata piłkarzy ręcz 
nych w Szwecji i Danii. Uczest­
niczące w nich 23 zespoły zakoń­
czyły grupowe rozgrywki polfina 
łowe i czekają je tylko ostat­
nie mecze o poszczególne pozycje. 
O złoty medal rywalizować będą 
drużyny Jugosławii 1 ZSRR, a o 
„brąz” walczyć będą współgospo 
darze mistrzostw Szwecja i Da-« 
nia.

Polacy spotkają się z Francuza 
ml w meczu o 9 miejsce. W swym 
ostatnim pojedynku półfinałowym 
Polska zremisowała w grupie 
,,B”-2 ze Szwajcarią 21:21 (9:11).

Szwajcarzy, którzy poprzednio 
wysoko przegrali z Norwegami 
sprawili w meczu z naszą dru­
żyną sporą niespodziankę. Zna­

spotkań, pierwsze 3 listopada 
w Scranton, a Ostatnie 23 listo­
pada w Nowym Jorku. Przeciw 
nikami nasziej drużyny będą ze­
społy silniejsze niż rok temu, 
znajdujące się w czołówce dru 
żyn uniwersyteckich, a więc 
najlepszych w USA,

Zadaniem szkoleniowym 
tego tournee jest jak najlepsze 
zgranie drużyny oraz oczywiś­
cie podpatrywanie najlepszych 
wzorów — powiedział trener re 
.prezentacji Jerzy świątek 
przed wyjazdem.. Wyjazd ten. 
spełnia bardzo ważną rolę w 
przygotowaniach do przyszło­
rocznego turnieju, przedolimpij 
skiego w Szwajcarii i nie zwy 
cięstwa będą tam najważniej­
sze. Z drugiej jednak strony po­
winny procentować ubiegloroez. 
ne doświadczenia większości ze 
społu i starać się będziemy w 
każdym meczu uzyskać jak na,' 
korzystniejszy rezultat.

PAP

Eliminacje 
piłkarskich ME 
Na kilku stadionach odbyły 

się w środę i czwartek ko­
lejne mecze w ramach elimina 
cji do mistrzostw Europy. W 
grupie I Bułgaria pokonała w 
Sofii Danię 3:0 (1:0). Mecz ten 
nie miał znaczenia dla losów 
awansu w tej grupie, bowiem 
zdecydowanym faworytem jest 
Anglia, której wystarczy zdo 
być 1 punkt w dwóch czeka­
jących ją spotkaniach.

W Lizbonie, w grupie II Por 
tugalia pokonała Norwegię 3:1 
(1:1). W grupie tej prowadzi 
reprezentacja Austrii z 12 pkt. 
przed Portugalię — 8 pkt.

W Grupie III Jugosławia po 
konała Rumunię 2:1 (0:0). Mecz 
ten wyeliminował z walki o 
awans Rumunów, ale szans Ju 
gosłowian nie zwiększył. W 
grupie tej nadal niemal pcw 
nym faworytem jest Hiszpania.

W ostatnim meczu w grupie 
VI ZSRR zremisował w Mos­
kwie z Finlandią 2:2 (0:0). Wy­
nik ten wyjaśnia ostatecznie 
sytuację w tej grupie. Pierw­
sze miejsce zajęli piłkarze Gre 
cji i oni awansowali do .czerw 
cowych finałów, które odbędą 
się we Włoszech, (o-jz)

22 czerwca 1980 r.
pojedynek finałowy

W Rzymie zakończyło się w 
środę wspólne posiedzenie 
UEFA z jej przewodniczącym 
Artemio Franchi oraz komitetu 
organizacyjnego mistrzostw Eu­
ropy, na którym omówiono 
szczegóły dotyczące finałów mi 
strzostw kontynentu w piłce 
nożnej. Osiem-drużyn podzielo­
nych zostanie na dwie grupy po 
cztery drużyny, a losowanie od­
będzie się 16 stycznia 1980. Me­
cze w grupach — każdy z każ­
dym — toczyć się będą w 
dniach 11—12, 14—15 i 18—19 
czerwca (godz. 17.45 i 20,30). 
Umożliwi to bezpośrednie trans 
misje TV ze wszystkich spot­
kań. Pojedynek finałowy mię­
dzy zwycięzcami grup rozegra­
ny zostanie 22 czerwca, a ewen 
tualna powtórka finału —' 24 
czerwca. Mecz o trzecie miej­
sca międzv drugimi zespołami 
obu grup zaplanowano na 21 
czerwca. (PAP)

jąc wynik poprzedniemo spotka­
nia w którym Norwegowie doznali 
sensacyjnej porażki z Izraelem, 
przeciwnicy Polaków uwierzyli w 
szansę wygrania grupy i zagrali 
od początku z wielką pasją. Nasz 
zespół zaskoczony ich walecznoś­
cią dał się zćpchnąć do defensy­
wy, w której nie czuje się naj­
lepiej i zanosiło się na porażkę 
Polaków. Do przerwy ton grze 
nadawali Szwajcarzy prowadząc 
różnicą 2—4 bramek. Po zmia­
nie stron Polacy ńieco przyspie­
szyli tempo. Xidy padło długo 
oczekiwane wyrównanie wydawa­
ło się. że'Polacy zdołają wygrać. 
Szwajcarzy, nie żałamali się, wy­
trzymali do końca napór naszej 
drużyny i w rezultacie utrzymali 
remisowy rezultat. (PAP)


